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Głowno | Szpital pracuje bez większych zmian

Jeszcze nas 
nie przekształcają, ale...
Kolejne szpitale otwierają lub reaktywują oddziały covidowe – tak się dzieje 
w całej Polsce. Czy szpital w Głownie, prowadzony przez Grupę Zdrowie, 
też takie przekształcenie czeka? Głowieńska placówka już raz (od 16 listopada 
do 16 grudnia ubiegłego roku) była w całości szpitalem covidowym. 

– Czy szpital w Głownie dzia-
ła normalnie, czy leczą tylko co-
vidowców? – zastanawiała się 
w  rozmowie z  naszym dzienni-
karzem pani Leokadia z Głowna, 
którą łódzki lekarz zamierzał skie-
rować w kwietniu na zabieg usu-
nięcia żylaków, ale zaproponował 
by go przesunąć o miesiąc, a na-
wet o dwa. – To ja już nie wiem 
czy mogę czynić starania o  ten 
zabieg? Działa ten nasz szpital 
w Głownie czy nie? – dopytywa-
ła. Zaniepokoiła ją również, zna-
leziona na naszym portalu www.
lowiczanin.info informacja o tym, 
że decyzją wojewody łódzkiego 
Tobiasza Bocheńskiego 24 mar-
ca w łowickim szpitalu został re-
aktywowany oddział covidowy, 
na którym będą leczeni wyłącznie 
pacjenci z  koronawirusem. Od-
dział covidowy w Łowiczu zosta-
nie zorganizowany w części szpi-
tala, gdzie mieści się chirurgia. 
Powstanie na nim 19 łóżek, w tym 
17 łóżek zakaźno-obserwacyjnych 
i 2 stanowiska respiratorowe. 

Temat najbliższej przyszło-
ści głowieńskiego szpitala niepo-

koi wielu mieszkańców Głowna 
i okolic. Tym bardziej, że w me-
diach ogólnopolskich co jakiś 
czas słyszą o  nowych szpitalach 
tymczasowych czy też przekształ-
caniu szpitalnych oddziałów w co-
vidowe. Najbliższy szpital tym-
czasowy, przyjmujący pacjentów 
od poniedziałku 22 marca, zo-
stał uruchomiony w łódzkiej hali 
Expo. Przygotowany był do przy-
jęcia pierwszych pacjentów już 
w  listopadzie ubiegłego roku – 
podczas drugiej fali koronawirusa 
– ale do tej pory nie był potrzebny. 
Mieścił się tam największy w re-
gionie punkt szczepień, który rów-
nież został przeniesiony. 

Czy będą 
przekształcenia?
– Na razie nie dochodzą do nas 

żadne informacje na temat ewen-
tualnych przekształceń w naszym 
szpitalu. Oby nam dali normalnie 
dalej pracować. Nie zamykamy 
się na pacjentów, nie przekształca-
my – powiedział nam prezes spół-
ki Szpital Głowno Grupa Zdrowie 
Dariusz Wojtasik. Należy zwró-
cić uwagę, że sytuacja szpitala 
w Głownie jest nieco inna niż np. 
szpitala w Łowiczu. W przypad-
ku głowieńskiej placówki decyzję 
o ewentualnym przekształceniu na 
szpital covidowy musiałby wydać 

minister zdrowia (szpital prowa-
dzi bowiem spółka), a nie – jak to 
jest w przypadku Łowicza – wo-
jewoda. – Mamy nadzieję, że nie 
będzie potrzeby przekształcania 
nas w  szpital covidowy. Gdzieś 
przecież trzeba leczyć i inne cho-
roby, nie tylko koronawirusa – za-
uważa prezes Wojtasik. Mówi też 
o tym, że w głowieńskim szpita-
lu i tak „mają pełne ręce roboty”. 
– Na przykład w tym momencie 
internę (potoczna nazwa działu 
medycyny zajmującego się scho-
rzeniami narządów wewnętrznych 
– przyp. red.) mamy wypełnioną 
po brzegi i kilka łóżek tymczaso-
wo na korytarzach. Sytuacja jest 
nieco inna każdego dnia, ale za-

pewniam, że nasi ludzie mają co 
robić – mówi. Na oddziale we-
wnętrznym w szpitalu w Głownie 
jest 28 łóżek w salach oraz kolej-
ne 4 zwykle bywają „w zapasie” 
na nieoczekiwane sytuacje. Obec-
nie natomiast (we wtorek, 23 mar-
ca przed południem) leczyło się 
tam i  przebywało 40 pacjentów. 
Zwykle sytuacja poprawiała się 
w  godzinach popołudniowych, 
gdy zrealizowane zostały wszyst-
kie planowane na dany dzień 
wypisy. – Część pacjentów dzi-
siaj wyjdzie, ale przyjdą kolejni 
– mówi Wojtasik. Na potwierdze-
nie tego, że szpital pracuje nor-
malnie, dodaje, że od początku 
roku w głowieńskim szpitalu uro-
dziło się 85 dzieci – mniej więcej 
tyle samo, co w latach ubiegłych 
w podobnym okresie.

Pacjenci covidowi 
trafi ają tu na krótko 
Do szpitala w  Głownie trafi a-

ją również, ale zwykle na dość 
krótko, pacjenci covidowi. Przy-
pomnijmy, że po tym, jak mi-
nisterstwo zdrowia zarządzi-
ło w  listopadzie ubiegłego roku 
przekształcenie szpitala w Głow-
nie w covidowy (co trwało 1 mie-
siąc), szpital został zobowiązany 
do stworzenia sześciu miejsc covi-
dowych i one są cały czas do dys-
pozycji. W  skali całego szpitala 
do dyspozycji pacjentów pozosta-
ją 73 łóżka, w tym wspomnianych 
6 łóżek nazywanych formalnie 
łóżkami diagnostyczno-obserwa-
cyjnymi (tzw. izolacyjnymi) dla 
pacjentów z podejrzeniem zakaże-
nia wirusem SARS-CoV-2.  
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Szpital w Głownie działa w „normalnym” – „niecovidowym” trybie. 
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Na tę chwilę szpital 
nie zawieszał 
wykonywania 
zaplanowanych 
wcześniej operacji 
i zabiegów, 
ale niektóre zostały 
odsunięte w czasie. 

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Co robił
Filip Chajzer 
w Strykowie? str. 7

W wyniku pożaru poważnie uszkodzony został dach na budynku. 
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Kołacin | Sześć jednostek straży gasiło pożar domu 

Zwarcie w instalacji przyczyną pożaru? 
Do groźnie wyglądającego pożaru 
poddasza użytkowego domu jednorodzinnego 
w Kołacinie w gminie Dmosin doszło nad ranem 
w środę, 24 marca. 

Z uwagi na to, że było jeszcze 
ciemno, a  zgłoszenie dotyczy-
ło zamieszkałego domu jedno-
rodzinnego, dyżurny stanowiska 
kierowania Państwowej Straży 
Pożarnej w  Brzezinach wysłał 

na miejsce sześć zastępów stra-
ży, w  tym 2 zastępy strażaków 
z  „państwówki” oraz 4 zastępy 
druhów ochotników. Konieczne 
też było użycie podnośnika ko-
szowego. Zadysponowany on zo-

stał z Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Brzezinach. 

– Dobrą częścią tej informacji 
jest to, że nie było osób poważ-
niej poszkodowanych. Kierujący 
działaniami ratowniczymi uznał, 
że nie było potrzeby wzywania na 
miejsce zespołu ratownictwa me-
dycznego – powiedział nam mł. 
brygadier Emil Deka z  komen-
dy Powiatowej Straży Pożarnej 
w Brzezinach.  str. 2

Stryków 
Kto powinien 
uprzątnąć 
teren?
Na terenie przy ulicy 
Kolejowej na popularnej 
„Bułgarii” w sąsiedztwie 
bloków mieszkalnych 
znajduje się działka, 
na której zalegają folie, 
gruz i inne pozostałości 
z remontów. Kto 
jest właścicielem 
pozostawionych śmieci?

Działka jest własnością pry-
watną. Została jednak wynajęta 
przez fi rmę, która zajmowała się 
remontem ulicy Kolejowej. Fir-
ma ta pracowała na zlecenie Sta-
rostwa Powiatowego w  Zgierzu. 
Jak informuje nas burmistrz Stry-
kowa Witold Kosmowski, starosta 
Bogdan Jarota, zobowiązał się we-
zwać fi rmę prowadzącą prace lub 
wysłać swoje służby, w celu upo-
rządkowania terenu. Mimo takich 
ustaleń (telefonicznych) starosta 
utrzymuje, że na podstawie arty-
kułu 26. są to odpady, którymi po-
winien zająć się burmistrz. 

Na działce znajdują się folie 
z palet po kostce. Ponadto pozostał 
tam także gruz uzyskany z prze-
budowy wjazdów na ulicy Kole-
jowej. Między innymi tzw. trylin-
ka. Taki widok nie wpływa dobrze 
na odbiór okolicy przez mieszkań-
ców. – Przechodząc tam z  żoną, 
zwróciliśmy uwagę, że wyjątko-
wo źle to wygląda. Należy coś 
zrobić z tym terenem – mówi nam 
pan Grzegorz. Sytuacja wywołuje 
również złość u sąsiadów feralnej 
działki. – Gdy pierwszy raz prze-
chodziłem obok myślałem, że to 
śnieg jeszcze nie stopniał. Każdy 
brud, śmieci to minus dla okoli-
cy. Szczególnie, że nasza gmina 
jest bogata, a nie potrafi  uprzątnąć 
pozostałości po pracach – doda-
je Konrad, pobliski mieszkaniec. 
 str. 2
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Stryków | Pozostałości po remoncie 

Kto powinien 
uprzątnąć teren?

dokończenie ze str. 1

Chodnik zakończono remon-
tować w grudniu 2020 roku, a do 
dnia dzisiejszego nie uprzątnięto 
śmieci. Jak informuje nas Witold 
Kosmowski w związku z tym, że 
inwestycja prowadzona była przez 
powiat zgierski, kilkukrotnie in-
formował starostę Bogdana Jarotę, 
jako bezpośrednio nadzorującego 
drogownictwo, o uprzątnięcie te-
renu. Niestety nadal nieczystości 
zalegają na działce. 

Jak słyszymy od Grzegorza Ko-
złowskiego – radnego z tego okrę-
gu, to nie pierwszy raz, gdy z tym 
gruntem jest problem. – Od wielu 
lat właściciel tej działki utrzymu-

je tam bałagan. Nie raz ścigałem 
go o porządek, ale zawsze trzeba 
było ponaglać – mówi nam. Pro-
blemem w uprzątnięciu może być 
prywatny charakter działki, przez 
co trudno będzie znaleźć odpo-
wiedzialnego za jej usunięcie. 

Burmistrz Strykowa odpowie-
dzialność przerzuca na starostwo, 
które te śmieci zgromadziło. Sta-
rostwo uważa, że za odpady po in-
westycji odpowiada już burmistrz, 
a sam właściciel od kilku lat nie 
przejmuje się tym, co na jego 
działce się znajduje. Cierpią na 
tym mieszkańcy, których okolica 
jest zaśmiecona przez gruz i folie. 
Kto pierwszy weźmie na siebie tą 
odpowiedzialność?  ek

Kołacin | Pożar domu 

Zwarcie w instalacji 
przyczyną pożaru? 

dokończenie ze str. 1

Strażacy udzielili natomiast 
wsparcia psychicznego poważnie 
przestraszonej tym, co się dzieje 
mieszkance Kołacina. 

Strażacy otrzymali zgłoszenie 
kilkanaście minut przed godzi-
ną 4. rano. Pożar został zauważo-
ny przez jednego z domowników. 
Akcja została ostatecznie zakoń-
czona około godziny 7. – Dzia-
łania nasze polegały na podaniu 
trzech prądów wody w  natarciu, 
częściowej rozbiórce poddasza 
oraz więźby dachowej, przelewa-
niu wodą tlących się elementów – 
dowiedzieliśmy się od strażaków 
z  jednostki w Dmosinie. Oprócz 
nich w akcji udział wzięły dwa za-
stępy JRG Brzeziny, OSP Brze-
ziny (wspomniany podnośnik), 
OSP Wola Cyrusowa oraz straża-
cy z Lubowidzy. 

– Straty poniesione przez wła-
ścicieli domu są spore, ponieważ 
część dachu wymaga poważnej 
naprawy, ale uratowane mienie 
ma znacznie większą wartość – 
powiedział nam mł. bryg. Deka. 
Jakiego rzędu są to straty? We-
dług wstępnych szacunków wyno-
szą co najmniej kilkadziesiąt tysię-

cy złotych. Deka zastrzega jednak, 
że są to bardzo wstępne szacunki 
i  mogą nie odzwierciedlać fak-
tycznych kosztów, jakie poniosą 
właściciele domu. 

Co mogło być przyczyną tego 
pożaru? Strażacy w ofi cjalnym ra-
porcie wskazują, że mogła to być 
„utrata izolacyjności przewodu”, 
który zasilał jedną z lamp na bu-
dynku. Deka jednak zastrzega, że 
jest to również wstępna diagnoza. 
 mak

Gmina Stryków | Narodowy program szczepień przeciwko COVID-19 

Rozwożą ulotki i dowożą 
na szczepienia
Strażacy z wszystkich Ochotniczych Straży Pożarnych z terenu gminy 
Stryków wzięli udział w akcji dystrybucji ulotek informacyjnych w ramach 
Narodowego Programu Szczepień przeciw COVID-19. Ulotki propagujące 
wiedzę na ten temat mieszkańcy gminy otrzymywali bezpośrednio do 
skrzynek pocztowych począwszy od minionego weekendu. Do części osób 
ulotki już trafi ły, ale akcja miała potrwać jeszcze kilka dni. 

Strażacy ochotnicy z  gminy 
Stryków materiały informacyjne 
otrzymali z Komendy Powiatowej 
Straży Pożarnej w Zgierzu. Są one 
szczególnie przydatne dla senio-
rów i osób, które nie mają moż-
liwości skorzystania z  internetu. 
Na ulotkach znalazły się infor-
macje o  możliwościach rejestra-
cji na szczepienie oraz numer te-
lefonu do gminnego koordynatora 
ds. szczepień, odpowiedzialnego 
za organizację transportu osób do 
punktu szczepień. 

Dodajmy, że transportowaniem 
do punktu szczepień na terenie 
gminy Stryków zajmuje się wyty-
powana do tego jednostka Ochot-
niczej Straży Pożarnej w  Koźlu. 
Prezes tej jednostki, Łukasz Tom-
czak, informuje, że do tej pory 
na szczepienie do przychodni 
w Strykowie jego druhowie prze-

wieźli (oraz odwieźli po szczepie-
niu do domów) sześć osób z tere-
nu gminy. 

Niby nie jest to dużo, ale za-
chodu jest z  tym całkiem sporo. 
Otóż, transport osoby na szczepie-
nie musi odbywać się w ścisłym 
reżimie sanitarnym oraz zgodnie 
z obowiązującymi strażaków wy-
mogami epidemicznymi. Po każ-
dym takim przejeździe, w którym 
strażacy „występują” w  specjal-
nych strojach ochronnych, ich sa-
mochód musi zostać poddany do-
kładnej dezynfekcji. Musi być ona 
przeprowadzona zanim wsiądzie 
do niego ktokolwiek inny oprócz 
osoby transportowanej lub straża-
ków uczestniczących w tym kon-
kretnym transporcie. Przypomnij-
my, że z  darmowego transportu 
w  wykonaniu strażaków skorzy-
stać mogą osoby, które nie są 

w stanie (na przykład z racji wie-
ku, braku samochodu itp.) doje-
chać do przychodni w Strykowie. 
By skorzystać z takiego transportu 
należy skontaktować się z  gmin-
nym koordynatorem do spraw 
szczepień przeciwko wirusowi 
SARS-CoV-2 pod numerem tele-
fonu 501-144-932. 

Skala dowozów na szczepie-
nia nie jest więc bardzo duża, ale 
też i  szczepień nie jest wykony-
wanych w  gminie Stryków zbyt 
wiele. Zgodnie z  informacjami 
przedstawionymi na posiedzeniu 
sztabu kryzysowego w Strykowie 
przez przedstawicielkę Przychod-
ni Lekarskiej Medico, Kamilę Ko-
walską, zaszczepionych zostało 
400 osób. Dodać należy, że jest to 
jedyny punkt szczepień na terenie 
gminy Stryków. Przychodnia speł-
nia wszystkie warunki i  posiada 

możliwość szczepienia nawet do 
120 osób tygodniowo, jednak do 
dyspozycji otrzymuje zdecydo-
wanie mniej, bo tylko 30 dawek 
szczepionki tygodniowo. Z  po-
dobnymi problemami związany-
mi z dostawami szczepionek bo-
rykają się wszystkie przychodnie 
w kraju. Liczba przekazywanych 
strykowskiej przychodni dawek 
ma zostać zwiększona od maja. 
 mak 

Głowno | Szansa na dofi nansowanie unijne do OZE 

Kolektory, panele i kotły 
mogą być dofi nansowane 
Decyzja czy samorząd Głowna (a tym samym 
mieszkańcy miasta) otrzyma dotację do montowania 
tzw. odnawialnych źródeł energii, ma zapaść dopiero 
na początku przyszłego roku, ale deklaracje chęci 
uczestnictwa w programie trzeba składać już teraz. 
Co ciekawe jeden mieszkaniec może zamontować 
nawet kilka źródeł odnawialnej energii. 

Możliwe jest – choć jeszcze nie 
przesądzone – że dofi nansowanie 
inwestycji mieszkańców będzie 
wynosiło do 85% kosztów kwa-
lifi kowanych netto. Wkład wła-
sny mieszkańca wyniósłby około 
15% + VAT od kosztów kwalifi -
kowanych całej inwestycji (8% lub 
23%) oraz podatek od dotacji. 

Projekt daje możliwość zamon-
towania na swojej posesji trzech 
rodzajów instalacji odnawialnych 
źródeł energii. Mogą to być ko-
lektory słoneczne do produkcji 
ciepłej wody użytkowej, panele 
fotowoltaiczne do wytwarzania 
energii elektrycznej oraz kotły na 
biomasę. 

Ewentualna dotacja jest moż-
liwa do wykorzystania wyłącznie 
w  gospodarstwach domowych. 
Urządzenia nie mogą być zain-
stalowane w  budynkach, w  któ-
rych prowadzona jest działalność 
gospodarcza. Benefi cjentem pro-
jektu jest samorząd Głowna, któ-
ry czyni starania, by uzyskać do-

tację dla swoich mieszkańców. 
Proporcje wkładu własnego i do-
fi nansowania mogą ulec zmianie 
po wybraniu projektu do dofi nan-
sowania przez łódzki Urząd Mar-
szałkowski lub po rozstrzygnięciu 
przetargu na wyłonienie wyko-
nawcy. Wstępnie wkład własny 
określony został w wysokości sza-
cunkowej od 3.500–8.000 zł w za-
leżności od wielkości i  wartości 

zamontowanych poszczególnych 
instalacji. 

Samorząd zastrzega, że ceny 
te są przykładowe. Te ostateczne 
będą uzależnione od cen rynko-
wych urządzeń w przyszłym roku 
oraz kosztów jakie zaproponuje 
wykonawca zadania, który wyło-
niony zostanie w przetargu. Zada-
niem wykonawcy będzie nie tylko 
dostarczenie urządzeń, ale też ich 
zamontowanie oraz przygotowa-
nie do użytkowania. 

Harmonogram działań zakłada 
składanie deklaracji przez miesz-
kańców tylko do końca marca. 
Pośpiech ten jest spowodowany 
tym, że miasto musi na przełomie 
kwietnia i  maja złożyć stosow-
ny wniosek zbiorczy (w imieniu 
mieszkańców) do Urzędu Mar-

szałkowskiego w Łodzi. Decyzja 
o przyznaniu lub nie, dotacji gmi-
nie ma zapaść w pierwszym kwar-
tale 2022 roku. 

By mieszkaniec mógł starać się 
o  dofi nansowanie, nieruchomość 
na której chciałby zamontować 
OZE, musi mieć uregulowany stan 
prawny. W przypadku nowych bu-
dynków musi to być budynek ode-
brany i gotowy do zamieszkania. 
Warunkiem jest też brak zaległo-
ści w podatkach i opłatach lokal-
nych oraz innych należnościach 
wobec miasta. Warto też zwrócić 
uwagę, że np. kolektory słoneczne 
i panele fotowoltaiczne nie mogą 
być montowane na pokryciu da-
chu z eternitu. 

Z uwagi na wprowadzony stan 
zagrożenia epidemicznego, dekla-
rację przystąpienia do projektu na-
leży złożyć drogą pocztową na ad-
res Urzędu Miejskiego w Głownie 
lub wysłać skan na adres e-mail: 
sekretariat@glowno.pl. Oryginał 
deklaracji należy później dosłać 
drogą pocztową lub złożyć przez 
e-puap: /UMGlowno/skrytka. mak

Stryków | Sport i rekreacja 

Place zabaw i Orlik zamknięte
W związku z  wprowadzonym 

20 marca lockdownem, a  tak-
że rosnącą liczbą zakażeń i  roz-
przestrzeniającej się epidemii 
burmistrz Strykowa podjął decy-
zję o  zamknięciu placów zabaw, 
otwartych siłowni i Orlika do od-
wołania. Na obiektach rekreacyj-
nych, w tym siłowniach plenero-

wych i placach zabaw, nie będzie 
prowadzona w  najbliższym cza-
sie dezynfekcja. Dlatego niesto-
sowanie się do zakazu korzysta-
nia z urządzeń może być poważny 
w skutkach i odbywa się wyłącz-
nie na własną odpowiedzialność. 

Inaczej wygląda sytuacja na bo-
isku Orlik. Zostaje on zamknię-

ty dla indywidualnych użytkow-
ników i  grup mieszkańców. Na 
boisku odbywać się będą jednak 
wciąż treningi klubów sporto-
wych posiadających odpowiednie 
pozwolenia. Wszystkich zawod-
ników obowiązuje przestrzeganie 
wprowadzonych na boisku zasad 
epidemiologicznych.  ek

Strażacy z OSP Stryków 
podczas rozwożenia ulotek 
informacyjnych. 
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W wyniku pożaru poważnie 
uszkodzony został dach na 
budynku.
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Właściciel działki zmarł, a syn nie przejmuje się, co się z nią dzieje. 
Wykorzystało ją starostwo, ale posprzątać już nie chce.
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Gmina Głowno | Konkurs na stanowisko dyrektora szkoły w Popowie Głowieńskim 

Niech kandydaci poczują trochę adrenaliny
Gmina Głowno ogłosiła konkurs na stanowisko dyrektora  
Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Popowie Głowieńskim.  
W skład tego zespołu wchodzi przedszkole oraz Szkoła Podstawowa  
im. Józefa Chełmońskiego. 

– Organizowanie takich kon-
kursów raz na jakiś czas jest po-
trzebne. Niech po tych kilku la-
tach dyrektorowania przez jedną 
osobę ewentualni kandydaci, ale 
i nauczyciele, poczują trochę ad-
renaliny. Przypomnę tylko, że za-
równo w Popowie Głowieńskim, 
jak również i w szkole w Mąko-

licach, przedłużaliśmy wcześniej 
kadencje dyrektorskie bez ogła-
szania konkursów – powiedział 
nam wójt gminy Głowno Marek 
Jóźwiak. 

Obecnie dyrektorem szkoły 
w  Popowie Głowieńskim – od 
2011 roku – jest Krzysztof For-
tuna. 

Do konkursu mogą przystąpić 
osoby z  wyższym wykształce-
niem, przygotowaniem pedago-
gicznym oraz ukończonymi stu-
diami lub co najmniej kursem 
kwalifikacyjnym z  zakresu za-
rządzania oświatą. Warunkiem 
koniecznym jest również posia-
danie co najmniej pięcioletniego 

stażu pracy pedagogicznej na sta-
nowisku nauczyciela lub pięcio-
letniego stażu pracy dydaktycz-
nej na stanowisku nauczyciela 
akademickiego. Ponadto kandy-
daci muszą mieć co najmniej bar-
dzo dobrą ocenę pracy w okresie 
ostatnich pięciu lat pracy. Kandy-
daci muszą pisemnie uzasadnić 
dlaczego przystępują do konkursu 
oraz przedstawić koncepcję funk-
cjonowania i rozwoju szkoły, swój 
życiorys z opisem przebiegu pracy 
zawodowej. Czasu na przygotowa-
nie i złożenie oferty nie jest dużo. 

Należy je dostarczać do Urzę-
du Gminy Głowno do 6 kwietnia  
do godziny 14. Można tez na-
desłać pocztą, wtedy ważna jest 
ważna data wpływu do urzędu. 

Dopuszczone jest również skła-
danie ofert w postaci elektronicz-
nej. Wtedy oferta musi być opa-
trzona kwalifikowanym podpisem 
elektronicznym albo podpisem 
potwierdzonym profilem zaufa-
nym ePUAP i  zawierać elektro-
niczne kopie wymaganych do-
kumentów. O terminie i  miejscu 
przeprowadzenia postępowania 

konkursowego kandydaci zosta-
ną powiadomieni indywidualnie 
w formie pisemnej na podany ad-
res zwrotny. 

Skoro wójt Jóźwiak sam „przy-
wołał” w rozmowie z nami – jako 
przykład tego, że kadencje dy-
rektorskie były już przedłużane 
– również szkołę w  Mąkolicach, 
nie sposób było nie spytać czy 
w  tej placówce też będzie zor-
ganizowany konkurs. – Jeszcze 
nie teraz, nie w  tym momencie,  
ale na pewno tak będzie – odparł 
wójt.  mak

Ziewanice  

Wyborów 
sołtysa teraz  
nie będzie 
Popołudniowe zebranie 
w Ziewanicach  
w gminie Głowno,  
na którym mieszkańcy  
tej miejscowości  
mieli wybrać nowego 
sołtysa, zostało odwołane.

Decyzję o  odwołaniu zebra-
nia, planowanego na czwartek, 25 
marca, podjął na kilka dni przed 
zebraniem (19 marca) samorząd 
gminy Głowno. Dlaczego? – De-
cyzję podjęliśmy ze względu na 
pogarszającą się sytuację epide-
miczną i w  związku z  wprowa-
dzeniem przez rząd rozszerzonych 
zasad bezpieczeństwa w całej Pol-
sce oraz – a nawet przede wszyst-
kim – mając na uwadze zdrowie 
i życie mieszkańców – dowiaduje-
my się w urzędzie gminy. 

Nowy termin zebrania miesz-
kańców sołectwa Ziewanice 
w celu przeprowadzenia wyborów 
uzupełniających na funkcję sołty-
sa zostanie wyznaczony w  póź-
niejszym terminie, po ustabilizo-
waniu się sytuacji epidemicznej 
w Polsce.  mak

RZUT OKIEM | STRAŻACY I ULOTKI 

Druhowie OSP w Dmosinie oraz Woli Cyrusowej 17 i 18 marca 
rozwozili, na prośbę Urzędu Gminy w Dmosinie, ulotki informacyjne 
na temat zapisywania się na szczepienia przeciwko Covid-19. 
Strażacy zawieźli je tam, gdzie nie udało się ich rozkolportować poprzez 
sołtysów lub radnych. OSP Dmosin odwiedziło Grodzisk, Kraszew Wielki, 
Kałęczew, Ząbki, Zawady, Borki oraz Osiny. OSP Wola Cyrusowa zaś 
mieszkańców „swojej” miejscowości oraz Woli Cyrusowej Kolonii. mak 

Głowno i Stryków | Efekty pokazów brazylijskiej sztuki walki

Capoeira nie wszędzie się przyjęła 
Całkiem niezłym zainteresowaniem cieszył się 
pierwszy trening pokazowy brazylijskiej sztuki walki 
i tańca – Capoeiry – w Ośrodku Kultury i Rekreacji 
w Strykowie. Udało się zebrać wystarczającą grupę 
dzieci w wieku od kilku do kilkunastu lat, by zajęcia 
nabrały cyklicznego charakteru.

Treningi Capoeiry w  OKiR 
Stryków będą odbywały się we 
wtorki o godzinie 17.00. Poprowa-
dzi je urodzony w Rio de Janeiro, 
ale mieszkający w Polsce od 2009 
roku, Luiz Felipe Smusz z grupy 
„Capoeira Mandala” z Łodzi. 

– W  Strykowie udało się, ale 
Głowno tym razem nie spisało 
się najlepiej i  odwołaliśmy zaję-
cia pokazowe. Będziemy jeszcze 
próbować zainteresować Capo-
eirą głownian, ale myślę, że dopie-
ro za kilka tygodni – powiedziała 
nam Dagmara Jagodzińska z gru-
py Capoeira Mandala. Zajęcia po-
kazowe w  Głownie miały odbyć 
się 15 marca w  sali Ochotniczej 
Straży Pożarnej przy ul. Złotej. 
W Strykowie były kilka dni wcze-
śniej. Na obydwa spotkania obo-
wiązywały wcześniejsze zapisy  
– o czym informowaliśmy. 

Ponieważ jednak w  Głownie 
zainteresowane były tylko dwie 

osoby, spotkanie zostało odwoła-
ne, o czym osoby na nie zapisane 
zostały poinformowane. Okaza-
ło się jednak, że na spotkanie nie-
oczekiwanie przyszły jeszcze ko-
lejne dwie osoby i niestety, jak to 
się mówi, „pocałowały klamkę”.  
– Dla 4 osób byśmy pewnie przy-
jechali, ale na liście mieliśmy tyl-
ko 2 osoby. Może innym razem  
– wyjaśnia Dagmara Jagodzińska. 

Capoeira to sztuka walki wy-
wodząca się z Brazylii, skupiają-
ca w  sobie także taniec, akroba-
tykę, muzykę, śpiew oraz grę na 
instrumentach. Na zajęciach adep-
ci uczą się m.in. panowania nad 
ciałem, ćwiczą koordynację i zdo-
bywają kondycję. Później uczą 
się też uderzeń i kopnięć przydat-
nych w walce – przede wszystkim 
samoobronie. Ruchy Capoeiri-
stas – osób ćwiczących Capoeirę  
– przypominają taniec. Dzieci 
na zajęciach nie tylko trenują, ale 

mają także wiele elementów akro-
bacji, a nawet uczą się podstaw ję-
zyka portugalskiego i grają na in-
strumentach perkusyjnych. 

W Strykowie udało się zorga-
nizować grupę treningową dla 
dzieci, ale, jak nam powiedziała 
przedstawicielka grupy „Capoeira 
Mandala”, jeśli będzie zaintereso-
wanie, możliwe jest też utworze-
nie grupy młodzieżowej lub dla 
dorosłych. Osoby zainteresowane 
mogą odwiedzać OKiR w każdy 
wtorek o 17.00.  mak
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Na zajęciach adepci 
uczą się m.in. 
panowania nad ciałem, 
ćwiczą koordynację 
i zdobywają kondycję. 
Później uczą się też 
uderzeń i kopnięć 
przydatnych w walce 
– przede wszystkim 
samoobronie.

Zajęciami Capoeiry w Strykowie zainteresowane były przede wszystkim dzieci. 
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Coraz bliżej końca prac 
nad księgą poległych
w 1939 roku w Strykowie. str. 8Aktualności

REKLAMA

Gmina Stryków | Bezpłatna komunikacja

Busem przez gminę  
do Starych Skoszew 
Od minionego piątku,  
19 marca, gmina Stryków 
uruchomiła dwie trasy 
bezpłatnej komunikacji 
gminnej.

Busem można dojechać do Sta-
rych Skoszew w  gminie Nowo-
solna – niedaleko granicy z gmi-
ną Stryków. Przystanek znajduje 
się na tzw. krańcówce MPK. Busy 
strykowskiej komunikacji gminnej 
będą podjeżdżać dwa razy w cią-
gu dnia na przystanek w Starych 
Skoszewach. 

Będą tam około godz. 6.48 
oraz około godz. 15.58, ale warto 
zwrócić uwagę, że będą jeździły 

nieco innymi trasami. Bus, który 
wyjedzie z przystanku przy PKP 
w Strykowie o godz. 6.30 przeje-
dzie przez Stryków, Cesarkę, War-
szewice, Anielin, Stare Skoszewy, 
Lipkę, Niesułków, Nowostawy 
Górne, Kalinów, Wyskoki, Brato-
szewice i Rokitnicę do Strykowa.

Bus gminny wyruszający o go-
dzinie 15.15 z przystanku na Pla-
cu Łukasińskiego pojedzie przez 
Rokitnicę, Bratoszewice, Wysko-
ki, Kalinów, Nowostawy Górne, 
Niesułków, Niesułków Kolonia, 
Lipkę, Stare Skoszewy, Anielin, 
Warszewice i Cesarkę do Stryko-
wa. Komunikacja gminna jest dla 
pasażerów bezpłatna.  mak 

Głowno | Niedziela Palmowa i związane z nią tradycje 

Kilkumetrowa palma stanie obok kościoła
Harcerze i zuchy wraz z instruktorami z hufca ZHP w Głownie nie zamierzają odpuszczać 
i również w tym roku, mimo nieustannie trwającej pandemii oraz związanych z tym 
ograniczeń, zbudują kilkumetrową palmę. Zgodnie z wieloletnią już harcersko-głowieńską 
tradycją, stanie ona w Niedzielę Palmową przy kościele św. Jakuba Apostoła w Głownie.

– Przecież w ubiegłym roku też 
były ograniczenia i  obawa przed 
tym, co przyniesie kolejny dzień, 
a palmę zrobiliśmy i ustawiliśmy. 
To już jest taka nasza wieloletnia 
tradycja i uznaliśmy, że nie może-
my odpuścić – powiedziała nam 
Iwona Waśkiewicz z głowieńskie-
go hufca.

By jednak zachować się zgod-
nie z obostrzeniami i zasadami pa-
nującymi w  „koronaczasie”, har-
cerska palma powstaje zupełnie 
inaczej niż to było w normalnym 
czasie – bez COVID-19. Kwiaty 
z  bibuły oraz inne, np. bukszpa-
nowe zdobienia palmy, harcerze 
i  zuchy przygotowują na zbiór-
kach odbywających się w  kilku-

osobowych grupkach oraz w do-
mach. Zaangażowały się w  to 
wszystkie drużyny oraz groma-
dy zuchowe z Głowna, Dmosina  
oraz Domaniewic. Zadaniem ro-
dziców będzie dostarczenie tych 
ozdób do harcówki. 

Elementy palmy będą łączo-
ne w najbliższą sobotę, 27 marca. 
Będą się tym zajmować – również 
w  niedużych grupach oraz z  za-
chowaniem reżimu epidemicz-
nego – starsi harcerze. – Bardzo 
byśmy chcieli się spotykać w  ta-
kich momentach większymi gru-
pami i tak normalnie, ale niestety 
w  tym czasie nie jest to możli-
we – narzeka na sytuację druhna 
Waśkiewicz. Zazwyczaj bowiem 

– a  więc co najmniej dwa lata 
temu, bo ubiegły rok już normal-
ny nie był – wyplatanie palmy od-
bywało się wspólnie. Od lat było 
to dla zuchów oraz harcerzy spo-
re wydarzenie i okazja do spotkań. 
Tym bardziej, że spotkania takie 
urozmaicone były na przykład 
wspólnym gotowaniem żuru, pie-
czeniem kiełbasek, a dla najmłod-
szych (choć nie tylko) „szukaniem 
zająca”. Później harcerze i zuchy 
nieśli gotową palmę przez Głow-
no do kościoła. 

– Teraz musimy się dzielić  
na małe grupki, spotykać się 
w maseczkach na twarzach, uni-
kać bliższych kontaktów… Chcia-
łoby się już trochę normalności  

– mówią harcerze. Już w  ubie-
głym roku pandemia pokrzyżo-
wała im takie plany, ale mimo 
obowiązujących wtedy ograni-
czeń, palma i tak powstała. W tym 
roku harcerze też planowali zorga-
nizowanie „Harcerskiego pikniku 

z jajem” i podobnie jak rok temu 
musieli go odwołać. – Mamy już 
doświadczenie, jak zrobić bez-
piecznie palmę i w tym roku też 
z nich skorzystamy – zapowiadają. 

Ubiegłoroczna palma mierzyła 
ponad 8 metrów, a na jej czubku 

umieszczono wianek z biało-czer-
wonych kwiatów. Została prze-
transportowana przez harcerzy 
pod kościół św. Jakuba na dwóch 
rowerach – również dlatego,  
by nie było wątpliwości co do za-
chowania dystansu.  mak 

Głowno | Tajemniczy list Ireny Sendlerowej znaleziony w serwisie aukcyjnym 

Gryps czy list do znajomej?
Oryginalny list legendarnej Ireny Sendlerowej, nadany 
w 1942 roku z Warszawy do znajomej mieszkającej 
w Głownie – Natalii Staniszewskiej – znalazł w serwisie 
aukcyjnym pasjonat historii Krzysztof Laszkiewicz 
z Głowna. Ów list, będący interesującą, ale też i nieco 
zagadkową pamiątką sprzed lat, został sprzedany przez 
Antykwariat Dawid Janas z Nowego Świata w Warszawie za 
dokładnie 1.525,35 złotych. Gdzie trafił? 

– To przyzwoita cena, jak  
za taki dokument, biorąc 
pod  uwagę, kto go napisał.  
Wiem, że kupnem zainteresowa-
na była i licytowała ten list jedna 
osoba z Głowna, ale miała zamiar 
go kupić za nie więcej niż tysiąc 
złotych. Niestety, na tę chwilę nie 
wiem do kogo trafił. Może jednak 
do kogoś z Głowna albo okolic?  
– zastanawia się Laszkiewicz. 

List został napisany na trzech 
ponumerowanych stronach, są one 
obustronnie zapisane. Dołączona 
do niego była oryginalna „nadgry-

ziona” nieco przez czas koperta 
z  epoki. Stan zachowania przed-
miotu oceniono na bardzo dobry, 
jedyne ubytki były na kopercie. 
Dodatkowej wartości dodać mo-
gły też naniesione ołówkiem i pió-
rem notatki sprzed lat. 

Należy nadmienić, że list 
formalnie jest zaadresowa-
ny do  „Wielmożnego Pana  
H. Rynkowskiego” mieszkające-
go w „Kasztanówce” w Głownie 
– a więc byłego burmistrza Głow-
na (m.in. w  okresie międzywo-
jennym). W  nagłówku zawarta 

jest prośba o  łaskawe doręczenie 
– przekazanie listu wspomnianej 
nauczycielce. – Dzisiaj wiemy, że 

burmistrz Rynkowski też ukrywał 
co najmniej jednego Żyda, więc 
w  tym kontekście list od  legen-

darnej Ireny Sendlerowej jest tym 
bardziej ciekawy i mógłby rzucić 
nowe światło na skalę działalności 
Rynkowskiego w czasie okupacji 
– uważa Laszkiewicz. Irena Sen-
dlerowa w  czasie okupacji dzia-
łając w szeregach Rady Pomocy 
Żydom („Żegota”) w Warszawie 
uratowała od  zagłady ponad 2,5 
tys. żydowskich dzieci. 

Według Krzysztofa Laszkiewi-
cza list, który wystawił do sprzeda-
ży warszawski antykwariat, może 
być albo, jak mówi „banalnym 
listem do  znajomej nauczyciel-
ki”, ale może być również formą 
„grypsu” – utajnionej wiadomo-
ści skierowanej bądź to do  owej 
nauczycielki lub bezpośrednio 
do  Rynkiewicza. Ze zdjęć za-
mieszczonych „na zachętę” przez 
antykwariat wnioskuje on, że list 
raczej nie jest przypadkową ko-
respondencją. Według niego spo-
sób, w jaki został napisany i notat-

ki na kopercie wymagają głębszej 
analizy. – Zauważyłem na przy-
kład dziwny sposób zapisywa-
nia przenoszonych do nowej linii 
wyrazów. Czy to pani Sendlerowa 
miała taką manierę, czy może to 
był jakiś umówiony sygnał? – za-
stanawia się pasjonat historii. Ma 
nadzieję, że list został zakupiony 
przez kogoś z Głowna lub intere-
sującego się lokalną, głowieńską 
historią oraz liczy na to, że prędzej 
czy później osoba, która go kupi-
ła, zechce podzielić się wiedzą, 
jaką można by posiąść dokładnie 
go analizując. Serwis aukcyjny,  
na którym doszło do  transakcji, 
nie udostępnia osobom trzecim 
informacji o kupujących.  mak

„Uzbrojone” w gałązki, bukszpan i bibułę zuchy z gromady „Bystre Oczy”, podzielone na 4-osobowe 
zespoły, wykonały palemki oraz ozdoby do dużej palmy, która stanie przed kościołem. 

Fragment listu znalezionego w serwisie aukcyjnym. 
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List od Ireny 
Sendlerowej mógłby 
rzucić nowe światło 
na skalę działalności 
Rynkowskiego 
w czasie okupacji.
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Głowno | W szpitalu bez większych zmian

Jeszcze nas  
nie przekształcają, ale...

dokończenie ze str. 1

W razie konieczności w szpi-
talu można wydzielić w szybki 
sposób kolejne miejsca covidowe 
na każdym z oddziałów. Dotąd ta-
kiej potrzeby nie było. – Nieste-
ty, najczęściej stan pacjentów co-
vidowych, którzy do nas trafiają, 
pogarsza się i są oni przewożeni  
do szpitali w Łodzi o wyższej spe-
cjalizacji – dowiedzieliśmy się  
w szpitalu. Jak mówi prezes 
Wojtasik, w szpitalu w Głownie  
do dyspozycji jest obecnie 5 respi-
ratorów oraz szósty – starszy mo-
del urządzenia, ale będący rów-
nież do użycia, jeśli zaszłaby taka 
potrzeba. 

Na tę chwilę szpital nie zawie-
szał wykonywania zaplanowanych 
wcześniej operacji i zabiegów, ale, 

jak mówi prezes, niektóre z nich  
– te, które mogły poczekać – zo-
stały odsunięte w czasie. – Fak-
tycznie, zmniejszyliśmy nieco in-
tensywność zabiegów, ale przede 
wszystkim dlatego, że decydowa-
li się na to sami pacjenci – wyja-
śnia. Zdarzało się bowiem i tak,  
że pacjenci, którzy mieli wyzna-
czony zabieg związany z lecze-
niem przepukliny, sami dopytywa-
li czy nie można by go przesunąć 
na „lepsze czasy”. – Pracujemy  
w miarę normalnie, ale co będzie 
za kilka dni – tego nie wie nikt. 
Zabiegów planowych jest dużo, 
w tym ginekologicznych, usu-
wania żylaków, onkologicznych.  
Oby jak najdłużej ta nasza „gło-
wieńska normalność” trwała – do-
wiedzieliśmy się od jednego z le-
karzy.  mak

Głowno | Drugi tydzień festiwalu „Kolej na Kobiety” 

Kilka razy live dla zdrowia, 
ale nie tylko 
Trwa drugi festiwalowy tydzień imprezy „Kolej na Kobiety”. Pod koniec tego tygodnia  
również nie zabraknie wirtualnych rozmów, spotkań oraz webinarów z inspirującymi gośćmi.  
Przypomnijmy, że festiwal ten odbywa się wyłącznie on-line. 

– W ubiegłym roku z powodów 
związanych z epidemią wcale nie 
organizowaliśmy tego festiwa-
lu, a w tym roku postanowiliśmy, 
że będziemy spotykać się w sie-
ci. Oczywiście chciałoby się nor-
malnie spotykać, ale nie można 
– powiedział nam organizujący 
wydarzenie Michał Kmieć. We-
dług niego oglądalność festiwalo-
wych wydarzeń, np. wirtualnych 
spotkań z modelkami, warszta-
tów jogi, wykładów o tym jak za-
dbać o swoje dobre samopoczucie 
finansowe, czy też o „domowej 
manufakturze” i tworzeniu świec 
sojowych z dodatkiem olejków 
eterycznych, jest na dobrym po-
ziomie. 

Sporym powodzeniem cie-
szyło się na przykład spotkanie 
– rozmowa na żywo z festiwalo-
wymi modelkami – mieszkan-
kami Głowna i okolic, które pre-
zentowały się w ostatnią niedzielę  
na Gali Mody. 

Ze względów organizacyjnych 
oraz epidemicznych pokaz został 
nagrany kilkanaście dni wcze-
śniej w sali hotelu Kasor w Ce-
sarce w gminie Stryków. Kolek-
cje polskich marek prezentowały 
m.in. mieszkanki Głowna, Łodzi 
i Łowicza, ze specjalnym udzia-
łem Izabeli i Joachima Zeiske 
– znanych z programu telewi-
zji TTV „Gogglebox – przed te-
lewizorem”. – Klasycy mawiali,  
że prawdziwa kobieta powinna 

mieć krągłości, a prawdziwy męż-
czyzna brodę – podsumowała galę 
mody współprowadzącą ją Joanna 
Gałka-Walczykiewicz.

Co jeszcze będzie można zo-
baczyć, w czym wziąć wirtualnie 
udział? Poniżej przedstawiamy 
harmonogram końcówki drugie-
go tygodnia festiwalu. 

Jeszcze dzisiaj, w czwartek, 
25 marca, o godz. 10.00 zapla-
nowano „Live dla zdrowia – Fi-
zjo Poranek: Ćwiczenia na zdro-
wy kręgosłup” (część pierwsza). 
O godz. 12.30 – prezentacja styli-
zacji z pokazu marki FOBYA, zaś 
o godzinie 20.00 live „#Poluzowa-
nyCzwartek”, którego tematem 
będą „Kompleksy. Jak się ich po-
zbyć lub je zaakceptować?”. 

W piątek, 26 marca, o godz. 
10.00 odbędzie się druga część 
„Live dla zdrowia – Fizjo Pora-
nek” poświęcona ćwiczeniom na 
zdrowy kręgosłup. O godz. 12.30 
– prezentacja stylizacji z poka-
zu marki KARKO, o godz. 18.00  
– zajęcia z jogi z grupą Marty 
Pawlickiej – Steps. O godz. 20.00 
organizatorzy zapraszają nato-
miast na webinar „Jak wdzięcz-
ność wywraca życie do góry no-
gami?”. Poprowadzi go psycholog 
społeczny Izabela Kobierecka.

W sobotę, 27 marca, o godz. 
10.00 zaplanowana jest trzecia  
i ostatnia część Fizjo Poranku” 
na temat zdrowego kręgosłupa, 
o godz. 12.00 – spotkanie opisa-
ne hasztagiem #kolejnakobietyw-
biznesie – spotkanie z marką ban-
dwatch.pl. O godz. 10.30 o tym 
„Jak dobrze jeść podczas pracy 
zdalnej?” opowie dietetyk Mar-
ta Bartosik-Jędrzejczyk. O godz. 
12.00 – #kolejnakobietywbiznesie 
– spotkanie z marką bandwatch.pl, 
godz. 12.30 – prezentacja styliza-
cji z pokazu marki TOP SECRET. 
O godz. 19.00 odbędzie się ostat-
nie już wydarzenie festiwalowe  
z cyklu „Live dla zdrowia” i będą 
to zajęcia pilates z grupą Marty 
Pawlickiej – Steps. 

Podsumowanie, konkursy z na-
grodami oraz zakończenie festi-
walu zaplanowano w niedzielę, 
28 marca, o godz. 19.00. Zachę-
camy do oglądania.  mak

Kołacin | Ruszyła przebudowa 

Prace przy przedszkolu  
i świetlicy mają zakończyć 
się w czerwcu
Pracownicy firmy 
budowlanej Moderndom s.c. 
Mariusz Rozpara, Krzysztof 
Górski ze Skierniewic 
przystąpili do modernizacji 
budynku w Kołacinie  
w gm. Dmosin pod kątem 
umiejscowienia tam dwóch 
oddziałów przedszkolnych.

Po sąsiedzku – w tym samym 
kompleksie budynków – inna fir-
ma: Przedsiębiorstwo Instalacyj-
no-Budowlane „Lauer” z gminy 
Pabianice prowadzi przebudowę 
świetlicy przy straży pożarnej. 
– Budynek pod przedszkole ma 
być gotowy w czerwcu, żeby-
śmy zdążyli go odpowiednio wy-
posażyć. Aktualnie prowadzone 
są prace wyburzeniowe ścianek 
działowych wewnątrz budynku 
– powiedział nam zastępca wój-
ta gminy Dmosin Arkadiusz Gar-
nys. Przedszkole ma zacząć w nim 
działać od września tego roku.

Adaptacja budynku na przed-
szkole oraz związana z tym prze-
budowa kotłowni ma kosztować 
łącznie ok. 578 tysięcy złotych. 
Inwestycja została dofinanso-

wana pieniędzmi w wysokości  
500 tysięcy złotych pochodzący-
mi z Rządowego Funduszu In-
westycji Lokalnych, o czym pi-
saliśmy już na łamach Wieści  
z Głowna i Strykowa. 

Zakres robót do wykonania 
nie jest mały. Obejmuje – oprócz 
przystosowania pomieszczeń  
na potrzeby przedszkola (trzeba 
np. poprzesuwać ścianki działo-
we pomiędzy pomieszczeniami) 
– również wybudowanie podjaz-
du dla niepełnosprawnych, opa-
ski wokół budynku, utwardzenie 
terenu w sąsiedztwie kostką beto-
nową. Okna i drzwi trzeba będzie 
wykuć na nowo, bowiem zmieni 
się nieco ich lokalizacja. Ponad-
to wymienione zostaną wszystkie 
drzwi zewnętrzne i wewnętrzne, 
wzmocniona będzie konstrukcja 
dachu (wraz z ociepleniem podda-
sza i wymianą pokrycia), zrobio-
ne będą nowe posadzki, na pod-
łogach będą panele, w łazienkach 
glazura i terakota. Powstanie też 
całkiem nowa instalacja central-
nego ogrzewania, która zostanie 
podłączona do przebudowanej ko-
tłowni wraz z wymianą kotła oraz 
wybudowaniem komina.  mak

REKLAMA

Kadr ze spotkania live z Izabelą i Joachimem Zeiske – celebrytami  
z programu „Gogglebox. Przed telewizorem” emitowanego w telewizji TTV. 

FO
T.

 F
B

/K
O

LE
JN

A
KO

B
IE

TY
B

IE
TY

Jedną z kolekcji prezentują: rodowita głownianka Emilia Bartczak oraz związana z Łowiczem Iwona Zielińska.
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CKiW Dobieszków | Program Erasmus+

Członkowie OHP na praktyki 
pojadą za granicę
Centrum Kształcenia i Wychowania OHP 
w Dobieszkowie uzyskało akredytację Erasmus+ 
na lata 2021-2027. Oznacza to, że placówka  
przez sześć lat będzie miała uproszczony dostęp  
do pozyskania dofinansowania w ramach programów 
unijnych związanych z kształceniem zawodowym.

Akredytacja jest traktowana 
jako bilet wstępu dający możli-
wość uczestnictwa w  programie. 
Przyznanie akredytacji jest gwa-
rancją regularnego otrzymywania 
dofinansowania na działania zwią-
zane z mobilnością w ramach pro-
gramu Erasmus Plus. Oznacza to, 
że podopieczni CKiW Dobiesz-
ków mogą liczyć na odbycie za-

granicznych praktyk zawodowych 
m.in. w Niemczech, Irlandii, An-
glii czy Hiszpanii. 

Uzyskanie akredytacji ozna-
cza, że CKiW OHP Dobieszków 
jest gotowe spełnić wszystkie stan-
dardy jakości Erasmusa, a opisane 
cele i działania zapewnią uczestni-
kom projektu możliwości eduka-
cyjne, zdobywanie doświadczenia 

zawodowego, podnoszenie kom-
petencji językowych oraz przy-
czynią się do rozwoju placówki. 
Samo składanie wniosków o wy-

jazd będzie dużo prostsze dzięki 
dołączeniu do programu. 

„Bilet” umożliwiający kształ-
cenie się za granicą przyzna-
ny został na 6 lat, dlatego CKiW 
Dobieszków liczy, że mimo panu-
jącej epidemii ich podopiecznym 
uda się odbyć praktyki poza gra-
nicami Polski. Pierwszym kierun-
kiem mają być Niemcy, ponieważ 
współpraca z placówkami po stro-
nie naszego zachodniego sąsiada 
od lat układa się dobrze.

Warunkiem uzyskania akre-
dytacji było przygotowanie i zło-
żenie wniosku do Narodowej 
Agencji Programu Erasmus Plus. 
Dzięki jego pozytywnemu roz-
patrzeniu podopieczni nie tyl-
ko odbędą praktyki zawodowe,  
ale również poznają nową  
kulturę i  rozwiną umiejętności  
językowe.  ek

CKiW Dobieszków | Weszli w marzec z przytupem! 

Aktywny początek miesiąca młodzieży z OHP 
„W marcu jak w garncu.”  
A kwiecień plecień,  
bo przeplata, trochę zimy 
trochę lata” – mówią 
znane polskie przysłowia. 
Korzystając z momentów, 
gdy na początku tego 
miesiąca przeważały  
oznaki zbliżającego  
się lata, młodzież z OHP 
Dobieszków  
nie próżnowała.

Miesiąc rozpoczęto od sean-
su filmowego i  wizyty w  kinie. 
Uczestnicy Centrum Kształcenia 
i  Wychowania OHP w  Dobiesz-
kowie uczestniczyli w seansie fil-
mowym pt. „Skłodowska”. Film 
biograficzny o genialnej uczonej, 
znanej chemiczce, opowiadają-
cy o  tym, że jej życiem nie było 
tylko laboratorium, ale też rodzi-
na, cierpienie i miłość. Takie pro-
ste inicjatywy mają szczególne 
znaczenie w procesie socjalizacji 
młodzieży oraz uczą spędzania 
czasu wolnego w sposób aktywny 
i bezpieczny. 

Później podopieczni ośrod-
ka nie zapomnieli o tradycyjnych 
dniach kobiet i  mężczyzn. Naj-
pierw okazję żeby się wykazać 

mieli panowie. Z okazji Dnia Ko-
biet męskie grono uczestników 
Centrum postanowiło uczcić ten 
wyjątkowy dzień i  wyrecytowali 
wiersz dla wszystkich Pań, a póź-
niej obdarowali każdą z obecnych 
słodkim upominkiem, śpiewa-
jąc przy tym piosenkę Edwarda 
Hulewicza: „Za zdrowie pań...”. 
Dziewczęta nie pozostały dłużne 
i z okazji Dnia Mężczyzny przy-
gotowały dla chłopców kilka ro-
dzajów pizzy. 

W międzyczasie, 9 marca, gru-
pa młodzieży z  CKiW w  Do-
bieszkowie wzięła udział w  wy-
cieczce do Muzeum Ludowego 
Rodziny Brzozowskich w Sromo-

wie. Muzeum zostało założone 
przez Juliana Brzozowskiego, lu-
dowego rzeźbiarza, twórcy kilku-
set drewnianych ludowych figur 
o  tematyce historycznej, ilustru-
jących życie dawnej i  współcze-
snej wsi. Uczestnicy wycieczki 
podziwiali kolorowe wycinanki, 
obrazy, hafty i stroje oraz własno-
ręcznie wykonane lipowe rzeźby, 
które tworzą wspaniałe ruchome 
scenerie, w  tym scenki rodzajo-
we z życia łowickiej wsi, procesja 
Bożego Ciała, wesele łowickie, 
cztery pory roku czy przędzenie 
lnu. Wprowadzone są też bardziej 
współczesne tematy, jak na przy-
kład kolarze ścigający się podczas 

Wyścigu Pokoju czy skoki Adama 
Małysza. 

Tego samego dnia młodzież za-
paliła symboliczne znicze pod Po-
mnikiem papieża Jana Pawła II 
w Łowiczu. W ten sposób odda-
ła hołd Ojcu Świętemu, który jest 
patronem Ochotniczych Hufców 
Pracy. Pomnik na Starym Rynku 
zbudowano, by uczcić wizytę pa-
pieża w Łowiczu podczas jego VI 
pielgrzymki do kraju w 1999 r.

To dopiero początek licznych 
wycieczek, jakie szykują dla swo-
ich podopiecznych opiekunowie 
CKiW w  Dobieszkowie. A nad-
chodząca wiosna na pewno będzie 
im sprzyjać.  ek

Kiełmina | Budowa wodociągu 

Prawie kilometr nowej sieci
Budowa odcinka sieci 
wodociągowej rozpoczęła 
się w Kiełminie w gminie 
Stryków. Nowy odcinek 
sieci będzie miał długość 
blisko 1 kilometra.

Ponadto powstanie tzw. pom-
pownia wody ze zbiornikiem 
wyrównawczym o  pojemno-
ści 100 m3, co pozwoli podnieść 
ciśnienie wody w  już istnieją-
cych wodociągach w tym rejonie 
gminy. Ów zbiornik ma zabez-
pieczyć odpowiednie ciśnienie 
wody, przede wszystkim w mie-
siącach letnich, gdy jej pobór 
jest największy. Ponadto teren 
stacji uzdatniania wody zosta-
nie ogrodzony. Fragment nowe-
go wodociągu zostanie włączony  
do istniejącej sieci wodociągo-
wej w drodze powiatowej relacji  
Dobra – Kiełmina – Klęk. 

Ile będzie kosztował wodociąg 
i  zbiornik wyrównawczy? War-
tość całej inwestycji to 895.999,99 
złotych, ponadto należy do tego 
doliczyć koszt nadzoru inwestor-
skiego, który wynosi 35 tysięcy 
złotych. Roboty wykonuje Przed-
siębiorstwo Produkcyjno-Han-
dlowo-Usługowe Ekoinżbud Łu-
kasz Stępień z  Kolonii Gomulin 
z  okolic Woli Krzysztoporskiej.  
Ich oferta była najtańsza spośród 
czterech, które zostały złożone  
do rozstrzygniętego już pod ko-
niec ubiegłego roku przetargu.

Do nowego odcinka wodocią-
gu sukcesywnie przyłączani będą 
kolejni odbiorcy. Termin zakoń-
czenia robót wyznaczono na czer-
wiec tego roku. Inwestycja ma 
na celu nie tylko poprawienie ci-
śnienia wody w sieci, ale również 
pobudzenie budownictwa miesz-
kaniowego w  tym rejonie gminy 
Stryków. mak

Pierwszym kierunkiem 
mają być Niemcy. 
Współpraca 
z placówkami naszego 
zachodniego sąsiada 
od lat układa się 
dobrze.

Prace w Kiełminie nie należą do najłatwiejszych, bowiem konieczne 
jest robienie głębokich wykopów. 
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Uczestnicy wycieczki w muzeum w Sromowie, przy ekspozycji na zewnątrz ukazującej trzy momenty z życia 
Pana Jezusa: drogę krzyżową, ukrzyżowanie i zmartwychwstanie.  
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Głowno | Roboty drogowe 

Jamad przebuduje ul. Plażową
Przebudową ul. Plażowej  

w Głownie oraz budową chodnika 
przy niej zajmie się łódzka spół-
ka Jamad Budowa sp. z o.o. Mia-
sto zapłaci za te roboty 561.334,75 
zł. Powinny się rozpocząć od razu  
po świętach wielkanocnych.

Przebudowa ulicy będzie po-
legała na wykonaniu jezdni z be-
tonowej kostki. Będzie ona miała 
szerokość od 5,5 do 6 m. Odpro-
wadzenie wód opadowych czy też 
roztopowych będzie odbywało się 
tak jak obecnie – czyli powierzch-
niowo do istniejącej kanalizacji 

deszczowej. Przewidziano regu-
lację istniejących wpustów. Przy 
jezdni powstanie pobocze o sze-
rokości 1 m oraz zatoki postojowe 
równoległe do jezdni. 

Łączna długość przebudowy-
wanej drogi wynosi około 400 m. 
Jeśli zaś chodzi o zakres budowy 
chodnika, to powstanie on po jed-
nej stronie drogi na odcinku od 
ul. Sasanek w kierunku ul. Mor-
skiej. Łączna długość chodnika do 
wykonania to ok. 156 m. Roboty 
mają zostać zakończone najpóź-
niej do 14 maja.  mak
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Stryków | Ekipa telewizyjna „Dzień Dobry TVN” z Filipem Chajzerem nagrywała w Strykowie 

Czy Stryków może być w czymś lepszy 
od Barcelony?
Filip Chajzer, dziennikarz telewizyjny i popularny konferansjer 
współprowadzący codzienny, poranny program śniadaniowy 
„Dzień Dobry TVN”, przygotował kilkuminutowy materiał o Strykowie. 

Można go było obejrzeć naj-
pierw we wspomnianym progra-
mie w ostatni czwartek, 18 marca, 
a teraz jest dostępny również w in-
ternecie. Link do materiału moż-
na znaleźć np. na naszym portalu 
www.lowiczanin.info. 

Pretekstem do nagrania mate-
riału było to, że Stryków znalazł 
się na 17. miejscu rankingu Euro-
pejskich Miast Przyszłości, przy-
gotowanego w  ubiegłym roku 
przez Financial Times. Ranking 
wskazuje miasta najbardziej atrak-
cyjne do inwestowania. Na pierw-
szym miejscu wtedy znalazł się 
Londyn, kolejny był Paryż, z pol-
skich miast najwyżej sklasyfi ko-
wana była Warszawa (na 6. miej-
scu) a Stryków zajął bardzo dobre, 
17. miejsce. 

Miasteczko znalazło się tak 
wysoko przede wszystkim dzię-
ki lokalizacji w bezpośrednim są-
siedztwie węzła autostradowego 
oraz rozległym terenom inwesty-
cyjnym, na których już jest wie-
le fi rm logistycznych i nie tylko. 
Wielu osobom Stryków właśnie 
tak się kojarzy: przede wszystkim 
z  magazynami i  centrami logi-
stycznymi. 

– Czy miasto Stryków może 
być w czymś lepsze od Barcelony, 
Oslo, Kopenhagi czy Cambridge? 
A no, może w przyszłości. Zapra-
szam do miasta Supermana, pizzy 
i  altaningu – zachęcał na swoim 
fanpage’u Filip Chajzer.

W kilkuminutowym materiale 
Chajzer skupił się jednak nie tylko 
na tym, że w okolicach Strykowa 
jest potężny węzeł autostradowy 
i działa wiele fi rm logistycznych, 
ale pytał również o to, co można 
w Strykowie robić. – Fajny Stry-
ków jest? – spytał mieszkankę 
miasta. – Bardzo fajny. Czysty, za-

dbany – padła odpowiedź. Pytał 
też o  rozrywki, miejsca spotkań 
osób młodych itp. 

Rozmówcy wskazywali, że 
w mieście nie ma zbyt wielu atrak-
cji – szczególnie w koronaczasie 
– oraz miejsc, gdzie mogłaby spo-
tykać się młodzież. Zaczepiona 
na ulicy rozmówczyni wskaza-
ła, że miejscem spotkań młodych 
mogą być np. okolice strykow-
skiego zalewu oraz altany grillowe 
w jego pobliżu czy też skatepark. 

Wizyta w „Kelo”
Zasugerowała też, że dużą po-

pularnością cieszą się w  Stryko-
wie trzy pizzerie. Dlatego też Filip 

Chajzer odwiedził jedną z  nich, 
a  mianowicie pizzerię „Kelo” 
przy Placu Łukasińskiego. 
– Pizza bardzo mu smakowała 
i o tym też było w materiale te-
lewizyjnym. Niedługo po jego 
emisji zadzwonił do nas pan z py-
taniem czy dowieziemy mu pizzę 
50 km od Strykowa – powiedzia-
ła nam Klaudia Pawlata, kelner-
ka w strykowskiej pizzerii, a do-
jeżdżająca do pracy z pobliskiego 
Głowna. 

Nagranie materiału w  pizze-
rii trwało dosłownie kilkanaście 
minut (z czego w  materiale zo-
stało kilkadziesiąt sekund). – Eki-
pa telewizyjna i Filip Chajzer zaj-

rzeli do nas około godziny 13.00 
w poniedziałek, zapytali o zgodę 
na fi lmowanie, powiedzieli o  co 
nas spytają i błyskawicznie i „na 
luzie” zrobili fajny materiał – opo-
wiada Klaudia Pawlata. 

Wspomina, że konferansjer 
sprawiał wrażenie osoby miłej, 
ciepłej i „nie gwiazdorzył”. – To 
bardzo wyluzowany gość i chyba 
lubi to co robi. To było dla nas bar-
dzo miłe spotkanie – zauważa. Ża-
łuje jedynie, że nie mogli gościć 
Chajzera dłużej, a nawet nie mógł 
zjeść pizzy na miejscu: przecież 
lokale działają obecnie w  trybie 
„tylko na wynos”. Stąd też w ma-
teriale migawka z Chajzerem je-
dzącym pizzę w samochodzie. 

Dziennikarz rozmawiał tak-
że m.in. z  historykiem z  Głow-
na Jackiem Perzyńskim o  tym, 
że protoplasta Supermana uro-
dził się w Strykowie. Przypomnij-
my, że Perzyński przed kilkoma 
laty trafi ł na pierwowzór postaci 
Supermana, szukając informacji 
o  sportowcu Siegmundzie Breit-
barcie, robiącym karierę w Ame-
ryce. Okazało się, że protoplasta 
Supermana – ikony amerykań-
skiej kultury komiksowej i fi lmo-
wej – urodził się (z bardzo dużym 
prawdopodobieństwem) właśnie 
w Strykowie. Perzyńskiemu uda-

ło się ustalić, że Zishe Breitbart 
przyszedł na świat w  1893 roku 
w  rodzinie ortodoksyjnych Ży-
dów. Jego ojciec zajmował się ko-
walstwem, a Zishe już jako 3-latek 
pomagał tacie w kuźni, co zapew-
ne przyczyniło się do niezwykłej 
tężyzny fi zycznej. Będąc młodym 
człowiekiem dołączył do cyrku 
przejeżdżającego przez Stryków 
i  zaczął karierę jako siłacz cyr-
kowy i  akrobata. Podczas przed-
stawień rozrywał łańcuchy, prze-
gryzał monety, wbijał gwoździe 
gołymi rękami, giął stal, a  czo-

łówki ówczesnych gazet donosiły 
o jego sile. 

Zmarł młodo, w wieku 32 lat, 
po zakażeniu gwoździem, któ-
ry nieopatrznie podczas jednego 
z występów wbił sobie w kolano. 
Wdało się zakażenie. 

Kilka słów powiedział przed 
kamerą również burmistrz Stry-
kowa Witold Kosmowski. Choć 
tematem przewodnim materia-
łu miał być wspomniany ranking 
europejskich miast przyszłości, 
fi nalnie o  potencjale gospodar-
czym Strykowa było niewiele: 
pokazane zostały magazyny i wę-
zeł autostradowy z  lotu ptaka. 
Nieco więcej czasu poświęcono 
rozrywkom i  miejscom spotkań 
w Strykowie. 

– I choć materiału nie można 
traktować jako poważnego źró-
dła wiedzy na temat tego, czym 
żyje nasza gmina, to przyjęliśmy 
go z  dużą dozą uśmiechu i  mo-
tywacją na przyszłość, aby zapo-
biec doskwierającej nudzie części 
naszych mieszkańców. Dziękuje-
my Filipowi Chajzerowi za dar-
mowe wypromowanie nazwy na-
szego miasteczka, strykowskiego 
Supermana oraz wspaniałej stry-
kowskiej pizzy na antenie ogólno-
polskiej – komentuje materiał sa-
morząd. �

Ekipa Dzień Dobry TVN podczas kręcenia migawki z burmistrzem Strykowa Witoldem Kosmowskim.
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Filip Chajzer z ekipą pizzerii Kelo w Strykowie. 
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marcin.kucharski@lowiczanin.info

Dziękujemy 
Filipowi 
Chajzerowi 
za wypromowanie 
nazwy naszego 
miasteczka, 
strykowskiego 
Supermana 
oraz wspaniałej 
pizzy.
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Głowno | Program „Bezpieczna Przystań” 

Psychologia dobrych relacji 
w harcerskim wykonaniu 
Warsztaty kompetencyjne 
pod tytułem „Psychologia 
dobrych relacji – czyli 
jak być dobrym liderem” 
zorganizowali w ostatni 
piątek, 19 marca, 
głowieńscy harcerze.

Były one przeznaczone przede 
wszystkim dla liderów drużyn 
harcerskich. Przeprowadził je po-
chodzący z  Głowna psycholog 
biznesu dr Marek Wojciechow-
ski. Zajęcia odbyły się w harców-
ce hufca przy zachowaniu reżimu 
sanitarnego i dystansu. 

Jak prowadzący powiedział  
na początku spotkania, było to dla 
niego dużym wyzwaniem spotkać 
się po wielu latach z harcerzami 
hufca Głowno. Jako młody chło-
pak należał on bowiem do dru-
żyny Kumade, lecz los sprawił,  
że wyprowadził się z Głowna. 

– Wykład był bardzo ciekawy, 
zdobyliśmy praktyczną wiedzę 
o tym, jak dobrze kreować relacje 
w zespole, jak motywować, inspi-
rować oraz organizować współ-
pracę ludzi w  oparciu o  takie 
wartości jak zaufanie, lojalność 
i wiarygodność. Było naukowo, 
ale najbardziej podobały się ćwi-
czenia, które przełamywały naszą 
nieśmiałość – relacjonuje Antek 
Kapusta, zastępowy drużyny Ku-
made. – Wiele nowych spraw zo-
stało przestawionych, ale sporo 
wiemy dzięki harcerstwu – powie-
działa drużynowa Ula Tomczyk.

Podczas warsztatów roze-
grana została gra szkolenio-
wa o  wdzięcznej nazwie „Apol-
lo 13”. Przypomnijmy, że była 

to trzecia misja programu Apol-
lo z  planowanym lądowaniem  
na powierzchni Księżyca. Eks-
plozja zbiornika z tlenem w mo-
dule serwisowym nie tylko unie-
możliwiła lądowanie na Księżycu, 
ale także spowodowała rozpoczę-
cie walki o życie załogi. Pomimo 
wielu trudności spowodowanych 
niedoborem energii elektrycznej, 
ciasnoty oraz kłopotów związa-
nych z usuwaniem dwutlenku wę-
gla i braku wody pitnej na pokła-
dzie Apollo 13, w kwietniu 1970 
roku załoga szczęśliwie powróci-
ła na Ziemię. Gra oparta na ory-
ginalnej licencji edukacyjnej Uni-
versal Pictures, głośnego filmu 
Apollo 13, z  Tomem Hanksem 
w roli głównej, oczywiście nie do-
starczała aż takich emocji. Miała 
charakter strategiczny i była spe-
cjalnie zaadaptowana na potrze-

by spotkania. Chodziło przede 
wszystkim o przetrenowanie róż-
nych sposobów komunikacji we-
wnątrz grupy, ustalania priory-
tetów działań itp. Gra przyniosła 
wiele dobrych emocji, śmiechu  
i w efekcie prowadziła do jeszcze 
lepszego zgrania drużyn. 

– Spotkałem fantastycznych 
ludzi. Pełnych energii, zaanga-
żowania, pomysłów, ale najważ-
niejsze co mają, co ich łączy, 
wzmacnia i rozwija, to wzajemna 
przyjaźń – podsumował dr Woj-
ciechowski. – Pamiętajcie proszę, 
przyjaźń zasadza się na dwóch 
rzeczach; szacunku i zaufaniu. 
Oba czynniki są ważne i równie 
niezbędne. I muszą działać w obie 
strony. Można do kogoś żywić 
głęboki szacunek, ale bez zaufa-
nia przyjaźń się rozpada – mówił 
do harcerzy.  mak

Gmina Stryków | Przywrócić pamięć o poległych 

Księga poległych 
już na ukończeniu
Nieformalna Grupa 
Pasjonatów „Walk nad 
Bzurą” oraz historii,  
której przewodniczy Jan 
Tyc, kończy opracowywanie 
księgi poległych  
i pochowanych żołnierzy 
kampanii wrześniowej  
1939 r. w gminie Stryków. 

Pierwsza, robocza wersja przy-
gotowywanej publikacji, jest już 
gotowa, ale do pasjonatów wciąż 
jeszcze spływają nowe dane. 
Zresztą oni sami też nie przestają 
wertować dokumentów. 

– Idę jeszcze dzisiaj poszpe-
rać w dokumentach Urzędu Sta-
nu Cywilnego – powiedział 
nam w ostatni piątek, 19 marca,  
Jan Tyc. Co dalej? Finansowanie 
wydania publikacji obiecało zna-
leźć biuro wojewody łódzkiego, 
ale szczegóły jeszcze nie zostały 
domówione. 

– Jak już wszyscy dojdziemy do 
momentu, że będziemy mogli po-
wiedzieć, że mamy już wszystko, 
co się dało odnaleźć, będzie zebra-
nie naszej grupy i wszyscy wspól-
nie podejmiemy decyzję, kiedy  
i gdzie wydać publikację. To musi 

być wspólna decyzja, bo to była 
wspólna praca – uważa Jan Tyc. 

Oprócz niego grupę współtwo-
rzą Jerzy Makowski, Wojciech 
Tomczak, Agnieszka Piątkowska, 
Anna Gabara i Robert Florczak. 
Na pewno księga w  oryginal-
nej wersji będzie dostępna w sali 
tradycji w  Szkole Podstawowej  
im. gen. dyw. Tadeusza Kutrzeby 
w Koźlu. 

Przypomnijmy, że pomysł naro-
dził się kilka lat temu. – W lipcu 
będą trzy lata, jak się za to wzię-
liśmy – wspominają. Nieformalna 
grupa pasjonatów historii doszła 
do wniosku, że zbyt mało wiado-
mo na temat żołnierzy września 
1939 roku, spoczywających na 
kilku cmentarzach na terenie gmi-
ny Stryków. By tę wiedzę zebrać  
i uporządkować, postanowili 
przejrzeć mnóstwo różnych archi-
wów: z  dziekanatów, kurii, pro-
bostw, urzędów stanu cywilne-
go itd. – Udało nam się również 
przejrzeć dokumenty po linii ma-
riawickiej z  diecezji płocko-war-
szawskiej – powiedział nam Jan 
Tyc. Pasjonaci podzielili pomię-
dzy sobą cmentarze, by nie wcho-
dzić sobie w  drogę i wzajemnie 
nie przeszkadzać. Zajęli się szu-
kaniem wszelkich danych doty-

czących cmentarzy w Strykowie, 
Niesułkowie, Dobrej, Bratosze-
wicach i Koźlu. Na tym ostatnim 
z  wymienionych w  dwóch zbio-
rowych mogiłach spoczywa 152 
żołnierzy 55pp i 58pp Armii „Po-
znań” oraz Armii „Łódź”.

Jak mówi Jan Tyc, na poszcze-
gólnych strykowskich cmenta-
rzach udało się dotąd zidenty-
fikować łącznie kilkudziesięciu 
poległych, którzy dotąd określani 
byli mianem „nieznanych żołnie-
rzy”. Historycy starają się zbierać 
możliwie najdokładniejsze dane 
nieżyjących żołnierzy, a więc nie 
tylko imiona i nazwiska, ale rów-
nież stopnie wojskowe, dokładne 
daty, a jeśli to możliwe – nawet  
i okoliczności śmierci. 

Ponieważ prace jeszcze trwa-
ją, autorzy opracowania zwraca-
ją się do mieszkańców z  prośbą 
o udostępnienie im do skopiowa-
nia wszelkich dokumentów oraz 
fotografii dotyczących śmierci 
i pochówku żołnierzy września 
1939 roku. Materiały można zgła-
szać bezpośrednio do Jana Tyca  
po kontakcie telefonicznym 
pod  numerem tel. 606-264-260 
lub do dyrektora Szkoły Podsta-
wowej w Koźlu Jerzego Makow-
skiego, tel. 42 719-89-09.  mak

Głowno | Harcerski rajd rowerowy w innym terminie

Nie tylko z powodu koronawirusa
Harcerski rajd rowerowy 
„Hej przygodo”, 
który był planowany 
w ostatnią niedzielę,  
21 marca, został odwołany 
z dwóch przyczyn.

– Po pierwsze, ze  względu  
na obostrzenia związane z epide-
mią. Po drugie z  powodu kiep-

skiej akurat tego dnia pogody  
– dowiedzieliśmy się w  hufcu 
ZHP w Głownie. Nie oznacza to 
jednak, że harcerze całkowicie 
z tego pomysłu zrezygnowali. 

Rajd rowerowy dla harce-
rzy i zuchów z  głowieńskiego 
hufca zostanie zorganizowany  
po Wielkanocy, prawdopodob-
nie w kwietniu. Data jeszcze nie 
została ustalona, a zależy między 

innymi od  tego czy rząd będzie 
przedłużał obostrzenia, czy może 
rezygnował z nich.

Od sytuacji epidemicznej 
w kraju zależeć też będzie czy bę-
dzie to rajd rowerowy wyłącznie 
dla zuchów i harcerzy, czy może 
również dla ich rodziców, opie-
kunów oraz osób nie związanych 
z  harcerstwem. Będziemy infor-
mować o terminie i zasadach.  mak 

Jerzy Makowski i Jan Tyc w Sali Tradycji w SP w Koźlu. 
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Dr Marek Wojciechowski podczas prowadzenia warsztatów  
dla harcerzy. 
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Wicie | Inwestycja Polskiej Grupy Biogazowej

Biogazownia już pracuje
Prawdopodobnie w kwietniu zostanie oddana 
do użytku nowa biogazownia Polskiej Grupy 
Biogazowej w Wiciu, na pograniczu z Boczkami 
Chełmońskimi (gmina Kocierzew Południowy), 
dobrze widoczna z drogi powiatowej z Łowicza  
do Kocierzewa Południowego. 

W lutym spółka rozpoczęła 
prace rozruchowe i  testy instala-
cji. Spółka ma już doświadcze-
nie w budowie i obsłudze takich 
obiektów. Dziewięć już działa, 
w  tym roku planowane jest uru-
chomienie, poza tą w  Wiciu, 
jeszcze trzech innych. Ta jest na-
tomiast pierwszym w wojewódz-
twie łódzkim.

Inwestycja kosztowała ok. 15 
mln zł. O biogazowni w tym miej-
scu mówiono zresztą od dawna. 

Postanowienie dotyczące oce-
ny oddziaływania środowiskowe-
go w sprawie budowy elektrocie-
płowni na biogaz było wydane 
jeszcze w 2010 roku, kiedy wój-
tem gminy był Grzegorz Stefań-
ski, a rada gminy w 2012 roku za-
twierdziła zmiany w miejscowym 
planie zagospodarowania. Później 
jednak wystąpiły pewne kompli-
kacje natury formalno-prawnej, 
które opóźniły realizację przed-
sięwzięcia. Wiązały się m.in. ze 

zmianą parametrów inwestycji, 
a także poszerzeniem terenu. Moc 
biogazowni to dokładnie 0,999 
MW.

Do obsługi i  nadzoru elek-
trociepłowni na biogaz rolniczy 
zatrudnionych jest już obecnie 
dwóch operatorów, w tym kierow-
nik obiektu. Na inwestycji skorzy-
stają też miejscowi rolnicy, którzy 
dostarczają surowiec. Obecnie od-
bierana jest gnojowica świńska 
i  bydlęca oraz biomasa, służące 
do prowadzenia rozruchów bio-
logicznych. – Jesteśmy otwarci  
na współpracę z  lokalnymi rol-
nikami i  hodowcami – zapew-
nia Natalia Grzywalska, specjali-
sta ds. marketingu i  komunikacji 
spółki. – Inwestycja w Wiciu spo-
tkała się z przychylnością zarów-
no władz, jak i społeczności lokal-
nych. Dostrzegamy zrozumienie 
korzyści, z jakimi wiąże się funk-
cjonowanie elektrociepłowni  
na biogaz rolniczy.

Spółka deklaruje, że jest 
otwarta na współpracę z  lokal-
nymi przedsiębiorstwami z bran-
ży rolno-spożywczej w  zakresie 
odbioru biomasy, podobnie jak 
z  rolnikami, którym dodatkowo 
ma do zaoferowania wartościowy 
poferment. W  trakcie eksploata-
cji instalacja ma korzystać rów-

nież z usług lokalnych firm, m.in. 
agrotechnicznych czy transporto-
wych.

W przypadku inwestycji bio-
gazowych często pojawiają się 
wśród społeczności czy władz 
lokalnych głosy obaw co do 
planowanej inwestycji. Dlate-
go spółka deklaruje otwarcie  
na dialog z  mieszkańcami,  
w  celu dokładnego wyjaśnienia 
zasad działania, kształtu plano-
wanej w danym regionie inwesty-
cji oraz szans, z jakimi wiąże się 
istnienie biogazowni.

Biogazownia wytwarza ener-
gię elektryczną. Proces produkcji 
przebiega w  wyniku fermenta-
cji biomasy pochodzącej z prze-
twórstwa rolno-spożywczego 
i  hodowli. Może to być np. ki-
szonka roślin energetycznych  
czy gnojowica. 

Inwestor zauważa natomiast, 
że w przypadku tych pierwszych 
kiszonka kukurydzy daje naj-
większe korzyści płynące przy 
wytwarzaniu energii. W wyniku 
fermentacji powstaje biogaz, ten 
jest spalany, a energia cieplna za-

mieniana jest w elektryczną przez 
turbinę.

Surowce potrzebne do wypro-
dukowania biogazu mogą być 
skupowane od rolników, po wcze-
śniejszym zawarciu umów. Polska 
Grupa Biogazowa przewidziała 
takie rozwiązanie i ma w planach 
zaopatrywanie się u lokalnych rol-
ników i przedsiębiorców.

Skutkiem ubocznym fermen-
tacji jest wytworzenie masy po-
fermentacyjnej, która, ze względu  
na swoje składniki odżywcze, 
może być wykorzystywana jako 
nawóz użyźniający glebę. Inwe-
stor zapewnia, że w  rejonach, 
w  których zlokalizowane są po-
zostałe biogazownie firmy, rolnicy 
chętnie zaopatrują się we wspo-
mniany surowiec.  tm, mz

STRAŻACY JUŻ ZNAJĄ TEN OBIEKT
Z biogazowni, choć jeszcze 
nie uruchomionej w pełni, 
skorzystała już, w pewnym 
sensie, komenda powiatowa 
PSP w Łowiczu. W dniach 16 
– 18 strażacy mieli na terenie 
obiektu ćwiczenia. Zapoznali 
się z nowo wybudowanym 
obiektem, zwracając 

szczególną uwagę na warunki 
ochrony przeciwpożarowej, 
sprawdzili też stan dróg 
dojazdowych dla ekip 
ratowniczych i inne szczegóły, 
które mogłyby być istotne, 
gdyby trzeba było kiedyś 
interweniować na terenie 
biogazowni czy w jej otoczeniu.

Gmina Zduny | Ekoremiza 

W drugim przetargu modernizacja remizy również drogo
10 marca w Urzędzie Gminy Zduny otwarte zostały 
oferty, jakie wpłynęły do przetargu na termomodernizację 
budynku OSP w Zdunach. Przetarg został w tym 
tygodniu unieważniony, ponieważ najtańsza oferta była 
około 100 tys. zł droższa od kwoty, jaka była planowana 
do wydatkowania na to przedsięwzięcie. Zakładano,  
że inwestycja zostanie zrealizowana do końca września br. 

Wpłynęło w sumie 7 ofert, przy 
czym jedna była niekompletna, bo 
nie zawierała ani ceny, ani okresu 
gwarancji (od Energo-Bud z Do-
brzelina), a inna – złożona 6 minut 
po terminie (PPHU Elbo s.c. z So-
chaczewa). Co ciekawe, to właśnie 
ta złożona za późno byłaby najtań-
sza – opiewała na 351.108 zł.

Pozostałe pięć znacznie prze-
wyższają kwotę, jaka miała być 

przeznaczona na to zadanie, a wy-
nosi ona 297.057,78 zł. Dwie fir-
my były jednak bliskie granicy 
400 tys. zł: PIB Lauer z  Pabia-
nic wyceniło roboty na 398 tys. 
zł, łowicki Admar zapropono-
wał cenę 399.184,59 zł. Pozosta-
łe trzy oferty są droższe niż 440 
tys. zł: skierniewicki Modern-
dom złożył propozycję w  wyso-
kości 446.411,50 zł, Black Man 

z Tuszyna – 478.687,43 zł, ZRB 
Artura Cieślińskiego z  Gostyni-
na – 479.700 zł. Wszyscy oferenci 
proponowali taki sam okres gwa-
rancji – 60-miesięczny. 

Był to już drugi przetarg na ter-
momodernizację budynku OSP 
w  Zdunach. Pierwszy ogłoszony 
został w ubiegłym roku, a w stycz-
niu tego roku unieważniony z po-
wodu zbyt wysokich cen. 

Przypomnijmy, że aż cztery re-
mizy na terenie gminy Zduny pla-
nują termomodenizację. Wszyst-
ko za sprawą Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i  Gospodarki Wodnej w  Łodzi, 
który przyznał dotacje właśnie 
czterem jednostkom OSP z terenu 
gminy w ramach programu Eko-

Remiza. Program ma na celu ter-
momodernizację budynków OSP 
w celu zmniejszenia emisji zanie-
czyszczeń do atmosfery. Z progra-
mu skorzystają straże w Zdunach, 
Złakowie Kościelnym, Wiskieni-
cy Dolnej oraz Wiskienicy Gór-
nej. 

Jednostka w  Zdunach ma 
przyznaną dotację w  wysokości 
267.352 zł, co stanowi 90% sza-
cowanego kosztu, pozostałe 10% 
zostanie pokryte przez samorząd 
gminy Zduny. Jej prezes, Do-
mnik Golis, powiedział nam, że 
ma nadzieję, że wykonawcę uda 
się wyłonić w  trzecim przetargu 
i  jednostka nie będzie zmuszona 
rezygnować ze swoich planów. 

Przetarg na termomodernizację 
ogłosiła 3 marca jednostka w Wi-
skienicy Dolnej. Jakie będą ceny  
– okaże się już 25 marca. Tego 
dnia upływa termin składania 
ofert.  mwk

Stan elewacji remizy OSP w Zdunach najlepiej widać od strony 
zbiornika przeciwpożarowego. 
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Biogazownia 
wytwarza energię 
elektryczną. Proces 
produkcji przebiega 
w wyniku fermentacji 
biomasy pochodzącej 
z przetwórstwa 
rolno-spożywczego 
i hodowli. Może to być 
np. kiszonka roślin 
energetycznych  
czy gnojowica.

Do biogazowni można dojechać z drogi powiatowej utwardzonym 
odcinkiem drogi, niegdyś jeszcze gruntowej. 
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Wyjaśnienia oskarżonych
pracowników MOS w Kiernozi
w sprawie gwałtu. str. 24-25Punkt zapalny

Łowicz | Tankowanie coraz droższe 

Ceny paliw znów 
poszybowały w górę
Prawie rok temu 
pisaliśmy o rekordowo 
niskich cenach paliw 
na łowickich stacjach, 
a teraz sytuacja jest 
zupełnie odwrotna. 
Z tygodnia na tydzień 
wizyta na stacji paliw jest 
coraz bardziej przykrym 
doświadczeniem dla 
portfeli kierowców, bo 
koszty tankowania rosną 
w szybkim tempie.

Ceny paliw na stacji na łowic-
kim Katarzynowie kształtowały 
się we wtorek 23 marca rano na-
stępująco: 5,17 zł za litr benzyny 
bezołowiowej E-95, 5,09 zł za olej 
napędowy i 2,55 zł za gaz LPG. 
Na stacji Orlen zapłacimy dzisiaj 
5,19 zł za benzynę bezołowiową, 
5,09 zł za olej napędowy i 2,59 zł 
za LPG. Z kolei na stacji paliw BP 
Turbo-Car przy ulicy Poznańskiej 
zapłacimy za benzynę bezołowio-
wą 5,23 zł. Olej napędowy kosztu-
je na tej stacji 5,15 zł, zaś gaz LPG 
2,73 zł.

– Bez paliwa jak bez ręki. Tan-
kować trzeba niezależnie od ceny, 
szczególnie jak się pracuje poza 
miastem – usłyszeliśmy od jedne-
go z przechodniów – pana Piotra 
z Łowicza. Trudno się z tymi sło-
wami nie zgodzić. 

– Płaczą i tankują – tak krótko 
odpowiedzieli pracownicy stacji 
Orlen w Łowiczu na pytanie o to, 
jak klienci reagują na wysokie 
ceny. Zaznaczyli, iż ceny paliw nie 
zależą od nich, a oni są tylko wy-

konawcami odgórnych założeń. 
Do wyższych cen doprowadziły 
zarówno stopniowa odbudowa po-
pytu na paliwa w Azji i w USA, 
jak również nadzieje związane 
z  antycovidowymi szczepionka-
mi, co daje szansę na wzrost po-
pytu na paliwo. Narodowy Bank 
Polski pod koniec 2020 r. przepro-
wadził interwencje walutowe, któ-
re obniżyły wartość polskiego pie-
niądza. Przez co obecnie mamy 
do czynienia z sytuacją, gdy ceny 
ropy naftowej idą mocno w górę, 
przy bardzo słabym złotym.

Jerzy Migda – właściciel stacji 
paliw BP Turbo-Car – również po-
dzielił się z nami spostrzeżeniami, 
iż ludzie narzekają na coraz wyż-
sze koszta. Dodał, że taka sytuacja 
nie oznacza większego zysku dla 
stacji.

– Im wyższa cena paliwa, tym 
większe podatki. Prowadzenie sta-
cji wiąże się z wieloma opłatami, 
a  do tego ciągle dochodzą nowe 
wymogi – powiedział. Pan Jerzy 
branżą paliwową zajmuję się już 
20 lat, przeżył wiele kryzysów go-
spodarczych, ale stwierdził, iż ten 
jest wyjątkowo trudny – zarówno 
dla konsumentów, jak i przedsię-
biorców.

Jest on zdania, iż ceny wkrót-
ce przestaną rosnąć, osiągną swój 
górny pułap i na nim się utrzyma-
ją. Przy czym zastrzegł, iż sytu-
acja na świecie teraz bardzo szyb-
ko się zmienia i naprawdę trudno 
przewidzieć co przyniesie przy-
szłość, jeśli chodzi o ceny paliw.

– Oby nie było gorzej. Niech 
po tej burzy wyjdzie słońce, a nie 
jeszcze większe tornado – dodał 
na zakończenie.  et

Rynek | Zatrzymanie właściciela fi rmy „Zbyszko”

Mięsny potentat 
w tarapatach
Jeszcze pod koniec 2019 roku pisaliśmy o tym, że hodowcy zwierząt 
z naszego terenu także są wśród licznych poszkodowanych przez Zakłady 
Mięsne „Zbyszko” z Bedonia-Wsi. Podobnie jak hodowcy z innych rejonów, 
nadal nie odzyskali długów. Tymczasem policja zatrzymała w związku z tym 
właściciela zakładów i trzy inne osoby.

Zatrzymania i  zarzuty w  tej 
sprawie to efekt ustaleń poczy-
nionych w  śledztwie prowadzo-
nym przez Prokuraturę Okręgo-
wą w Łodzi i Komendę Miejską 
Policji na skutek doniesień zło-
żonych przez licznych dostaw-
ców bydła, którzy nie otrzymali 
zapłaty.

Wraz z  61-letnim właścicie-
lem zakładów zatrzymany został 
także jego syn oraz dwoje pra-
cowników fi rmy, zajmujących 
się bezpośrednio sprawami fi nan-
sowymi. Według ustaleń śledz-
twa prokuratorskiego, mogło 
dojść do oszustwa – fi rma świa-
domie wprowadzała kontrahen-
tów w błąd co do zamiaru zapłaty 
za odbierane od nich zwierzęta 
hodowlane. Dotyczy to 95 do-
stawców, a także czterech innych 
podmiotów, realizujących do-
stawy innego rodzaju towarów 
i usług związanych z prowadzoną 
przez podejrzanego działalnością 
gospodarczą. Łączna wysokość 
wyrządzonej szkody sięga blisko 
3,5 mln złotych. 

W odniesieniu do poszcze-
gólnych pokrzywdzonych są to 
zróżnicowane sumy, oscylujące 
w  granicach od 2.600 zł, nawet 

do 534 tys. złotych. Prawdopo-
dobne jest, że aktualna wartość 
wyłudzonego bydła i  liczba po-
krzywdzonych ulegnie zwiększe-
niu. Wciąż gromadzony jest bo-
wiem materiał dowodowy.

Poza tym, przepisywanie 
przez właściciela części mająt-
ku (warte ok. 4,5 mln złotych 
rasowe konie) na osoby spo-
krewnione i zaufane mogło być 
zabiegiem mającym na celu 
uniknięcie płacenia, z czym tak-
że wiążą się zarzuty. 

– Dowody wskazują także, 
że podejrzany usuwał składni-
ki swojego majątku, przenosząc 

własność na rzecz innych osób, 
reprezentujących podmioty po-
wiązane, co miało na celu ograni-
czenie możliwości zaspokojenia 
roszczeń przez licznych wierzy-
cieli – informuje Krzysztof Ko-
pania, rzecznik prasowy Prokura-
tury Okręgowej w Łodzi.

Zatrzymanemu grozi nawet 
do 10 lat pozbawienia wolności.

Swego czasu hodowcom wy-
dawało się, że „Zbyszko” to solid-
na marka na rynku przetwórstwa 
mięsnego, więc wiązali duże na-
dzieje z  zawiązywanymi z  nią 
umowami na sprzedaż żywca. 
Trudno im się dziwić, bo fi rma 
prowadziła aktywną kampanię 
marketingową, miała wiele skle-
pów i punktów sprzedaży, blisko 
50 w całym województwie łódz-
kim, a w samym Łowiczu aż trzy 
– i  zwykle ustawiały się przed 
nimi kolejki.

W 2015 roku uruchomiła 
w  Bedoniu (gmina Andrespol) 
nowy zakład przetwórczy, który 
wraz ze zmodernizowanym za-
kładem uboju trzody i bydła oraz 
rozbioru mięsa stanowi jeden od-
dział. W zakładzie zabijanych 
było przeszło 100 sztuk bydła 
dziennie. Mało kto w 2015 roku 
mógł przypuszczać, że już za 3-4 
lata fi rma popadnie w  poważne 
tarapaty.

My sytuacji „Zbyszka” przyj-
rzeliśmy się pod koniec 2019 
roku, kiedy poszkodowani ho-
dowcy zaczęli się organizować. 
Wówczas okres zwłoki w wypła-
cie należnych im pieniędzy liczo-
no jeszcze w miesiącach. Spotka-
nia w  tej sprawie organizowano 
m.in. w OSP we Wrzasku (gmi-
na Stryków). Rolnicy spekulowa-
li wówczas, że łączne zadłużenie 
fi rmy można liczyć w milionach, 
kilkunastu milionach, a  nawet 
kilkudziesięciu. Staraliśmy się, 
bezskutecznie, uzyskać dokładną 
informację od samej fi rmy. 

Jedynym odniesieniem się 
do zarzutów ze strony hodow-
ców było wtedy oświadczenie 
wydane przez właściciela fi rmy. 
Informował on wtedy, że pro-
wadzone jest postępowanie ukła-
dowe. „Wszczęcie tego postępo-
wania było konieczne ze względu 
na trudną sytuację rynkową i  jej 
negatywny wpływ na kondycję 
fi nansową mojej fi rmy”. 

Zapewnił przy tym, że postę-
powanie to nie jest równoznacz-
ne z  zamknięciem fi rmy, wręcz 
przeciwnie – uważał je za dzia-
łanie naprawcze, mające ochro-
nić ją przed upadkiem. Na wnio-
sek fi rmy prowadzone było (od 
7 października 2019 roku) przy-
śpieszone postępowanie w  Są-
dzie Rejonowym dla Łodzi 
– Śródmieścia. Trwanie takiego 
postępowania z mocy prawa po-
wodowało zawieszenie wszelkich 
egzekucji wobec właściciela. 
Nie przyniosło jednak oczekiwa-
nych rezultatów, a  to rolą fi rmy 
było wypracowanie programu 
naprawczego i sposobu spłacenia 
długów.   tm

REKLAMA

Firma świadomie 
wprowadzała 
kontrahentów 
w błąd co do 
zamiaru zapłaty. 
Łączna wysokość 
wyrządzonej 
szkody sięga blisko 
3,5 mln złotych. 

W Łowiczu „Zbyszko” kojarzy się na przykład ze sklepem 
na targowisku miejskim. 
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Na stacjach w tym roku paliwa nie tanieją – od początku stycznia 
nie zanotowano żadnego tygodnia z obniżką kosztów tankowania. 

FO
T.

 E
W

E
LI

N
A

 T
R

A
C

ZY
K

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info



11www.lowiczanin.info    nr 12      25 marca 2021

Łowicz | Afera perfumowa 

Kradła niejeden raz. Czy powinna uczyć dzieci?
Pisaliśmy już o tym, że 8 lutego przed Sądem Rejonowym w Łowiczu  
zapadł wyrok ws. kradzieży z łowickiej drogerii Hebe perfum i innych kosmetyków 
o łącznej wartości prawie 8 tys. zł. Oskarżona o te przestępstwa Ewa S.  
została uznana za winną, zaś wyrok w jej sprawie zdążył się już uprawomocnić.  
Pojawia się zatem pytanie czy osoba z takim wyrokiem – tym bardziej,  
że nie był on jedynym – powinna pracować z dziećmi i młodzieżą. 

Wcześniej, 17 listopada ubiegłe-
go roku, wyrok skazujący Ewę S.  
w  podobnej sprawie wydał Sąd 
Rejonowy w Skierniewicach. Tam 
też chodziło o kradzież kosmety-
ków z drogerii, tyle że na mniejszą 
niż w Łowiczu wartość. 

Ewa S. wybrała się do Hebe 
przy ul. Wyszyńskiego w  Skier-
niewicach (centrum handlowe 
na os. Widok) 13 maja ubiegłego 
roku. Do koszyka zabrała towary 
o  wartości 3.319,89 zł, po czym 
przełożyła je do torby i próbowała 
wyjść. Personel sklepu był wyjąt-
kowo czujny, ponieważ pracownik 
ochrony zatrzymał ją tuż za linią 
kas i wezwał policję.

Wyrokiem z  8 lutego łowic-
ki sąd uznał, że Ewa S. dopuściła 
się czterech przestępstw w okresie 
od 14 kwietnia do 13 maja ubie-

głego roku, które stanowiły jeden 
ciąg przestępstw. Sąd stwierdził, 
że okoliczności tej sprawy nie po-
zostawiają żadnych wątpliwości. 
Zresztą sama Ewa S. od początku 
procesu przyznawała się do sta-
wianych jej zarzutów i  wyraziła 
chęć dobrowolnego poddania się 
karze. 

Wymiar kary był zapropo-
nowany przez samą oskarżoną 
i uzgodniony z pokrzywdzonym, 
jak i  z  prokuratorem. Zasądzo-
na została grzywna w wysokości  
4 tys. zł oraz zwrot kosztów sądo-
wych – 2.829 zł na rzecz Skarbu 
Państwa i pokrycie kosztów pro-
cesowych pokrzywdzonego (tj. 

koncernu Jeronimo Martins) –  
840 zł. Wcześniej już Ewa S. 
zwróciła spółce blisko 6.000 zł za 
skradziony towar, co było warun-
kiem wyrażenia ugody. 

Przypomnijmy, że Ewa S. jest 
w  samym Łowiczu dobrze zna-
na, gdyż pracowała jako instruk-
tor wokalny z  dziećmi i  mło-
dzieżą w  Zespole Ludowym 

Koderki, działającym przy Ło-
wickim Ośrodku Kultury. 

Jak poinformował nas dyrek-
tor ŁOK Maciej Malangiewicz, 
umowa z  nią była odnawiana 
zwykle dwa razy w roku: na po-
czątku i  w  połowie, zaś z  koń-
cem 2020 r. wygasła. W związku 
z tym, że przez epidemię korona-
wirusa działalność zespołu zosta-
ła zawieszona i nie odbywają się 
próby, umowa ta nie została prze-
dłużona. 

Maciej Malangiewicz powie-
dział nam, że przed podjęciem 
decyzji ws. kontynuacji – lub nie 
– współpracy z Ewą S. chciałby 
skonsultować się z karnistą, któ-
ry wyjaśni mu aspekty prawne 
takiej sytuacji. Na pewno chciał-
by porozmawiać z kierownikiem 
zespołu Katarzyną Polak oraz 
kierownikiem kapeli Szymonem 
Mońką. Zamierza też zapytać 
o  opinię Radę Rodziców, która 
funkcjonuje przy zespole.  aa

Ewa S. podczas jednego z koncertów w Łowiczu, w 2019 r.
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Kobieta od początku 
procesu przyznawała 
się do stawianych jej 
zarzutów i wyraziła 
chęć dobrowolnego 
poddania się karze. 

REKLAMA
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Bolimów | Kolejna inicjatywa Stowarzyszenia „Zróbmy To”

Chcą odnawiać stare grobowce 
Stowarzyszenie Inicjatyw 
Społecznych „Zróbmy 
To” z Bolimowa rusza 
z nową inicjatywą, jaką 
jest zadbanie o najstarsze 
grobowce znajdujące się  
na bolimowskim cmentarzu. 

Z pomysłem stowarzyszenie 
zwróciło się do proboszcza para-
fii Świętej Trójcy w  Bolimowie 
Krzysztofa Chojnackiego i zyska-
ło akceptację tych działań. – Bar-
dzo ucieszyło nas podejście pro-
boszcza, którego zainteresował 
temat. Zadeklarował on pomoc 
merytoryczną w określeniu histo-
rii najstarszych pochówków – po-
wiedział nam prezes Stowarzysze-

nia Zbigniew Skroński. Zadaniem 
tym z  ramienia stowarzyszenia 
zajmuje się jego członek Arka-
diusz Gortat.

O realizacji tego projektu sto-
warzyszenie myślało już od daw-
na, wcześniej zajęło się jednak 
uporządkowaniem, zaniedbane-
go od lat cmentarza żydowskie-
go położonego opodal – sprawa 
ta wydawała się pilniejsza. Dzięki 
tym pracom usunięto z terenu ne-
kropolii wszystkie zarośla i odsło-
nięto ukryte w nich oraz w ziemi 
macewy.

Członkowie stowarzyszenia 
zrobili już rekonesans na cmenta-
rzu katolickim i wytypowali oko-
ło 50 historycznych grobowców. 

Sa one w  różnym stanie, część 
w  złym, wymagającym natych-
miastowej reakcji. Stan tych gro-
bowców sugeruje, że nie są objęte 
żadną opieką najbliższych lub jest 
to opieka doraźna. Pochodzą one 
z XIX i XX wieku (najstarszy jest 
z 1895, wiele z okresu międzywo-
jennego i lat II wojny światowej). 

Stowarzyszenie skłania się do 
realizowania w pierwszym rzucie 
prac we własnym zakresie, finan-
sowanie będzie pochodziło z daro-
wizn i materiałów członków oraz 
sympatyków. Prace mają pole-
gać na drobnych remontach, uzu-
pełnieniu struktury grobowców, 
zabezpieczenia, malowaniu, po-
trzebne są też prace porządkowe.

Zbigniew Skroński nie wyklu-
cza jednak rozszerzenia tej dzia-
łalności, np. na kwestę w okresie 
świąt Bożego Narodzenia, która 
pozwoliłaby finansować poważ-
niejsze prace. Jest też pomysł wy-
dania broszury z mapą ilustrującą 
położenie grobowców i  życio-
rysem najciekawszych pocho-
wanych w  nich osób. Materiały  
na ten temat są już zbierane. Bę-
dzie to okazja do poszerzenia 
wiedzy historycznej dotyczącej 
Bolimowa i okolic.

Pierwsze prace na bolimow-
skim cmentarzu mają ruszyć już 
w kwietniu, o  ile pozwolą na to 
warunki pogodowe. 

tb

Bolimów | Akcja przedłużona o tydzień

Czysta gmina. Tu sprzątają mieszkańcy
W pierwszy dzień wiosny, 
20 marca, miał mieć 
miejsce finał Wiosennego 
Sprzątania Gminy Bolimów, 
który organizuje Urząd 
Gminy, zachęcając do 
działania mieszkańców. 
Okazało się jednak,  
że w nocy spadł śnieg, który 
przykrył śmieci. Akcję 
przedłużono więc o tydzień, 
do niedzieli 28 marca.

Sprzątanie prowadzono od 15 
do 20 marca w kilku sołectwach. 
Ich mieszkańcy posprzątali okoli-
ce dróg i lasy, m.in. w Bolimow-
skiej Wsi i  Joachimowie Mo-
giłach. 20 marca do sprzątania 
przystąpili jedynie mieszkańcy 
Jasionny Parcel, wypełniając kil-
ka worków mimo śniegu. Wśród 
zebranych śmieci był m.in. oko-
ło 50-calowy telewizor, który le-
żał w przydrożnym rowie. Śmieci 
z tych miejscowości zebrała gmin-
na ekipa remontowa. Część z nich 
zostanie odebrana po zakończeniu 

sprzątania przez transport zapew-
niony przez powiat skierniewicki 
oraz Zarząd Dróg Wojewódzkich 
– w zależności od tego gdzie zo-
stały znalezione. Zainteresowani 
udziałem w akcji mogą więc jesz-
cze zgłaszać się do Urzędu Gminy 
m.in. po worki na śmieci.

Zastępca wójta Patryk Ko-
łosowski powiedział nam,  
że uczestnicy akcji tak jak 

w  pierwszej edycji otrzymają 
sadzonki drzew, które przekaże 
gminie Nadleśnictwo Skiernie-
wice i Radziwiłłów. Będzie moż-
na je zasadzić w dowolnych miej-
scach. Oprócz tego na znakach 
z  nazwą miejscowości uczestni-
czącej w akcji zostaną zamonto-
wane tablice z napisem: „Czysta 
Gmina, nie śmieć – tu sprzątają 
mieszkańcy”.  tb

Gmina Łyszkowice 
Trwa nabór 
wniosków 
na wymianę 
pieców

50% kosztów, ale nie więcej niż 
4000 zł brutto – tyle dofinansowa-
nia może otrzymać mieszkaniec 
gminy Łyszkowice na wymianę 
starego pieca na bardziej ekolo-
giczny.

Przez koszty należy tu ro-
zumieć cenę demontażu stare-
go kotła oraz zakupu i  montażu 
nowego. Nabór wniosków ru-
szył od poniedziałku i  potrwa  
do 16 kwietnia. Mogą je składać 
osoby, które mają tytuł prawny do 
budynku znajdującego się na tere-
nie gminy, w którym nie jest pro-
wadzona działalność gospodar-
cza.  tm

RZUT OKIEM | MARZANNA W MASECZCE UTOPIONA

Z powodu obostrzeń związanych z pandemią, oddział PTTK w Łowiczu zrezygnował z organizowania 
w tym roku rajdu na powitanie wiosny, którego stałym elementem był m.in. konkurs na najciekawszą 
Marzannę, która była żegnana w nurtach Bzury. Turyści jednak nie poddali się i w sobotę 20 marca spotkali 
się w sąsiedztwie mostu w Maurzycach, gdzie tradycji stało się zadość. Tym razem jednak kukła na twarzy miała 
założoną maseczkę, aby razem z nią przepadł koronawirus. Na zdjęciu członkowie Koła Turystyki Kolarskiej 
PTTK Szprycha: Eligiusz Pietrucha, Adam Szymański i Marek Wojda. tb
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Jeden z grobowców  
na bolimowskim cmentarzu, 
które zdaniem stowarzyszenia 
warto byłoby odnowić.
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W Bolimowskiej Wsi, jak i Joachimowie Mogiłach, gminna ekipa 
remontowa zebrała kilkanaście worków śmieci.
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Łowicz | Dla dzieci, młodzieży i rodziców

Capoeira – nie tylko sztuka walki
W minioną sobotę, 
20 marca, w sali OSP 
w Łowiczu miały miejsce 
pokazowe zajęcia  
capoeiry – brazylijskiej 
sztuki walki. 

– Oferujemy zajęcia zarówno 
dla dzieci, młodzieży, jak i  do-
rosłych, a nawet wspólne dla ro-
dziców z  dziećmi – powiedziała 
nam organizatorka zajęć Dagma-
ra Jagodzińska, znana w  Łowi-
czu z prowadzenia od 8 lat zajęć 
baletu.

W Łowiczu jest to, obok szkół 
walki taekwondo, karate kyoku-
shin, judo czy aikido nowa pro-
pozycja skierowana do dzieci 
i młodzieży. Jak powiedziała nam 
organizatorka, dotyczy to już po-
ciech powyżej 3. roku życia. Oka-
zało się, że na pierwsze zajęcia 
przyszło blisko 30 dzieci, w róż-
nym wieku. – Wygląda to bar-
dzo obiecująco – zauważyła Jago-
dzińska. Poprowadził je urodzony 
w  Rio de Janeiro Brazylijczyk, 
Luiz Felipe Smusz, który Ca-
poeirę trenuje od 12. roku życia,  
a  od 2009 roku prowadzi zaję-
cia w różnych miastach w Polsce.  
On też będzie instruktorem stale 
prowadzącym spotkania.

Zajęcia łączyły wspólne gry 
i  zabawy z  podstawowymi ele-
mentami capoeiry, przy dźwię-
kach brazylijskiej muzyki. – To 
ciekawa propozycja jak na Ło-
wicz, podsuwamy synowi różne 
możliwości, aby mógł się rozwi-
jać, więc kto wie co z  tego wy-
niknie. Będziemy rozmawiać 
w domu czy będzie chciał się w to 
zaangażować. Pierwsze wraże-
nia ma pozytywne – powiedziała 
nam jedna z matek po zajęciach. 
Docelowo zajęcia będą łączy-

ły capoeirę, której nieodzowny-
mi elementami są taniec i granie  
na instrumentach perkusyjnych 
oraz naukę podstaw języka portu-
galskiego.

Kolejne zajęcia zaplanowano 
na piątek 26 marca na godz. 17.00, 
także w sali OSP Łowicz. 

Mogą na nie przyjść także ro-
dzice z  dziećmi, którzy nie mo-
gli być na pokazowych zajęciach 
w minioną sobotę. Zainteresowa-
ni proszeni są o kontakt – tel. 660 
743 295.  tb

Gmina Nieborów | Dobry program, sprawdził się

Asystenci osób 
niepełnosprawnych ruszą 
do pracy w kwietniu 
Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Nieborowie otrzyma po raz drugi 
dofinansowanie z Funduszu Solidarnościowego, 
którego dysponentem jest Ministerstwo Polityki 
Socjalnej, na realizację programu Asystent Osoby 
Niepełnosprawnej. 89 tys. zł pozwoli objąć opieką 
18 osób, w tym dwoje niepełnoletnich.

Program w  ubiegłym roku na 
terenie powiatu łowickiego reali-
zował tylko GOPS w Nieborowie 
oraz MOPS, w tym roku do tego 
duetu dołączył GOPS w Zdunach.

Kierownik nieborowskiego 
ośrodka Sylwia Walkiewicz po-
wiedziała nam, że w  ubiegłym 
roku program startował z dużymi 
problemami, wynikającymi z na-
boru asystentów. Mogą nimi być 
bowiem osoby, które mają od-
powiednie kwalifikacje, pracują 
w zawodzie lub są w trakcie szko-
lenia. Ośrodek nawet organizował 
spotkania dla bezrobotnych i osób 
chcących się przekwalifikować, 
ale zainteresowanie było małe. 
Chętni z  początku obawiali się 
trudów opieki nad osobą niepeł-
nosprawną ruchowo, np. koniecz-
ności jej przenoszenia z wózka na 

łóżko. Ostatecznie jednak udało 
się zatrudnić czterech asystentów, 
nie tylko z  terenu gminy Niebo-
rów i okazało się, że bariery szyb-
ko pękły. Program startował od 5 
podopiecznych, a zakończył się na 
16, po drodze dwie osoby uczest-
niczące w  programie zrezygno-
wały. Warto podkreślić, że mogą 
brać w nim udział wyłącznie oso-
by z orzeczonym stopniem niepeł-
nosprawności.

Kierownik Walkiewicz, mimo 
różnych problemów związanych 
z  pandemią, realizację programu 
uznaje za sukces, m.in. z powodu 
rosnącego zainteresowania, które 
udowodniło, że program jest po-
trzebny.

Program objął osoby w  róż-
nym wieku i  z różnym rodza-
jem niepełnosprawności. Asy-

stenci sprawowali opiekę nad 
nimi w czasie wyjazdów do skle-
pów, lekarzy, kin, kościoła, urzę-
du. Pokrywał koszty dojazdu, 
biletów wstępu, środków czysto-
ści, ochrony. Jak mówi Walkie-
wicz, dofinansowanie wynosiło  
46 tys. zł, więc tegoroczne jest 
niemal dwa razy wyższe, ale 
i  program został rozszerzony 
o opiekę nad niepełnosprawnymi 
dziećmi, a także o towarzyszenie 
w domu i pomoc w takich czyn-
nościach jak np. sprzątanie.

Walkiewicz powiedziała nam, 
że ośrodek czeka na podpisa-
nie umowy i na pieniądze, liczy,  
że program uda się uruchomić już 
od kwietnia. Do tej pory zgłosi-
ło w  nim udział 16 pełnoletnich 
osób oraz dwoje dzieci. Pełnolet-
ni to w części podopieczni z roku 
minionego. – O tym, że warto re-
alizować ten program, przekonały 
nas telefony od rodzin i osób nie-
pełnosprawnych z pytaniami, kie-
dy znowu pojawią się u nich asy-
stenci. Zresztą, przez cały czas 
trwania programu w  ubiegłym 
roku nie odebraliśmy żadnej skar-
gi czy pretensji – powiedziała nam 
Sylwia Walkiewicz.  tb

Łowicz | Osiedle Stare Miasto

Metalowe sztalugi staną przy baszcie?
Zarząd Osiedla Stare Miasto 

w  Łowiczu ma pomysł na upa-
miętnienie wybitnego malarza 
Zdzisława Pągowskiego (1909-
1976). Metalowe sztalugi z  tabli-
cą biograficzną artysty miałyby 
stanąć w parku przy baszcie gen. 
Klickiego.

To na razie wstępna koncep-
cja. Szkic instalacji opracował Ja-
nusz Pągowski, syn Zdzisława. Je-
śli konserwator zabytków wyrazi 
zgodę, ma ona stanąć w zachod-
nim narożniku działki (u styku 

ulic Klickiego i  Magazynowej), 
przy głównej furtce. Na razie jesz-
cze nie ma decyzji konserwatora, 
w grę wciąż wchodzą inne warian-
ty. Warto dodać, że w bliskim są-
siedztwie tego miejsca, przy Ma-
gazynowej, stoi dom, w  którym 
Pągowski mieszkał. W budżecie 
miejskim na ten rok nie ma zapla-
nowanych wydatków na takie za-
danie, ale nie są one potrzebne. 
Zarząd Osiedla Stare Miasto, któ-
ry już w  styczniu podjął uchwa-
łę o upamiętnieniu Zdzisława Pą-

gowskiego, chce przeznaczyć  
na realizację pieniądze z własnego 
budżetu. – Pan Zdzisław Pągow-
ski, artysta – malarz, całe swoje 
życie związany był z Łowiczem, 
brał udział w  życiu kulturalnym, 
był inicjatorem wielu wydarzeń 
artystycznych i społecznych – ar-
gumentuje decyzję zarząd.

Pomoc przy realizacji przedsię-
wzięcia już zadeklarowało Stowa-
rzyszenie Historyczne im. 10 PP 
w Łowiczu oraz wspomniany Ja-
nusz Pągowski.  tm

Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 2

19 bożonarodzeniowych opowieści
Wprawdzie już myślimy o Wielkanocy, ale warto jeszcze 
na chwilę wrócić w klimat Bożego Narodzenia. 18 marca 
w Szkole Podstawowej nr 2 w Łowiczu, już po raz czwarty, 
został rozstrzygnięty świąteczny konkurs literacki.

Wpłynęło na niego 19 prac li-
terackich. Regulamin dopuszczał 
różne formy, więc było wśród 
nich spore zróżnicowanie. Oczy-
wiście wspólnym tematem było 
Boże Narodzenie, ale to autorzy 
decydowali o  tym, jak do nie-
go nawiązać. Mieliśmy więc li-
sty do świętego Mikołaja, reali-
styczny opis świąt w  rodzinie  
czy pomocy przy Szlachetnej 
Paczce, ale też opowieści w ca-
łości fikcyjne, wśród nich fan-
tastyczne. Uczniowie SP nr 2 
mogą się zresztą z  nimi zapo-
znać w szkolnej bibliotece, prace 
konkursowe znalazły się bowiem 
w wydanej (w niewielkim nakła-
dzie) antologii. 

W tym roku, oprócz klas IV-
-VIII, jak w  poprzednim, udział 
brały także klasy III. Mieliśmy 
więc trzy kategorie wiekowe.

W kategorii klas VII-VIII I była 
Gabriela Kosiacka, druga była 
Aleksandra Więcek, trzecia Ka-

tarzyna Piasecka. Wyróżniona zo-
stała Julia Malowaniec.

W klasach V-VI pierwsze miej-
sce zajęły ex aequo dwie autorki: 
Gabriela Czerwińska oraz Iga Ga-
łązka. Druga była Katarzyna Wię-
cek, a  wyróżniona została Lena 
Jakiel.

Wśród uczniów klas III-IV 
pierwszą nagrodę zdobyła Klara 
Skoneczna, drugą Jakub Jakiel, 
a trzecią ex aequo Kinga Walczak 
i Maria Zabost.

Nagrody dla najmłodszych 
uczestników konkursu otrzyma-
li: Hanna Mitek, Julianna Siejka  
oraz Natalia Białek.

W konkursie udział wzięli tak-
że: Adam Brzost, Natalia Pryk, 
Julia Podsędek i Hanna Jelonek.

– Opisałam to, jak obchodzi 
się Boże Narodzenie w mojej ro-
dzinie – mówiła nam Iga Gałąz-
ka. – Niczego nie wymyślałam, to 
rzeczywisty opis, z prawdziwymi 
osobami.

Inaczej temat potraktowała lau-
reatka – Gabrieli Czerwińskiej, 
ona z  kolei wymyśliła historię 
dziewczynki, która jest w  domu 
dziecka i marzy o tym, by spędzać 
święta w rodzinie, która ją adoptu-
je. Dom dziecka był miejscem ak-
cji nie tylko opowiadania Gabrieli 
Czerwińkskiej, odegrał też ważną 
rolę w fabule opowiadania jej star-
szej imienniczki – Gabrieli Ko-
siackiej. W jej opowiadaniu poja-
wiło się zresztą tak wiele wątków, 
że można by na nich zbudować 
nie tylko opowiadania, ale nawet 
powieść. Organizatorki konkursu, 
czyli szkolne bibliotekarki Ewa 
Więcek i  Renata Paciorkowska, 
mówiły nam, że są pod ogrom-
nym wrażeniem opowiadania Ga-
brieli, a  dyrektor Ewa Chudzyń-
ska przyznała, że przy lekturze 
pojawiły się u niej łzy w oczach. 

Tym, co łączy wszystkie lau-
reatki konkursu, poza oczywiście 
lekkim piórem i wrażliwością, jest 
z  pewnością to, że lubią czytać  
– i  to nie tylko szkolne lektury. 
Dlatego też nagrodami były książ-
ki, a nagrodzeni mogli sami sobie 
wybrać jaką pozycję książkową 
chcieliby dostać.  tm

Zajęcia poprowadził brazylijczyk, Luiz Felipe Smusz, który Capoeirę 
trenuje od 12. roku życia.
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Skierniewce – Łowicz | Ekstremalna Droga Krzyżowa – może za rok start i u nas

Skupić się na modlitwie, 
aby zbliżyć się do Boga
Około 180 osób wyruszyło w piątek 19 marca ze Skierniewic w Ekstremalną 
Drogę Krzyżową. Do wyboru były trzy trasy, jedna z nich najdłuższa, licząca 
57 km, obejmowała Łowicz. Wzięło w niej udział kilka osób z Łowicza, 
w tym klerycy i wicerektor z Wyższego Seminarium Duchownego  
ks. Jarosław Łękarski, rektor kościoła pijarskiego o. Marek Barczewski  
oraz osoby świeckie. W Łowiczu nie jest ona organizowana.

Najpierw była msza św. w ka-
plicy przy powstającym kościele 
Niepokalanego Serca Najświęt-
szej Maryi Panny, której przewod-
niczył proboszcz ks. Rafał Babic-
ki (łowiczanin). W kazaniu mówił 
on: – W  Ekstremalnej Drodze 
Krzyżowej chodzi o przesuwanie 
granic ku dobremu, nie chodzi 
o to byśmy „przegięli”, nie chodzi 
byśmy uszkodzili sobie zdrowie 
(...), ale te granice dobra, granice 
pozytywnej miłości, tę granicę do-
świadczenia Pana Boga. 

Uczestnicy EDK zapisywali się 
niemal do ostatniej chwili. Prze-
ważały osoby młode, ale to nie 
reguła. W  tym roku rozważania 
towarzyszące EDK nosiły tytuł 
„Rewolucja Pięknych Ludzi”. Wę-
drówka odbywa się na podstawie 
otrzymywanych map, choć więk-
szość osób, z którymi rozmawiali-
śmy miała ściągnięte na smartfonu 
aplikacje EDK, gdzie umieszczo-
na była mapa, działająca jak GPS.

Po raz kolejny przygotowano 
do wyboru trzy trasy, do Niepo-
kalanowa o długości 42 km, pętlę 
Skierniewice – Puszcza Mariań-
ska – Skierniewice o długości 45 
km oraz najdłuższą Skierniewice 
– Łowicz – Skierniewice o długo-
ści 57 km. Uczestnicy tej ostatniej 
dotarli po północy przed Wyższe 
Seminarium Duchowne przy ul. 
Seminaryjnej i zawrócili inną tra-
są do Skierniewic. Ich wędrówka 
trwała około 12 godzin. Spotkani 

na miejscu przez nas uczestnicy 
EDK ze Skierniewic powiedzieli 
nam, ze dwa lata temu na 36 osób, 
które wyruszyły w tę trasę ukoń-
czyło ją tylko 12. – My nie mie-
liśmy problemów i w  sumie ja 
czułem się jeszcze lepiej, niż gdy 
przeszedłem krótszą trasę – usły-
szeliśmy.

Im więcej intencji,  
tym lepiej
Każdy z  uczestników EDK 

z którymi rozmawialiśmy, wybrał 
się na nią w jakiejś intencji. Jeden 
z mężczyzn, powiedział, że im jest 
ich więcej, tym lepiej. On szedł 
w  intencji córki, zdającej matu-
rę, syna udającego się do liceum 
i rozwiązania problemów, które 
ostatnio stwarza. Ale też zdrowia 
bliskich – kuzyna wychodzącego 

ze śpiączki i rodziców chorych na 
koronawirusa. Jak przyznał, wy-
brał trasę o  długości 45 km, ale 
obawiał czy podoła. Wierzył jed-
nak iż da radę. – Tyle przechodzą 
obecnie w ciągu tygodnia, zapra-
wę mam z pielgrzymek, więc je-
stem dobrej myśli. Trzy poprzed-
nie ekstremalne drogi krzyżowe 
przeszedłem, ale były one krótsze. 

– Idę w intencji ojczyzny, to jest 
najważniejsze, aby było dobrze, 
bo to co dzieje się obecnie mi się 
nie podoba, chciałbym, aby moi 
synowie mieli dobre warunki do 
życia – powiedział pan Paweł. 

Warto podejmować 
wyzwania
Rektor o. Marek Barczewski 

powiedział nam, że ogłaszał moż-
liwość wzięcia udziału w  EDK 
w  kościele i zgłosiło się sześć 
osób. Do tej grupy dołączyły jesz-
cze dwie osoby ze Skierniewic 
i tak wyruszyli w  drogę. Wcze-
śniej miał za sobą udział w EDK 
w Istebnej, po górach, więc ta po 
płaskim terenie nie była specjal-
nie uciążliwa. Oprócz tego, spadł 
śnieg i mimo nocy na trasie było 
jasno. Szło się więc bardzo przy-
jemnie. Ta grupa nie pokonała 
drogi w pełnym składzie, trzy oso-
by się wycofały. Pytany o to, czy 
warto wziąć udział w  EDK, po-
wiedział nam, że zawsze warto 
podejmować wyzwania dla Pana 
Boga. Jego zdaniem sama myśl 

o udziale jest już wyzwaniem dla 
umysłu i duszy, które może przy-
bliżać do Stwórcy. 

Nie zgubić się w drodze
Uczestniczenie w EDK to mie-

rzenie się ze słabościami fizyczny-
mi wynikającymi z wędrówki, ale 
nie tylko chodzi o ból i zmęczenie, 
ale też o to, że można się zgubić, 
wówczas pojawia się spotęgowa-
na niepewność, zwątpienie, trze-
ba szukać właściwej drogi. Grupa 
w  której był o. Barczewski fak-
tycznie zmyliła drogę i pokonała 
kilka kilometrów więcej. Z  tego 
też płynie nauka: zagubili się, bo 
za mało byli skupieni, podobnie 
jest w  poszukiwaniu Boga, trze-
ba być skupionym na modlitwie. 
EDK jest więc pełna wyzwań. 
Jej przeżycie to doświadczenie 

ekstremalne, pozostawiające ślad 
do rozmyślań na długi czas. Oj-
ciec Barczewski uważa, że udział 
w niej doskonale przygotowuje do 
świąt Wielkiej Nocy i do przeży-
wania zmartwychwstania Jezusa 
Chrystusa.

Ks. Rafał Babicki powiedział 
nam, że nie wyklucza, iż w przy-
szłym roku uda się w końcu zor-
ganizować start EDK z Łowicza, 
jeśli nie znajdzie się organizator 
na miejscu, możliwe, że organi-
zatorzy ze Skierniewic wezmą to 
na siebie. 

Ci, którzy chcieliby wziąć 
udział w  Ekstremalnej Drodze 
Krzyżowej, mają jeszcze na to 
szansę. W piątek 26 marca wyru-
szy ona spod kościoła św. Barbary 
w Głownie – do wyboru trzy tra-
sy: 31 km, 41 km i 52 km, a tak-
że spod kościoła pw. św. Marci-
na w Strykowie – długość 44 km. 
Oprócz tego są one planowane 
także w  Żychlinie spod kościo-
ła św. Apostołów Piotra i Pawła 
– długość 42 m. Szczegóły i zapi-
sy tylko przez stronę internetową 
edk: www.edk.org.pl.  tb

REKLAMA

REKLAMA

Grupa z Łowicza na Drogę Krzyżową wyruszyła ze Skierniewic.
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EDK to doświadczenie 
ekstremalne, 
pozostawiające ślad 
do rozmyślań  
na długi czas. Udział 
w niej doskonale 
przygotowuje  
do świąt Wielkiej Nocy.
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Ewa i Zygmunt Witerkowie, tak jak 
i reszta par zebranych w GOK, zostali 
odznaczeni medalem Prezydenta RP.
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Społeczeństwo | Jedno smutne pożegnanie po drugim

Katastrofalny rok. Śmierć zabiera kolejne osoby
Rodzina, przyjaciele, członkowie straży – ochotniczych i państwowej – pożegnali 
20 marca ś.p. Janusza Bilczewskiego – prezesa jednostki OSP-Ratownictwo Wodne 
w Łowiczu, który zmarł 17 marca w szpitalu w Brzezinach. To kolejny w ostatnich 
tygodniach pogrzeb osoby zasłużonej dla naszej lokalnej społeczności. W ciągu 
minionego roku, odkąd koronawirus pojawił się u nas, pożegnaliśmy już tylu znanych 
Łowiczan, że te miesiące ktoś zapisze w historii jako tragiczne.

Nie wszyscy zmarli  
w związku z Covid-19, niektó-
rych pokonały inne choroby, 
nie zawsze przyczyna śmier-
ci jest podana, ale też nie ona 
jest ważna. Ważna jest strata, 
jaką ponosimy jako społeczeń-
stwo. Mówi się, że nie ma ludzi 
niezastąpionych, ale to nie jest 
prawda. Bywają tacy, bez któ-
rych nasz świat robi się inny, 
uboższy.

Bo kto powie dziś do nas 
„Kochani Moi...” tak jak mó-
wił biskup Józef Zawitkowski? 
Kto zagra na klarnecie tak, jak 
Edward Bednarek? Kto obda-
rzy uśmiechem i kulturalnie 
zwróci uwagę tak jak Andrzej 
Wojciech Jankowski? Życz-
liwie pomoże w kontakcie  
z każdym, kogo znał – jak Sta-
nisław Wielec? Udzieli infor-
macji i rady jak Tadeusz Miksa, 
apolityczny i fachowy dyrektor  
w starostwie?

Lista tych, których stracili-
śmy, jest dłuższa. Niedawno 
odeszli Remigiusz Zieliński  
z Agencji Restrukturyza-
cji i Modernizacji Rolnictwa  
i Edward Gnat, niegdyś poseł, 
działacz chłopski, niemal zro-

śnięty z naszą ziemią. Całkiem 
niedawno Ryszard Miazek, 
Księżak, który był rzeczni-
kiem rządu i szefem publicznej 
telewizji. Zmarł Tadeusz Chu-
dzyński, dyrektor SP 6 nie-
gdyś radny miejski i Krzysztof 
Zieliński, także radny. I Artur 
Kurczak, bardzo lubiany przez 
dzieci nauczyciel z Kocierze-
wa Płd.

Odszedł Zygmunt Kaba, le-
genda szkoły na Blichu i Wan-
da Białas, zawsze spokojna  

i skromna, wieloletnia skarbnik 
miasta.  I tylu naszych najbliż-
szych, mniej lub wcale nie zna-
nych – a drogich sercu.

Z rękami pełnymi 
dobrych uczynków
A teraz Janusz Bilczewski. 

Podczas mszy św. pogrzebowej 
komendant Państwowej Straży 
Pożarnej w Łowiczu mł. bryg. 
Arkadiusz Makowski mówił 
m.in. że zmarły był człowie-
kiem, na którego zawsze moż-

na było liczyć. Podkreślał, że 
dzięki jego ofiarnej pracy OSP-
-RW w Łowiczu rozwinęło 
swoją działalność. Zaapelował 
też: – Kontynuujmy to, co zro-
bił Janusz.

Prezes powiatowego zarządu 
OSP RP Jacek Chudy wspomi-
nał, że zmarły był nauczycie-
lem, mentorem, który wyszko-
lił rzesze młodych adeptów 
nurkowania, a nade wszystko 
kolegą, przyjacielem, człowie-
kiem szlachetnym, niosącym 
bezinteresowną pomoc innym, 
a przy okazji lokalnym patrio-
tą. Dzięki jego pracy jednost-
ka OSP RW w Łowiczu sta-
ła się jednostką elitarną, jedną  
z dwóch w województwie łódz-
kim. – Dziś stajesz przed obli-
czem Boga z rękami pełnymi 
dobrych uczynków – powie-
dział.

Druh Maciej Burzykowski 
z OSP RW przypomniał doko-
nania Janusza Bilczewskiego 
z okresu blisko 18 lat, gdy peł-
nił funkcję prezesa jednostki,  
w dużej mierze dzięki jego stara-
niom jednostka ma obecną sie-
dzibę, pojazdy i specjalistycz-
ne wyposażenie. Podziękował 
również zmarłemu za spokój, 
którym emanował i szacunek, 
z którym traktował każdego  
z druhów.

Strażackie syreny zawyły 
smutno. Kończyła się kolejna 
smutna uroczystość ostatnich 
miesięcy.  tb, wal

Domaniewice | Złote Gody

Grupowych zdjęć nie było
W czwartek 11 marca 
w Domaniewicach odbyła 
się uroczystość Złotych 
Godów par mieszkających 
na terenie gminy. 

Impreza została zorganizowana 
w  nowo wybudowanej sali widowi-
skowej wspólnie przez Urząd Gminy 
w Domaniewicach i Gminny Ośrodek 
Kultury. W uroczystości wzięły udział 
pary, które w  2020 roku świętowały 
50. rocznicę ślubu. Takich małżeństw 
było 13, jednak w GOKu pojawiło się 
tylko 10 par: Krystyna i Jan Dorobo-
wie, Mieczysława i  Wiesław Komo-
rowscy, Kazimiera i  Jan Kostrzewo-
wie, Krystyna i Adam Kostrzewowie, 
Krystyna i  Tadeusz Markowscy, Ire-
na i  Stanisław Michalscy, Wanda 
i Wiesław Pawełkowiczowie, Cecylia 
i Adolf Sękalscy, Kazimiera i Walde-
mar Skowronkowie, Ewa i  Zygmunt 
Witerkowie. 

Względy zdrowotne nie pozwoliły 
na przybycie Państwu Mieczysławie 
i  Stanisławowi Kucińskim oraz Ma-
riannie i Stefanowi Roźniatom. Nato-
miast Pani Mariannie Maślarz w ostat-
nim czasie zmarł mąż. 

Wymienione pary zostały odzna-
czone medalem Prezydenta Rzeczy-
pospolitej Polskiej za długoletnie po-
życie małżeńskie. Medal, kwiaty oraz 
drobny upominek wręczał wójt Gmi-
ny Domaniewice Paweł Kwiatkowski 
wraz z Henryką Drążkiewicz kierow-
nik USC. Nieobecni zostali udekoro-
wani w swoich domach.

Ze względu na panujące w kraju ob-
ostrzenia uroczystość była skromniej-
sza niż w poprzednich latach. Nie było 
lampki szampana ani poczęstunku. Ju-
bilaci mogli za to wysłuchać dwóch 
piosenek wykonanych przez Lenę Ko-
strzewa, która należy do Zespołu Pie-
śni Tańca Kalina oraz obejrzeć wysta-
wę pt. “O tym nie można zapomnieć 
– 1920-2020 100-lecie Bitwy War-
szawskiej”. 

Ostatnią niespodzianką dla par 
z  50-letnim stażem małżeńskim była 
sesja zdjęciowa. Jubilaci choć na chwi-
lę mogli zdjąć maseczki i podzielić się 
uśmiechem. Pamiątkowe zdjęcia wy-
konał im Radosław Tafliński, który 
obiecał, że zostaną one dostarczone 
zainteresowanym jeszcze przed świę-
tami wielkanocnymi. Ze względów 
bezpieczeństwa nie zostało zrobione 
zdjęcie grupowe.  Radosław Tafliński

Pogrzeb Janusza Bilczewskiego – część zmarłemu prezesowi 
OSP RW oddało wielu strażaków, dla których był nauczycielem 
i mentorem. Życiorys zmarłego przypomniał druh Maciej 
Burzykowski.
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Punkt zapalny
Lasy | Czy nasze „zielone płuca” się kurczą?

Wielki wyrąb lasów. Dlaczego?
Do lasu ciągnie nas pani Małgorzata,  
mieszkanka gminy Bielawy, lokalna patriotka. 
Chce pokazać miejsca, gdzie prowadzona  
była lub jest wycinka. Nie trzeba jechać daleko 
od centrum gminy, aby napotkać pierwsze stosy 
drewna sosnowego i brzozowego,  
przygotowane do wywiezienia i sprzedaży.  
Natykamy się na nie tuż za zabudowaniami  
wsi Zgoda, przy gminnej drodze prowadzącej 
z Bielaw do Helenowa w gminie Głowno.  
Nie spodziewamy się jednak, że to jedno z wielu 
takich miejsc w pobliskim lesie. 

Droga wiodąca do  lasu jest 
bardzo zniszczona – w  asfal-
cie widoczne są liczne spękania, 
zgnieciony próg zwalniający za-
montowany na niej niedawno,  
na poboczach również widać śla-
dy po ciężkim sprzęcie. Bo to 
właśnie tą drogą drewno jest wy-
wożone z  lasu dużymi transpor-
tami, liczącymi czasem kilka ze-
stawów. 

Im dalej w las...
„Im dalej w  las, tym więcej 

drzew” – mówi znane przysło-
wie. Tutaj należałoby je odwró-
cić: „Im dalej w  las, tym mniej 
drzew”. W Lesie Stanisławów, na-
leżącym do Nadleśnictwa Grotni-
ki, jest mnóstwo miejsc, w których 
wycinka prowadzona jest na dużą 
skalę. Co kilkaset metrów widocz-
ne są całe kwatery wyciętego nie-

dawno lasu. Stosy drewna, jakie 
znaleźliśmy, nie były może im-
ponujące, choć w ubiegłym roku 
osoby odwiedzające las znajdo-
wały tu takie, które miały około 
3,5-4 m wysokości. 

Jak na tą wycinkę reagują 
mieszkańcy, czy wiedzą o  niej, 
rozmawiają o  tym? Raczej są 
zdezorientowani, ponieważ przy 
drogach, którymi zwykle się poru-
szają, robiona jest tylko niewielka 
przecinka. Duże obszary łysieją 
w głębi lasu – usłyszeliśmy w Bie-
lawach. Jak bardzo las się przerze-
dza, widzą osoby, które często go 
odwiedzają. Szczególnie przy-
kre jest to dla osób, które w lesie 
mają swoje ulubione miejsca i od-
wiedzają je regularnie, również je-
sienią, gdy przychodzą na grzyby. 
Bywa, że są mocno zdziwione, 
gdy okazuje się, że „ich” ulubio-
nego kawałka lasu nie ma, bo wła-
śnie został wycięty. 

– Miejscowi grzybiarze mają 
swoje ulubione rewiry w  lesie, 
więc każdy dobrze zna takie miej-
sce i  widzi jak się ono zmienia  
– mówi pani Małgorzata. 

Nowa droga 
do transportu drewna
Przemierzając las od  Zgody 

w kierunku Stanisławowa (z za-
chodu na wschód) widzimy kil-
kanaście miejsc wycinki i  po-
zaznaczane na pomarańczowo 

drzewa, które w  najbliższym 
czasie czeka wycinka. Docie-
ramy do  zabytkowego dworku, 
w którym mieści się oddział re-
habilitacyjny łowickiego szpitala, 
okrążamy go i wracamy do lasu, 
mijając po prawej stronie nieza-
mieszkałą leśniczówkę. Tutaj wi-
dać trochę wiatrołomów, które 
najwyraźniej nie są usuwane. Da-
lej jest nowa droga, jak usłyszeli-
śmy – pobudowana w ubiegłym 
roku, solidna, z głębokimi rowa-
mi po bokach. 

– Ta droga powstała w  maju 
2020 roku. Nie ma złudzeń,  
że ona jest po to, aby wywozić nią 

drewno – mówi mieszkanka gmi-
ny. Wydaje się, że dużo w  tym 
racji, ponieważ od  drogi prowa-
dzą boczne odnogi do lasu, na ra-
zie krótkie, ale dające możliwość 
przedłużenia. 

W tym rejonie można też na-
tkać miejsca, gdzie rośnie już 
młodnik sosnowy. 

Około kilometr od  szpitala  
natknęliśmy się na miejsce naj-
większej wycinki, mające na 
oko kilka hektarów powierzchni.  
Tutaj pnie drzew jeszcze nie zo-
stały usunięte, więc posadzenie 
nowego lasu nie nastąpi raczej 
szybko. 

Nikt tu nie zabłądzi
Jeszcze bardziej łyso jest 

w  mniejszym od  Stanisławskie-
go Lesie Mrodzkim, należącym 
do  Nadleśnictwa Kutno. Las ten 
jest znacznie węższy od  Stani-
sławskiego, a  przerzedzony tak 
bardzo, że w niektórych miejscach 
widać gdzie się kończy – trudno 
byłoby w  takim lesie zabłądzić. 
Kwatery po całkowitej jego wy-
cince widać po obu stronach dro-
gi prowadzącej przez kompleks. 
Niektóre są jeszcze z  pniami  
po wyciętych drzewach. Ostatnie 
stosy drewna zauważamy na skra-
ju lasu, tuż przed pierwszymi za-

budowaniami wsi Rulice. W tym 
lesie natrafiliśmy na kwaterę, 
w której rośnie młody las sosno-
wy. Jak się dowiadujemy, może 
on mieć około 4 lat. 

Kocham to miejsce 
Pani Małgorzata chce pozo-

stać anonimowa, zależy jej tylko 
na tym, by pokazać skalę wycinki 
lasu, która jej zdaniem w ostatnich 
latach wyjątkowo się nasiliła. Las 
nie rośnie przecież tak szybko, 
jak obecnie jest wycinany. Racjo-
nalność takiej gospodarki wydaje 
się jej wątpliwa z punktu widzenia 
kolejnych pokoleń. 

Jak bardzo las się 
przerzedza, widzą 
osoby, które często 
go odwiedzają. 
Bywa, że „ich” 
ulubionego kawałka 
lasu nie ma.

Tak wygląda znacznej wielkości zrąb w okolicach Piasków w gminie Nieborów.

FO
T.

 M
A

R
C

IN
 K

U
C

H
A

R
S

K
I

Tak wygląda fragment lasu w gminie Bielawy, który został już przerzedzony. Ścięte drzewa leżą w nim 
jeszcze na ziemi. 
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Drzewa w Lesie Stanisławowskim oznakowane na pomarańczowo również wkrótce  
trafią pod piłę. 
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Jak podkreśla, gmina Bielawy 
ma wyjątkowe walory przyrodni-
cze i kulturowe. Są na jej terenie 
zabytki, stadnina koni, stawy ho-
dowlane i kompleksy leśne – każ-
dy może tu znaleźć coś dla sie-
bie. Docenia to coraz więcej osób 
z  zewnątrz, które kupują działki 
w  celach rekreacyjnych, bo chcą 
tutaj spędzać czas blisko natury.  
– Ja też kocham to miejsce i życie 
tutaj, dlatego serce mnie boli, gdy 
widzę to, co dzieje się w naszych 
lasach. Boli nie tylko ją. 

Z drugiej strony  
to samo 
Puszcza Bolimowska, też po-

nad 20 kilometrów od  Łowicza, 
tylko na wschód, a nie na zachód. 
Rzucająca się w oczy wycinka tu 
też niepokoi tych, którzy do lasu 
zaglądają – miejscowych, dział-
kowców i turystów.

– Czy aż tak bardzo wzrósł po-
pyt na drewno? – pytają. I wska-
zują miejsca, gdzie, jak mówią, 
„ekolodzy by się popłakali”. 

– Takiej skali wycinki to ja jesz-
cze na własne oczy nie widziałam. 
Po prostu szkoda mi lasu. Zaczę-
ło się za ministra Szyszki, który 
pozwolił ciąć drzewa na potęgę. 
Wtedy to był szok dla wszystkich, 
że tak można, mówiła o tym cała 
Polska. Minister wskazał kieru-
nek, a potem to już posłuszne mu 
służby to wykorzystały – uważa 
pani Barbara Lebioda, którą spo-
tkaliśmy w  okolicach drogi pro-
wadzącej do  Wólki Łasieckiej 
w gminie Bolimów. – Ta wycin-
ka cały czas trwa, z różnym natę-
żeniem, ale nieustannie – dodaje.  
Na spacery po lesie i  nie tylko 
przyjeżdża ze swoimi psami regu-
larnie z okolic Skierniewic. Zwy-
kle bywa bliżej Bolimowa, ale 
w  niedzielę, 14 marca, spotkali-
śmy ją właśnie tam. – Nie wiem 
czy tak jest w  całym kraju, czy 
może tylko ja tak źle trafiłam. To 
co widzę, to okropność – mówi. 

Gdy jednak rozmawiamy dłu-
żej, nie kwestionuje, że być może 
sami jesteśmy odpowiedzialni za 
taki stan rzeczy. Zauważa, że wy-
robów drewnianych jest na rynku 
bardzo dużo, co więcej, wydaje 
się jej, że popyt na nie wciąż ro-
śnie. A nawet postrzegane są one 
– jak sama mówi – jako „te eko-
logiczne, prawdziwie drewniane, 
a nie chińskie i plastikowe”. 

– No cóż, ja też wolę mieć  
na przykład drewniane meble, 
a nie takie ze sklejki, w której nie 
wiadomo ile chemii jest. Wie Pan, 
tak się teraz zastanawiam, czy nie 
zrewiduję swoich poglądów. Chy-
ba jednak wolę, jak drzewa ro-

sną w lesie, a nie stoją jako meble 
u mnie w sypialni – deklaruje. 

Popyt na drewno  
ciągle rośnie 
Faktem jest, że popyt na drewno 

w ostatnich latach wzrasta. I wca-
le nie przeszkodziła w  tym pan-
demia. W  jej początkach tartaki 
bardzo ograniczyły produkcję, bo-
jąc się recesji, ale szybko się oka-
zało, że na rynkach światowych 
wręcz wzmocnił się trend budo-
wy domów na przedmieściach, 
na co pozwala e-praca – a to na-
kręciło popyt. W ciągu 5 miesię-
cy, od kwietnia do września 2020 
cena kontraktów na drewno ryn-
kach światowych wzrosła o 158%.

A w Polsce? Średnia cena so-
sny standard na aukcjach e-drew-
no organizowanych przez Lasy 
Państwowe wyniosła w  miesią-
cach marzec 2020 – luty 2021: 
224 zł/m3, ale w marcu 2020 było 
to 212 zł, a w lutym tego roku już 
239 zł.

Lasy Państwowe, potentat ope-
rujący na 7,6 mln ha ziemi w Pol-
sce, to główny partner kilkuset 
przedsiębiorstw branży drzewnej 
– w  tym meblarskich. A polskie 
meble są jednym z naszych szla-
gierów eksportowych.

Potrzebny jest więc surowiec, 
a to oznacza, że konieczna jest wy-
cinka lasów – taki wydaje się lo-
giczny związek. I taką przyczynę 
wycinki widzą ludzie. 

To już drewno,  
nie drzewa
– Duży zrąb jest w  okolicach 

Piasków. Tam to się pan napa-
trzysz – wskazuje nam miejsce in-
tensywnej wycinki drzew miesz-
kaniec Bolimowa. Rzeczywiście, 
jest na co popatrzeć, a „ekologów 
walczących” widok ten mógłby 
doprowadzić do palpitacji serca. 

By tam dojechać, wystarczy 
skręcić za Nieborowem w prawo 
w  kierunku wspomnianych Pia-
sków, później przejechać nad au-
tostradą i na rozwidleniu dróg, już 
w lesie, skręcić w prawo. Znajdu-
jemy to miejsce. Znajduje się ono 
tuż obok rezerwatu przyrody „Po-
lana Siwica”. Zrąb rzeczywiście 
jest imponujący. Wyciętych tam 
zostało mnóstwo drzew. 

– Niefajnie, co? – zagaduje 
do nas mieszkaniec podwarszaw-
skiej miejscowości, który zna te te-
reny, gdyż pochodzi z gminy Boli-
mów. – Przecież powinniśmy być 
dumni z tego, że mamy taką pięk-
ną puszczę i tyle daje nam tlenu... 
– zawiesza głos. – Pewnie to jest 
zgodne z  prawem i  uzasadnione 
marketingowo, ale serce mi pła-

cze, jak widzę tyle drewna. Bo to 
przecież już drewno, a nie drzewa 
– mówi. 

Niewielu ma tę wiarę
Spotkaliśmy jednak i takie oso-

by, które próbowały racjonalnie 
wyjaśnić prowadzone wycinki.  
– Wierzę, że to jest planowe i po-
trzebne. Nie przesadzajmy tak 
bardzo z  tą ekologią. Nie da się 
cofnąć czasu, a rozwój technolo-
giczny powoduje, że trzeba po-
zyskiwać drewno. Jest potrzebne 
i kropka – mówi Stanisław Jabł-
czyński, z  którym rozmawiamy 
w Joachimowie Mogiłach.

Leśnicy: nie ma 
skokowego wzrostu
Hubert Kania, nadleśniczy 

Nadleśnictwa Skierniewice, któ-
remu podlegają lasy w  części 
Puszczy Bolimowskiej, nie negu-
je tego, że odwiedzającym lasy 
może się wydawać, że wyrąb 
jest bardziej intensywny niż daw-
niej – ale właśnie: tylko wydawać.  
– Nie ma skokowego wzrostu ilo-
ści drewna pozyskiwanego z  la-
sów – zapewnia. 

Nadleśniczy obserwuje, że 
przez pandemię ludzie mniej wy-
jeżdżają za granicę, chętniej też 
opuszczają domowe zamknięcie 
i  wtedy kierują się do  lasu, stąd 
jest ich obecnie w  lasach więcej 
niż bywało dawniej i  więcej wi-
dzą. Ale drzew wycina się obecnie 
tyle, ile w  kilku latach poprzed-
nich – bo tak przewiduje wielolet-
ni plan urządzenia lasu.

Kania popiera to twardymi da-
nymi: aktualny plan urządzenia 
lasu dla tego nadleśnictwa, przyję-
ty na lata 2013-2022, przewidywał 
pozyskanie w ciągu 10 lat 677 tys. 
m3 drewna. – Plan określa ile mo-
żemy wyciąć przez 10 lat i każde-
go roku tniemy mniej więcej 1/10 
tego – mówi. 

Jedynie w pierwszym roku pla-
nu, 2013, pozyskano nieco mniej 
niż średnia, bo niecałe 59 tys. m3, 
w roku 2014 – 71 tys. m3, ale już 
w każdym następnym ilości były 
porównywalne, najczęściej 67-68 
tys. m3. Łącznie przez 8 lat uzysk 
drewna wyniósł 534 tys. m3, co 
stanowi 79% tego, co planowano 
przez całą dziesięciolatkę. 80%  
po upływie 8/10 czasu – niemal 
modelowo zgodnie z planem.

Nie ma wolnej 
amerykanki 
Bo słowo „plan” jest tu kluczo-

we. Gospodarka leśna jest skom-
plikowana, choć spacerującym po 
lasach niekoniecznie tak się wy-
daje. Plany urządzenia lasu są spo-
rządzane dla nadleśnictw na 10 lat. 
Plan przygotowują specjalistyczne 
jednostki, takie jak Biuro Urzą-
dzania Lasu i  Geodezji Leśnej, 
zatrudniające specjalistów: glebo-
znawców, hydrologów, biologów. 
Są one opiniowane przez Regio-
nalną Dyrekcję Ochrony Środo-
wiska w Łodzi – a zatwierdza je 
ostatecznie minister środowiska.

Ich sporządzenie poprzedza in-
wentaryzacja i  ocena stanu lasu: 
jego struktury, warunków glebo-
wych, stanu zdrowotnego, składu 
gatunkowego, wieku itd. 

Plany zawierają opis lasów 
i gruntów przeznaczonych do za-
lesienia, określenie zadań zwią-
zanych z  pozyskiwaniem drew-
na, zalesieniami i odnowieniami, 
pielęgnacją i ochroną lasu, ochro-
ną przyrody, gospodarką łowiec-
ką i in. 

Najważniejsze: nadleśnictwa 
nie mogą ot, tak sobie sprzedawać 
więcej drewna (a więc i  więcej 
ciąć), jeśli tylko jest na drewno po-
pyt. Mogą wycinać i sprzedawać 
tylko tyle, na ile pozwala plan. 
A te są wieloletnie, obecny był 
opracowany jeszcze za poprzed-
niej władzy w kraju – nie ma nic 
wspólnego z „dobrą zmianą”.

Te lasy to przedplon
Ale oczy nie kłamią: wyręby są 

na dużą skalę – czyli ten plan na 
taką skalę wycinki pozwala. Dla-
czego? Tłumaczy Hubert Kania: 
– W  całym kraju wzrosło pozy-
skanie drewna, gdyż powojenne 
drzewostany dorosły do wieku, po 
którym będą chorowały i obumie-
rały. Były to lasy sadzone w latach 
powojennych na gruntach wy-
cofywanych z  gospodarki rolnej, 
bo na nią za słabych. Gleby takie 
miały jednak inne właściwości niż 
gleba leśna, pozbawione były wie-
lu mikroorganizmów potrzebnych 
drzewom do dobrego rozwoju.

Gleba porolna z  biegiem cza-
su się zmienia, ale w gospodarce 
leśnej ten czas liczy się w  dzie-
sięcioleciach – dlatego pierw-
sze pokolenie lasu zasadzonego  
na ziemiach niegdyś rolniczych 
jest swego rodzaju przedplonem. 
Dopiero drugie, a  nawet trzecie, 
będzie miało w  glebie to, czego 
potrzebuje i będzie w stanie dożyć 
wieku 80-100 lat, który normalnie 
uważa się za właściwy dla wyrę-
bu. Pierwsze pokolenie trzeba ciąć 
teraz – za kilka lat samo zacznie 
obumierać.

Ochroniarz potwierdza
Tę ocenę i  to tłumaczenie 

podtrzymuje Stanisław Pytliń-
ski, kierujący Bolimowskim Par-
kiem Krajobrazowym. Wskazu-
je, że lasy sadzone masowo przez 
pierwsze 30 lat po wojnie rzeczy-
wiście powstawały w dużej części 
na glebach porolnych i rzeczywi-
ście są słabe. Ich głównym wro-
giem jest huba korzeniowa. Drze-
wa z  tego pierwszego pokolenia 
dożywają 60, góra 70 lat – i teraz 
nadszedł ich czas. 

– W  powszechnym odczuciu 
las 60-letni mógłby jeszcze stać  
– mówi Stanisław Pytliński – ale 
on mógłby usychać, za kilka lat 
masowo. Leśnicy tną, bo muszą  
– puentuje. 

Ale struktura gleby przez te lata 
z wolna się zmienia, mikroorgani-
zmy właściwe dla rolnictwa ustę-
pują tym właściwym dla lasów. 
Dlatego istotne jest, by teraz tam, 
gdzie to możliwe, sadzić gatunki 
właściwe dla danej gleby i dla tej 
części kraju. Stanisław Pytliński 
zwraca uwagę, że po wojnie, gdy 
sadzono te lasy, nie było dużego 
wyboru sadzonek, dlatego w na-
sadzeniach dominowała sosna. Te-
raz sadzonek cenniejszych gatun-
ków nie brakuje, a  i  drzewostan 
pierwszego pokolenia ulepszył 
bonitację gleby na tyle, że gdzie-
niegdzie – bo nie wszędzie – moż-
na sadzić już modrzew i niektóre 
gatunki liściaste, w tym dąb. 

Zaczyna się od gniazd
Nadleśniczy Hubert Kania opi-

suje jak wygląda sadzenie nowego 
lasu. Jeśli tylko w danym miejscu 
gleba jest wystarczająco dobra, 
wycina się około 30-40 arów, ale 
nie więcej niż pół hektara, zapla-
nowanego do wycięcia drzewosta-
nu, w kształcie czy to prostokąta, 
okręgu, elipsy czy zgoła nieregu-
larnym i  tam sadzi np. dąb czy 
buk, zostawiając dookoła stary las. 

To daje sadzonkom ochronę 
przed przymrozkami czy palą-
cym słońcem. Dopiero gdy młode 

dęby osiągną wysokość 2, czasem 
3 metrów, wycina się resztę lasu, 
sadząc tam sosnę, ale już zmiesza-
ną z innymi gatunkami: lipą, klo-
nem, olchą, modrzewiem. 

Taki właśnie wyrąb, przypomi-
nający robienie „dziur w  lesie”, 
stosuje się coraz częściej. 

Nie wszędzie jest to jednak 
możliwe, są miejsca, gdzie sosna 
jest nadal obsiewana jako domi-
nująca. Tam dopiero trzecie poko-
lenie będzie bardziej zmieszane.  
A bywają też takie połacie lasu, 
które po wycince zostawia się 
do naturalnego odnowienia, przez 
samosiejki. Każde działanie jest 
jednak przewidziane i  opisane 
w planie urządzenia lasu.

Drzewa ścina się zimą, ogoło-
cony teren orze wczesną wiosną, 
zwykle do kwietnia sadzonki win-
ny być już w glebie, by zrąb nie stał 
się miejscem rozrostu chwastów. 

Można mieć głos 
Obaj – i  nadleśniczy Kania 

i  dyrektor Pytliński – wskazują  
na to, że osoby zainteresowane za-
chowaniem jakichś fragmentów 
lasu czy poszczególnych drzew, 
które uważają za cenne, mogą 
swoje uwagi przekazywać na eta-
pie tworzenia planu. – Tworzymy 
komisję, na której omawiamy za-
łożenia planu – mówi nadleśniczy. 
– Trudno na nią wszystkich zapro-
sić, ale zapraszamy Ligę Ochrony 
Przyrody, Park Krajobrazowy, sa-
morządy lokalne. Można wtedy 
zgłaszać uwagi.

Ostatnie takie spotkanie mia-
ło miejsce w  październiku ubie-
głego roku. Nadleśniczy pamię-
ta, że było na nim obecnych kilka 
osób i że padł postulat ochrony lip 
w jakichś lokalizacjach – i został 
uwzględniony w  projekcie planu 
na kolejne 10 lat. 

Stanisław Pytliński potwierdza, 
że w  takich spotkaniach bierze 
udział. – Ale nigdy nie widziałem, 
by inne zainteresowane grupy  
na to przychodziły, na przykład 
Lokalne Grupy Działania – mówi. 
– Żadnych żądań wtedy nie mają. 
A można się zwracać, by jakiegoś 
fragmentu nie wycinać.

Bo plan urządzenia lasu ma 
też, jako jeden z  celów, ochronę 
przyrody. I to, zdaniem dyrektora 
BPK, naprawdę działa. – Polskie 
lasy są jednymi z  lepiej zadba-
nych w świecie – mówi z przeko-
naniem.

Ci, którzy widzą wycięte teraz 
całe połacie lasu, muszą uwierzyć, 
że za pół wieku będzie dużo ład-
niej i zdrowiej, dla lasu i dla ludzi. 
Kto dożyje – będzie mógł spraw-
dzić.  mak, mwk, wal

Wyrobów 
drewnianych jest  
na rynku bardzo  
dużo. Popyt  
na nie wciąż rośnie. 
Postrzegane są one 
jako „te ekologiczne, 
prawdziwie 
drewniane, a nie 
chińskie i plastikowe”. 

Joachimów Mogiły – tutaj też kiedyś rosły drzewa.
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W Joachimowie Mogiłach są też nowe nasadzenia.
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Była wieloletnią, 
oddaną pracy 
i młodzieży nauczycielką 
Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie. 
Słynęła z zamiłowania 
do kultury ludowej 
i tradycji łowickich, 
które propagowała 
poprzez widowiska 
przygotowywane 
wspólnie z uczniami 
i mieszkańcami gminy 
Zduny. Kochała folklor 
tak bardzo, że jej ostatnią 
wolą było, aby została 
pochowana w stroju 
łowickim. 

  � Zofia Kujawiak 
(1940–2021)
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 15 marca: Helena 
Pawłowska, l.92; 
Marian Dańczak, l.86; 
Jan Piechucki, l.91.

 17 marca: Wacław Osial, 
l.80; Sebastian Wrzeszczyński, 

l.39; Marianna Zacharska, l.82; 
Janusz Bilczewski, l.65.

 19 marca: Krystyna Bura, 
l.72; Jan Guzek, l.72.

 22 marca: 
Marianna Słodka, l.90.

Zofi a Kujawiak (1940–2021)
Zamiłowanie do folkloru wyniosła z domu 
rodzinnego, w którym kultywowane były obrzędy 
i tradycje regionalne, a wspomnieć trzeba, 
że pochodziła z Kalenic, jednej z najstarszych wsi 
Księstwa Łowickiego. Jej ojciec grał na harmonii 
w zespole przygrywającym do tańca na weselach 
i zabawach. 

We wspomnieniach chętnie 
wracała do występu teatrzyku lal-
kowego w  szkole podstawowej 
w Łyszkowicach, gdyż to właśnie 
po  tym przedstawieniu odkryła 
w sobie zdolności do naśladowa-
nia głosów zwierząt i  innych lu-
dzi. W  starszych klasach pisała 
wiersze. 

Po skończeniu podstawówki, 
dostała się do  Liceum Instruk-
torów Teatralno-Świetlicowych, 
jednak z powodu trudnej sytuacji 
ekonomicznej w rodzinie musia-
ła przenieść się do  szkoły bliżej 
domu. Wybrała szkołę rolniczą 
na Blichu. Odnalazła się w  niej 
idealnie, gdyż trafi ła do  Zespół 
Pieśni i  Tańca „Blichowiacy”, 
którego kierownikiem był wów-
czas Piotr Cech. Zespół wysta-
wiał wesele łowickie, a ona wy-
stąpiła w nim jako Panna Młoda. 
Później zwykła żartować, że nie 
musiała brać ślubu, bo „wesele” 
miała wiele razy. 

Jej marzeniem od zawsze była 
praca z  młodzieżą. Taką pracę 
podjęła w 1970 roku w Zespole 
Szkół Rolniczych w  Zduńskiej 
Dą browie jako nauczyciel przed-
miotów zawodowych, takich jak 

produkcja zwierzęca. Wcześniej 
ukończyła studia wyższe na Wy-
dziale Ekonomiczno-Rolniczym 
SGGW w Warszawie i Studium 
Pedagogiczne. 

W 1984 roku została kierow-
nikiem szkolenia praktycznego. 
Funkcję tę z  oddaniem pełniła 
do odejścia na emeryturę w 2000 
roku. Prowadziła Szkolne Koło 
PCK i  założyła Szkolny Klub 
Honorowych Daw ców Krwi, 
który zajmował czołowe miej-
sca w kraju. Ważne wydarzenia 
dokumentowała w  kronikach. 
– Fotografowała i  archiwizowa-
ła wszystkie ważne wydarzenia 
w szkole, była takim naszym na-
dwornym fotografem – wspo-
mina ją Zofi a Rosa, wicedyrek-
tor Zespołu Szkół Rolniczych 
w Zduńskiej Dąbrowie. 

Wraz z  rozpoczęciem pracy 
w szkole przystąpiła do poszuki-
wania zdolnej młodzieży, która 
chciałaby występować w  zespo-
le ludowym. Chętnych szukała 
wśród uczniów szkoły, których 
zagadywała podczas zwykłej 
przerwy pomiędzy lekcjami. 
Już podczas rozmów z  ucznia-
mi zwracała uwagę na cechy, tj. 

prezencja, które mogły być waż-
ne podczas występów na scenie. 

Praca z młodzieżą sprawiała jej 
wiele radości i satysfakcji. Uwa-
żała, że  rolą pedagoga jest nie 
tylko uczyć, ale i wychowywać. 

Na emeryturę przeszła z  koń-
cem roku szkolnego 1999/2000. 
– Była bardzo wyrazistą postacią 
o  nietuzinkowej osobowości, ta-
kich ludzi już nie ma – wspomina 
ją Zofi a Rosa. 

Pamiętne 
widowisko 
Dla młodzieży i mieszkańców 

gminy Zduny stała się propaga-
torką kultury ludowej i  trady-
cji łowickich. W roku szkolnym 
1987/1988 wpadła na pomysł 
zorganizowania widowiska „Jak 
to dawniej na wsi łowickiej było”, 
które prezentowało obrzędy kul-
tywowane dawniej na wsiach ło-
wickich. Od samego początku jej 
zamysłem było, aby widowisko 
zostało przygotowane z  dużym 
rozmachem, dlatego w pracę nad 
nim zaangażowanych zostało 
wiele osób z terenu całej gminy. 
Wśród nich były m.in. istniejące 
koła gospodyń wiejskich. Łącz-
nie wystąpiło w  nim 139 osób, 
z których 38 było wtedy ucznia-
mi Zespołu Szkół Rolniczych 
w Zduńskiej Dąbrowie. 

Przygotowania wymagały wie-
le pracy. Trzeba było napisać sce-
nariusz widowiska, rozpisać i ob-
sadzić poszczególne role. Zofi a 
Kujawiak własnoręcznie przepi-
sywała role dla każdego, aż zro-
biły się jej odciski na palcach. Co 
ciekawe, każdą część widowiska 
wystawiała inna wioska, zaś na-
wzajem nie wiedziały o  swoich 
rolach. Zofi a Kujawiak na wła-
sny koszt jeździła po całej gminie, 
by spotkać się z  odtwórcami ról 
i omówić wystawiane przez nich 
partie scenariusza. Próby odbywa-
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ły się w domach ludowych i świe-
tlicach. 

Krótko przed premierą doszło 
do tragicznego wydarzenia, gdyż 
spłonęła sala gimnastyczna szkoły 
rolniczej, w której miało się odbyć 
przedstawienie. Na nowe miejsce 
premiery wybrano salę Domu Lu-
dowego w Łaźnikach. Zaintereso-
wanie widowiskiem okazało się 
ogromne. Przyszło je oglądać tak 
wielu widzów, że  do  środka sali 
nie zmieścili się nawet wszyscy 
członkowie rodzin występujących. 

Zofia Kujawiak wielokrotnie 
organizowała widowiska i  spek-
takle kultywujące gwarę i strój ło-
wicki. Warte przypomnienia jest 
również widowisko obrzędowe 
„Wigilijo u  Wojtysiaków w  Jac-
kowicach Prymasowskich w 1938 
r.”. Została również zaproszona 
do współpracy przy powstawaniu 
widowiska „Wieś Urzecze z  do-
brych łobyczajów i  zwyczajów 
słynie”. 

Nawiązała bliską współpra-
cę z  Dąbro wiankami, która za-
owocowała utworzeniem Śro-
dowiskowego Uniwersytetu 
Ludo wego przy zespole szkół 
w  Zduńskiej Dąbrowie w  1994 
r. Została jego pierwszym preze-
sem. Podlegał on pod  Towarzy-
stwo Uniwer sytetów Ludowych 
w Warszawie. W 1994 roku od-
było się pierwsze spotkanie bie-
siadne twórców ludowych śpie-
wających i muzykujących. 

Aktywna 
w stowarzyszeniu 
Przez wiele lat współpracowa-

ła z seniorami gminy Zduny. Naj-
pierw byli oni zrzeszeni w Kole 
Rencistów i  Emerytów, któ-
re w 2007 r. zmieniło swoją na-
zwę na Stowarzyszenie Seniorów 
Gminy Zduny. Była jego członki-
nią. Obecna prezes stowarzysze-
nia, Krystyna Guzek, wspomina, 
że kiedy objęła stery w stowarzy-
szeniu, Zofia Kujawiak nie two-
rzyła już nowych widowisk, ale 
aktywnie uczestniczyła w  życiu 
organizacji. Kiedyś powiedzia-
ła do niej: – Pani Krysieńko, co 
swoje, to ja już zrobiłam. Była też 
jedną z tych osób, które potrafiły 
pochwalić. Zdarzało się jej wstać 
na zebraniu sprawozdawczym 
i powiedzieć: – Tak trzymać, pani 
prezes! 

Krystyna Guzek wspomina, 
że Zofia Kujawiak była przebojo-
wa i otwarta. W lokalnym środo-
wisku była bardzo lubiana. 

Zmarła 9 lutego 2021 r. Kocha-
ła folklor tak bardzo, że jej ostatnią 
wolą było, aby została pochowana 
w stroju łowickim.  aa

RZUT OKIEM | TAK WYGLĄDA NOWY KOŚCIÓŁ „POD LASEM”

Od 4 lat trwa budowa kościoła Niepokalanego Serca Najświętszej Maryi Panny w Skierniewicach. 
Budowa jest bardzo zaawansowana i zbliża się do końca, obecnie trwa tynkowanie ścian. Kościół ma bardzo 
nowoczesną konstrukcję z drewna klejonego – ale to jeden z powodów, z jakich zdecydowaliśmy się pokazać 
czytelnikom, jak wygląda w środku. Drugi to fakt, że budowę prowadzi pochodzący z Łowicza ks. Rafał 
Babicki, który od 7 lat jest proboszczem nowej parafii, wydzielonej z parafii Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Skierniewicach. W odróżnieniu od macierzystego kościoła, o którym wierni mówią, że jest położony  
„na Widoku”, nowy nazywany jest „pod lasem”. mwk
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Łowicz | Olimpiada Teologii Katolickiej

Licealistka drugi raz 
awansowała do finału
Dominika Łażewska 
z klasy II pijarskiego LO 
w Łowiczu zajęła  
I miejsce w diecezjalnym 
etapie XXXI Olimpiady 
Teologii Katolickiej, który 
odbył się 3 marca. Teraz 
będzie się przygotować do 
finału, który odbędzie się  
8 kwietnia. W finale weźmie 
również udział Barbara 
Ciesielska z LO im. Gen. 
Dąbrowskiego w Kutnie  
– która w tym etapie zajęła 
miejsce II. Na III miejscu, 
ale bez awansu do finału, 
znalazł się Bartosz Stań 
z klasy I pijarskiego LO.

Ograniczenia epidemiczne 
krzyżują plany organizatorom 
i uczestnikom konkursów i olim-
piad przedmiotowych. Nie ina-
czej jest z olimpiadami o tematy-
ce religijnej, a takie mamy dwie: 
Olimpiada Wiedzy Religijnej oraz 
Olimpiada Teologii Katolickiej. 
Tylko jedna z nich jest organizo-
wana w trwającym roku szkolnym 
i też z przeszkodami.

W OWR udział biorą ucznio-
wie szkół podstawowych. Ma 
ona zasięg diecezjalny. OTK 
jest ogólnopolska, ale dwa etapy, 
szkolny i diecezjalny, są przepro-
wadzane przez łowicką diecezję. 
Jednak główny organizator co 
roku jest inny. W tym roku szkol-
nym jest to archidiecezja poznań-
ska. Obie olimpiady mają jednak, 
poza głównym celem, wiele cech 
wspólnych – etapy diecezjal-
ne odbywały się w seminarium 
w  Łowiczu, nagrody laureatom 
wręcza biskup łowicki, a głów-
nymi nagrodami są kilkudniowe 
wycieczki – pielgrzymki, które 
organizuje ks. Tomasz Jackowski 
– od wielu lat koordynator olim-
piad w diecezji łowickiej. 

Jak nam powiedział ks. Jac-
kowski, edycje OWR i  OTK 
z roku szkolnego 2019/2020 z po-
wodu epidemii zostały przerwa-
ne. Przeprowadzono etap szkol-
ny i  dekanalny pierwszej z  nich,  
a diecezjalny planowano przeło-
żyć z wiosny na jesień 2020 roku, 
ale nie przeprowadzono go, po-
nieważ Łowicz wszedł do strefy 
czerwonej. W tym roku szkolnym 

z organizacji tej olimpiady zrezy-
gnowano. 

Podobnie było przed rokiem 
z OTK, ponieważ ta również mia-
ła tylko dwa etapy, przy czym 
etap diecezjalny został w Łowiczu 
przeprowadzony 4 marca ub. roku 
– a więc w dniu, w którym oficjal-
nie potwierdzony został pierw-
szy przypadek Covid-19 w  Pol-
sce. Nie zorganizowano również 
wyjazdu dla laureatów, nad czym 
diecezjalny koordynator bardzo 
ubolewa. Finału ogólnopolskiego 
nie było.

W tym roku szkolnym orga-
nizacją OTK mocno wstrząsnęła 
epidemia. 2 listopada 2020 roku 
na Covid-19 zmarł w wieku 45 lat 
ks. Artur Filipiak, główny koordy-
nator z Poznania. Organizatorom 
udało się jednak przeprowadzić 
etap szkolny, a także diecezjalny. 
Hasło tej olimpiady brzmi „Kim 
jestem? Chrześcijańskie spojrze-
nie na człowieka”. 

Dominika Łażewska powie-
działa nam, że w etapie diecezjal-
nym uzyskała 49 pkt. na 66 moż-
liwych. Trudna była dla niej duża 
liczba szczegółowych pytań, np. 
dotyczących katechizmu kościoła 
katolickiego. W  jednym z  punk-
tów uczestnicy mieli za zadanie 
uzupełnić trzy brakujące słowa 
w podanym cytacie z Pisma Świę-
tego, w innym – z podanego opra-
cowania napisać, co autor mówił 
o sumieniu. 

Mimo to w pijarskim LO olim-
piada cieszy się bardzo dużym za-
interesowaniem. Do etapu szkol-
nego, który odbył się w grudniu, 
przystąpiły aż 23 osoby. Ich opie-
kunem jest o. Andrzej Lisiak.

Warto podkreślić również to, 
że  licealistka po raz drugi awan-
sowała do finału OTK, a w roku 
szkolnym 2018/2019 – jeszcze 
jako uczennica Gimnazjum w Ła-
guszewie – była laureatką OWR 
w  naszej diecezji. Nagrodą był 
wyjazd do Augustowa. 

Za rok Dominika nie planu-
je startować w OWR. Co do stu-
diów, to przyznaje, że jakieś plany 
się jej krystalizują, ale na razie nie 
chce ich zaradzać. Jest uczennicą 
klasy humanistycznej i studia będą 
z tym raczej związane. Chciałaby 
je podjąć w Łodzi lub wPoznaniu. 

Poza teologią interesują się li-
teraturą i teatrem, dlatego bardzo 
ubolewa nad tym, że teatry znowu 
są zamknięte, a w szkole nie mogą 
się odbywać próby i przedstawia-
nia. Miała okazję brać udział tyl-
ko w jednym – w Jasełkach w reż. 
Beaty Jeziorowskiej w 2019 roku, 
w  których grała rolę Maryi. Po-
tem były jeszcze dwie okazje, 
aby założyć kostium sceniczny  
– podczas marszu z okazji Świę-
ta Niepodległości oraz wizyty TV 
Trwam w szkole, jednak to jedy-
nie namiastka doświadczeń sce-
nicznych. A zwykle w  tej szkole 
tych doświadczeń jest dużo.  mwk

Łowicz – Częstochowa | Pijarskie LO

Maturzyści modlili się na Jasnej Górze
10-osobowa grupa 
maturzystów z pijarskiego 
LO pojechała 13 marca  
na Jasną Górę. Towarzyszył 
im o. Andrzej Lisiak  
– nauczyciel religii, biologii 
i chemii oraz wychowawca 
klasy III humanistycznej. 
To głównie z tej klasy byli 
ci, którzy chcieli na Jasnej 
Górze zawierzyć się przed 
maturą.

Z powodu epidemii już w ubie-
głym roku nie odbyła się diece-
zjalna pielgrzymka maturzystów 
na Jasną Górę, która przez wiele 
lat odbywała się w  sobotę przed 
Niedzielą Palmową. Wiadomo 
też, że w tym roku również się nie 
odbędzie. Tegoroczni maturzyści 
nie mieli też studniówki. 

– Próbujemy odpowiedzieć 
na ich potrzeby, aby zapewnić 
im choć namiastkę przeżyć, ja-
kie mogłoby stać się ich udzia-
łem przed maturą – powiedział 
nam o. Andrzej. Dlatego w  lu-
tym odprawiona została msza św. 
studniówkowa dla maturzystów, 

z udziałem prowincja Zakonu Pi-
jarów w Polsce o. Mateusza Pin-
delskiego. Z tego też powodu zo-
stała zorganizowana pielgrzymka 
na Jasną Górę. 

Pojechała tam mała grupa, rów-
nież ze  względu na obostrzenia. 
Jak podkreśla o. Andrzej Lisiak, 
w  kaplicy Matki Bożej Często-
chowskiej może przebywać zale-

dwie 26 osób. To właśnie w niej 
odprawiona została msza św. w in-
tencji wszystkich maturzystów. 
Ponieważ grupa z  Łowicza była 
tak mała, miała przywilej wejścia 
do kaplicy przed sam obraz – do-
kąd bezpiecznie wprowadzili ich 
ojcowie paulini. Uczestnicy piel-
grzymki mieli też drogę krzyżową 
na wałach jasnogórskich.  mwk

Maturzyści z pijarskiego LO w Łowiczu z o. Andrzejem na wałach 
Jasnej Góry. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP 
„NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; 
OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP 
P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”
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www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione

samochodowe

kupno
 �Dostawcze, kom 725-562-998.

 �Kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najlepsze ceny. Gotówka 
od ręki, kom 783-254-186.

 �Skup samochodów, najlepsze ceny, 
kom 725-361-836.

 �Złomowanie pojazdów- każdy 
zarejestrowany. Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
kom 602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �AUDI A6, 2.0 diesel, 2006 rok, 

automat, czarny, limuzyna, Lisiewice 
Duże 24, kom 603-673-948.

 �BMW 1 benzyna, 2012 rok, 
sprowadzony z Niemiec, zarejestrowany 
w Polsce, stan bdb., kom 725-913-771.

 �CITROËN C3, 2012 rok, automat, 
kom 668-026-851.

 �CITROËN Saxo, 1.1, 1996r., 
kom 515-746-342.

 �FIAT Grande Punto, 1,9 TDI, 2006 
r., 228 tys., alufelgi + zimowe, 6000 zł, 
kom 666-222-448.

 �FIAT Punto II, 1.2, 2001 rok, 
3-drzwiowy, sprawny, 800zł, 
kom 886-927-274.

 �FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 16200zł, 
kom 513-375-786.

 �FORD Puma, 2020 rok, 
kom 791-776-110.

 �HONDA Civic UFO, 2.2D 140KM, 
2007 rok, bogate wyposażenie, stan 
rewelacyjny, kom 604-706-309.

 �JEEP Chirokee J diesel, 1996 rok, 
doinwestowany, kom 604-403-654.

 �KIA Rio, październik 2013 r., 46.000 
km, serwisowany, brązowy metalik, 
bezwypadkowy, kom 782-596-208.

 �MAZDA 6, 2.0 diesel, 2006 rok, II 
właściciel, stan bdb, kom 669-960-129.

 �MAZDA CX-3, 2016 rok, 61.000km, 
serwisowany, garazowany, 
kolor ceramik-metallic (44J), 
kom 727-454-003.

 �MERCEDES c Klasa, 2,2cdi, 2007r, 
bogate wyposażenie, możliwość 
zamiany (tańszy), kom 513-375-786.

 �OPEL Astra, 1,7 CDTI, 2010 rok, 
kom 697-116-271.

 �OPEL Astra F, 1,6, 2008 r., stan bdb, 
komplet kół letnich, kom 514-123-347.

 �OPEL Astra, 1.4 turbo benzyna, 2010 
rok, 140 KM, kom 787-375-915.

 �OPEL Astra, 1.7 CDTI, 2008 rok, 
kombi, kom 783-630-953.

 �OPEL Astra diesel, 2011 rok, kombi, 
stan bdb., kom 604-403-654.

 �OPEL Corsa C, 2006 rok, 
kom 572-254-511.

 �OPEL Corsa, 1.3CDTI, 2005 
rok, klimatyzacja, bezwypadkowy, 
stan rewelacyjny. Polecam!, 
kom 604-706-309.

 �OPEL Corsa D, 1.2, 2007, 92.000km, 
kom 722-090-134.

 �OPEL Corsa, 1.2, 2010, 60.000km, 
Iwł, kom 722-090-134.

 �OPEL Insignia diesel, 2012 rok, kombi, 
stan bdb., kom 604-403-654.

 �OPEL Meriva, 1.7 diesel, 2008 rok, 
minivan, OPC 6 biegów, idealny dla 
kobiety, kom 603-966-423.

 �OPEL Meriva, 1,4 gaz, 2010r, 12.700 
zł, kom 692-829-882.

 �OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 12.200zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, kom 513-375-786.

 �PEUGEOT 307 D, HDI, 2003 rok, 
180.000 km, kombi, stan idealny, 
oryginał, kom 607-078-851.

 �POLONEZ Caro, 1998r, 
kom 603-224-019.

 �RENAULT Clio IV, 1.2 benzyna, 
2014 rok, 77.000 km, 5-drzwiowy, 
kom 691-141-654.

 �SEAT Ibiza, 1.4, 2014 rok, 
kom 603-103-174.

 �SKODA Octavia, 1.9D, 2005 
rok, 105 KM, stan bdb, oryginał, 
kom 782-027-754.

 �SKODA Rafit, 2014 rok, 
kom 604-432-909.

 �TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 2009 rok, 
bogate wyposażenie, serwisowana, 
16.200zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, kom 513-375-786.

 �TOYOTA Yaris, 1.4, 2006 rok, 
kom 604-088-657.

 �VOLVO V50, 1.6 diesel, 2009 rok, 
302.000 km, cena do uzgodnienia, 
kom 517-323-295.

 �VW Golf 5, 1,6 MPI, 2006 rok, 
5-drzwiowy, niebieski metalik, stan 
rewelacyjny, kom 604-706-309.

 �VW Passat B5, 1.6 benzyna, 1999 rok, 
194.000km, zielony, dwa komplety kół, 
serwisowany, salon Polska, stan bdb., 
kom 605-837-140.

 �VW Polo, 1.4 TDI, 2003 rok, 
kom 606-519-851.

 �VW Polo, 1,4, 2006r, 126.000km, 
benzyna, garażowany, stan bdb., 
kom 660-146-198.

 �VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 
rok, 56.000km, I właściciel, 
kom 600-944-728.

 �ŻUK plandeka Diesel, 1993 rok, 
UAZ Diesel, 1986 rok, Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
kom 605-578-502.

inne
 �Sprzedam opony do naczepy 385/65 

R22,5, duży wybór, kom 692-391-039.

 �Sprzedam opony Michelin 195/75 
R16C, kom 608-613-658.

 �Sprzedam opony letnie, atrakcyjne 
ceny, kom 513-375-786.

 �Opony 205/55R16, zimowe, letnie, 
kom 505-383-202.

motorowe

kupno
 �Zabytkowe motocykle, części, 

kom 513-185-357.

garaże

wynajem
 �Wynajmę garaż na osiedlu 

Bratkowice, kom 668-403-654.

 �Garaż do wynajęcia, Bratkowice, 
kom 668-631-963.

nieruchomości

kupno
 �Kupię grunty rolne/ziemię, gmina 

Nieborów, okolice, kom 795-288-618.

 �Kupię bloki, dom, działkę, ziemię, 
kom 607-809-288.

 �Kupię mieszkanie do 60 mkw., os. 
Bratkowice, parter, I piętro, może być do 
remontu, kom 609-810-777.

 �Kupię mieszkanie w centrum Łowicza, 
kom 663-213-739.

 �Kupię działkę rolną,  
rolno-budowlaną w okolicach Łowicza, 
kom 669-419-321.

 �Kupię dom w Łowiczu 
i najbliższych okolicach. W każdym 
stanie prawnym i technicznym, 
kom 503-005-990, Emil.

sprzedaż
 �Sprzedam dom mieszkalny wraz 

z budynkami gospodarczymi, 
kom 663-140-004.

 �Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 
609-106-174.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
kom 603-878-783.

 �Działka 3.000 mkw., 
kom 500-223-683.

 �Działki rolno-budowlane, okolice 
Bielaw, kom 575-684-348.

 �Sprzedam 4 ha z budynkami, Wola 
Lubiankowska, kom 721-075-171.

 �Mieszkanie 65 mkw, Dąbrowskiego 
14, IV piętro, kom 608-350-252.

 �Polesie, 9.400 mkw., 
kom 603-878-783.

 �Działka budowlana 2000 mkw., 
Janowice, kom 606-703-156.

 �Sprzedam dom w Łowiczu, 
ul. Szafirowa, kom 607-783-907, 
663-491-142.

 �Działka rolno- budowlana 1,12 
ha zabudowana, 3 km od Łowicza, 
kom 660-631-518.

 �Działka budowlana położona za 
gminą w Nieborowie, ul. Boreckiego, 
kom 511-010-676.

 �Sprzedam mieszkanie ul. Swoboda, 
Głowno; 62 mkw., kom 509-534-004.

 �Tanio dobra nieruchomość Łowicz - 
wszystkie media, kom 608-572-855.

 �Działka budowlana 2200 mkw., 
Mysłaków, media, kom 665-981-200.

 �Mieszkanie 58 mkw, IIp., 3-pokojowe, 
Noakowskiego, kom 508-662-805.

 �Działki budowlane Nieborów, 
kom 607-328-032.

 �Działka siedliskowa z domem, 
budynkiem gospodarczym, Maurzyce, 
kom 600-817-944.

 �Mieszkanie M-4 60 mkw, I piętro, 
Bratkowice, kom 607-140-639.

 �Sprzedam mieszkanie M-3, 48mkw, 
osiedle Bratkowice, kom 501-248-347.
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 �Sprzedam mieszkanie 84mkw, 
parter, Bolimowska 14/18B Łowicz, 
kom 605-995-777.

 �Sprzedam grunty za Bzurą, 
kom 663-739-506.

 �Wydzierżawię łąkę, kom 728-588-205.

 �Sprzedam działkę budowlaną o pow. 
0,8 ha w Bielawach, kom 784-843-470.

 �Pół bliźniaka, stan surowy, zamknięty, 
Łowicz, kom 609-009-558, po 16.00.

 �Sprzedam działkę15 arów pod 
budowę w Zdunach, kom 728-855-985.

 �Sprzedam 1,10ha ziemi ornej 
w Zdunach, kom 728-855-985.

 �Działka budowlana z mediami, pow. 
1057 mkw, centrum Domaniewic, 
kom 609-272-565, 697-633-934.

 �Działka 900 mkw, uzbrojona, Bełchów 
Osiedle, kom 880-280-527.

 �Sprzedam działkę budowlaną 1357 
mkw.; Plecka Dąbrowa; przy trasie, 
media, prąd, woda, kom 604-529-656.

 �Sprzedam działki przy Poznańskiej: 
1576 mwk., 2299 mwk., 1726 mkw., 
2651 mwk., kom 604-529-656.

 �Sprzedam mieszkanie os. 
Noakowskiego, Łowicz 46 mkw., parter, 
kom 604-493-406.

 �Sprzedam działkę leśną 1,4 ha, 
okolice Głowna, kom 516-552-444.

 �Dwie działki rolne o pow. 1,7131 
ha, jedna o powierzchni 0,9512 może 
być przeznaczona pod zabudowę 
w pobliżu las, Antoniew k.Głowna, 
kom 669-843-994.

 �Sprzedam lub zamienię na mniejsze 
mieszkanie 59 mkw., 3 pokoje, III 
piętro, Łowicz, os. Starzyńskiego 5, 
kom 518-648-060.

wynajem
 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, 

kom 606-569-727.

 �Obudowana wiata 100x12x4,5m 
z placem 3.000 mkw. Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
kom 605-578-502.

 �Wezmę w dzierżawę grunty orne klasy 
I,II,III,IV, kom 733-413-513.

 �Wynajmę lokal na Krakowskiej pod 
biura, mieszkania, kom 607-809-288.

 �Wynajmę mieszkanie 32 mkw na os. 
Starzyńskigo, kom 727-394-828.

 �Do wynajęcia lokal 60 mkw. 
w pawilonie: róg Warszawskiej 
i Dworcowej, Łowicz, tel. (46) 837-42-46, 
kom 605-578-502.

 �Do wynajęcia 2.400 mkw. płaskiego 
i nasłonecznionego dachu na 
instalację fotowoltaiczną, Łowicz ul. 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
kom 605-578-502.

 �Kawalerka do wynajęcia, 
kom 696-278-935.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
kom 693-944-068.

 �Mieszkanie w domku do wynajęcia 4 
pokoje, 2 łacienki, centralne i przyjemny 
ogródek, kom 601-385-535.

 �Wynajmę mieszkanie w Łodzi,  
3 pokoje, kom 725-786-178,  
po 16.00.

kupno różne
 �Bagnety, monety, medale, starocie, 

kom 606-941-752.

 �Kupię stół do ping-ponga, 
kom 607-809-288.

sprzedaż różne
 �Sprzedam ule warszawskie 

do niewielkiego remontu, tani 
sprzedam, kom 607-364-068, 
510-658-083.

 �Rusztowania warszawskie, 
kom 500-262-573.

 �Palety używane 15 zł/szt., 
kom 669-164-274.

 �Tuje Szmaragd 80-120 cm; 
świerk srebrny. Kopane z gruntu, 
kom 695-132-213.

 �Sprzedam opony C-330 11,2/28, 
kom 694-567-258.

 �Cegła kratówka,Plecewice’’, palety 
drewniane solidne, nowe okna PCV, 
kom 604-428-289.

 �Świerk srebrny sadzonki do 150 cm, 
kom 517-160-370.

 �Jest do wyrwania 1 ha sadu, 
kom 535-149-142.

 �Sprzedam olej zużyty, 
kom 692-391-039.

 �Sprzedam fotelik samochodowy marki 
Baby Safe, nowy, nieużywany, taniej, 
kom 600-746-321.

 �Deszczownia Odra, kom 609-705-840.

 �Sprzedam rower dla dziewczynki koła 
24, kom 608-613-658.

 �Sprzedam drewno kominkowe, 
kom 532-365-546.

 �Pompa ssąco-tłocząca + 
przekładnia + zawory do beczkowozu, 
kom 781-239-334.

 �Orzechy włoskie, kom 664-993-513, 
698-670-749.

 �Sprzedam strój łowicki, 
kom 726-732-589.

 �Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki,różne 
wymiary, klepki. Producent, 
kom 501-658-261.

 �Rozrzutnik nawozowy KOS, opiełacz 
konny, butla acetylenu, bojler 120l z 
wężownicą, silniki elektryczne różne, 
kom 510-411-917.

 �Komoda+witryna „Kent” 
BlackRedWhite, kom 661-937-389.

 �Okap kuchenny, srebrno-czarny, 
kom 502-778-128.

 �Sprzedam pszczoły z ulami. Ule 
dwuletnie, drewniane, kryte blachą, 
Głowno, kom 515-236-003.

 �Sprzedam okno drewniane z 
podwójnymi szybami z futryną, tanio, 
kom 733-310-863.

 �Sprzedam 6 krzeseł tapicerowanych, 
kom 660-201-016.

 �Wózek widłowy Jungheinrich, 2000r, 
LPG, 5.400mth; 2,5t udźwigu, 4,8m 
wysokość podnoszenia, 16.800zł, 
kom 602-584-266.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię dekarzy i pomocników, 

okolice Dmosina, kom 609-846-316.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E transport 
krajowy, kom 606-289-088.

 �Zakład Przetwórstwa Mięsnego 
zatrudni rzeźników - masarzy. 
Wymagana ogólna znajomość rozbioru 
mięsa lub produkcji wędlin. Sypień koło 
Nieborowa, kom 662-296-699.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, 
kom 511-735-802.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E z 
doświadczeniem, kraj, kom 699-902-211.

 �Firma Budmax zatrudni od zaraz 
brukarzy i pracowników do kostki, 
kom 601-593-011.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, kom 691-991-000.

 �Zatrudnię pracowników do prac 
remontowo-wykończeniowych, 
kom 697-778-557.

 �Zatrudnię do prac brukarskich, 
kom 697-778-557.

 �Hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni przedstawiciela 
handlowego. Dobre wynagrodzenie, 
kom 605-086-824.

 �Zatrudnię pracowników 
mężczyzn z terenu Łowicza i okolic, 
kom 609-688-488.

 �Masz dużo wolnego czasu. 
Chcesz dorobić zadzwoń, 
kom 609-688-488.

 �Zatrudnię kierowcę do 
rozwożenia gazu w butlach (11kg), 
kom 600-237-175.

 �Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
CV: Łowicz, Armii Krajowej 14 (Skup 
Złomu).

 �Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, 
kom 500-583-446.

 �Zatrudnię murarzy, kom 665-412-890.

 �Kierowca C+E kraj, 
kom 790-710-533.

 �Zatrudnię krawcową do zakładu, 
kom 796-707-200.

 �Zatrudnię do dociepleń, wykończeń 
wnętrz, kom 519-179-135.

 �Zatrudnię pracownika na skład 
budowlany stanowisko Magazynier , 
kom 605-041-850.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C , 
kom 605-041-850.

 �Opiekunka do dziecka, okolice 
Głowna, kom 512-055-455.

 �Zatrudnię pracownika do serwisu 
opon ciężarowych i osobowych (mile 
widziane doświadczenie; prawo jazdy 
B), kom 509-252-837.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na kraj, 
kom 665-446-154.

 �Zatrudnię kierowcę do piekarni, 
okolice Głowna, kom 504-573-701.

 �Zatrudnię piekarza - Dmosin, 
kom 504-573-701.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, kom 721-136-023.

 �Zatrudnię do pracy w schronisku dla 
psów, Piotrowice, kom 601-303-395.

 �Zatrudnię szwaczki, stała praca 
w Głownie, kom 606-407-240.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia 
stroi kąpielowych w Głownie, 
kom 602-457-089.

 �Piekarnia Głowno zatrudni piekarza, 
kom 509-373-716.

 �Zatrudnię szwaczki jedna 
zmiana, praca na stałe cały rok, 
kom 518-203-421.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, 
kom 607-343-338.

 �Zatrudnię diagnostę na „PSKP” 
w Łowiczu, kom 502-251-751.

 �Pracowników gospodarczych, 
sprzątaczki: Dobra/Kiełmina/
Stryków. Wymagane orzeczenie 
o niepełnosprawności, 
kom 799-015-482.

 �Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
pizzermana z możliwością przyuczenia 
oraz pomoc kuchenną. Praca na stałe 
lub weekendowo, kom 885-353-500, 
504-859-387.

 �Zatrudnię do opieki osoby starszej, 
kom 539-613-446.

 �Zatrudnię murarzy-tynkarzy, 
pomocników, kom 600-575-945.

 �Przyjmę do pracy przy montażu 
kolektorów słonecznych hydraulika 
lub dachowca, wysokie zarobki, 
kom 785-574-067.

 �Zatrudnię kierowcę C+E chłodnia, 
plandeka, kom 507-477-120.

 �Stacja Paliw Orlen w Zdunach 
zatrudni mężczyznę w charakterze 
sprzedawcy VERVY /placowego, 
mile widziane CV ze zdjęciem, 
wiadomość na miejscu.

 �Stacja Paliw Orlen w Goleńsku 
zatrudni mężczyznę w charakterze 
sprzedawcy VERVY /placowego, 
mile widziane CV ze zdjęciem, 
wiadomość na miejscu.

 �Zatrudnię ekspedientki do pracy 
w sklepie spożywczym w Łowiczu, 
kom 512-088-422.

 �Pomocnika na budowę, 
kom 785-402-533.

szukam pracy
 �Kierowca CE, dorywczo, skoczek, 

weekendy również, doświadczenie, 
kom 665-790-945.

 �Mężczyzna 30 lat bez doświadczenia 
szuka pracy w transporcie krajowym (od 
maja). Prawo jazdy kat B,C,CE kod 95 
karta kierowcy, kom 667-176-440.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Malowanie, remonty, 

kom 514-347-542.

 �Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, kom 604-144-668.
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 �Układanie kostki brukowej, 
kom 667-837-817.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
kom 609-135-411.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, kom 607-612-176.

 �Tynki maszynowe, kom 502-651-777.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, kom 607-090-260.

 �Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., kom 606-303-471.

 �Kompleksowe usługi remontowo-
budowlane, kom 505-960-316.

 �Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, kom 667-189-380.

 �Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, kom 609-846-316.

 �Remonty wykończenia od A-Z, 
kom 739-021-981.

 �Ocieplenia budynków, 
kom 739-021-981.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
kom 501-931-961.

 �Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
kom 693-184-322.

 �Wykończenia remonty, 
kom 532-115-111.

 �Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
kom 532-115-111.

 �Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
kom 666-152-315.

 �Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, kom 883-215-523.

 �Wylewki agregatem mixokret, 
kom 513-985-412.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
kom 506-771-822.

 �Tynki, kom 575-661-940.

 �Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. 
Przystępne ceny, kom 691-768-451.

 �Budowy, remonty, docieplenia, 
kom 794-230-700.

 �Brukarstwo, kom 791-306-104.

 �Ocieplenia, kom 602-624-001, 
664-479-397.

 �Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, kom 537-707-307.

 �Zrobię bramy i ogrodzenia, 
kom 505-928-735.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, 
kom 504-960-515.

 �Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
kom 663-801-457.

 �Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
kom 668-591-725.

 �Budowa domów, docieplenia, 
kom 572-947-448.

 �Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, kom 785-246-112.

 �Brukarstwo, kom 579-243-494.

 �Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, terakota, 
kom 507-804-797.

 �Malowanie elewacji, kom 607-168-196.

 �Rozbiórki, wyburzenia kompleksowo 
od A-Z, kom 665-412-890.

 �Układanie glazury, terakoty, 
kom 795-569-233.

 �Glazura, terakota, wszelkie zabudowy, 
tynki mozaikowe, gładź, malowanie, 
przeróbki elektryczne, kom 605-562-651.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, kom 535-466-501.

 �Wylewki, tynki agregatem, 
kom 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, 
kom 605-416-083.

 �Malowanie, gipsowanie, płyty 
k/g, glazura, terakota. Tanio, 
kom 668-181-142.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
kom 725-668-616.

 �Ogrodzenia z klinkieru i bloczków 
ozdobnych, kom 516-061-848.

 �Usługi minikoparką, kom 697-212-154.

sprzedaż
 �Dachy, rynny, akcesoria, 

kom 513-019-010.

 �Rusztowania warszawskie, 
kom 500-262-573.

usługi 
instalacyjne

 �Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, kom 601-379-355.

 � Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, remonty, awarie, 
kom 605-239-340.

 �Instalacje fotowoltaiczne, 
kom 727-534-450.

 �Hydraulika kompleksowo, 
kom 601-818-310.

 �Usługi elektryczne., kom 601-197-677.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, 
kom 535-466-501.

 �Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, kom 535-466-501.

 �Usługi elektryczne, kom 509-838-364.

usługi inne
 �Wycinka drzew, kom 696-008-528.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
kom 782-718-483.

 �Rozliczenia PIT-11, kom 665-752-680.

 �Oferuję pomoc dla osoby starszej 
i niesamodzielnej, kom 661-054-344, 
790-456-963.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, 
kom 668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
kom 601-630-882.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, kom 602-471-796.

 �Przyjmę drobne przeszycia/poprawki 
na maszynę i overlock, kom 506-
233-301, Łowicz.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
kom 609-135-411.

 �Docieplenia budynków - 
odgrzybianie i malowanie elewacji 
- program Czyste Powietrze, 
kom 602-482-572.

 �Wiercenie studni, kom 505-406-307.

 �Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, kom 883-589-669.

 �Odnawianie wanien, 
kom 600-979-826.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
kom 728-227-030.

matrymonialne
 �Pan pozna uczciwą Panią do lat 57, 

miłą i sympatyczną, kom 783-107-619.

 �Poznam kobietę szczerą, uczciwą, 
duży temperament, wiek 44-63, sms, 
kom 606-735-889.

nauka
 �Matematyka, kom 601-303-279.

 �Język angielski, niemiecki, 
kom 782-613-909.

 �Matematyka, Mysłaków, 
kom 697-527-565.

 �Angielski, matematyka, 
kom 607-440-582.

 �Matematyka (podstawówka), 
kom 696-740-690.

 �Prace dyplomowe - przepisywanie, 
pomoc. Kontakt: pisanie@op.pl.

 �Matematyka, Angielski, 
kom 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, kom 783-112-512.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
kom 607-202-732.

 �Kupię zboże, kom 508-471-814.

 �Kupię pszenżyto, jęczmień, mieszankę 
zbożową z małą ilością owsa, żyto 
hybrydowe, transport, gotówka, 
kom 504-561-585.

 �Kupię zboże, kom 693-157-117.

 �Kupię zboże paszowe, odbiór, 
kom 726-721-037.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
płatne gotówką, możliwy transport, 
kom 692-292-969.

 �Kupię sad wiśniowy, porzeczkowy, 
kom 507-477-120.

 �Kupię zboże paszowe, 
kom 668-478-617.

hodowlane
 �Kupię byczki i cieliczki ras mięsnych 

bądź krzyżówek ras mięsnych z HF, 
kom 510-099-950.

 �Kupię byczki, jałówki 100-500 kg do 
dalszego chowu, kom 515-121-410.

 �Kupię byczki mieszańce 18zł/kg, 
kom 784-370-127.

maszyny
 �Skup ciągników, przyczep, 

kom 725-361-836.

 �Kupię żmijkę do zboża, min. 6m, 
kom 600-623-430.

 �Kupię maszyny rolnicze, mogą 
być uszkodzone, niekompletne, 
kom 515-710-848.

 �Kupię ciągnik, przyczepę, maszyny 
rolnicze, kom 605-084-979.

 �Kupię kosiarkę listwową Osa, 
kom 787-436-692.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
kom 502-939-200.

 �Kupię kosiarkę rotacyjną, kopaczkę, 
sadzarkę, przyczepkę samochodową, 
kom 506-355-899.

 �Kupię rozrzutnik, przyczepę, 3-4,5 
tony, C-360, C-330, kom 506-355-899.

inne
 �Kupię ciągnik, kombajn, orkan, 

kom 607-809-288.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam (siano) baloty 120x120, 

bez deszczu ze stodoły, możliwość 
transportu, kom 783-668-523.

 �Zboża jare, sadzeniaki 
ziemniaka, kukurydza, trawy 
i inne nasiona.Firma Nasienna 
Granum Łowicz, dowóz od 
1tony. Prowadzimy kontraktację: 
facelii, gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych i traw., 
tel. (46) 837-23-05.

 �Sprzedam zboże, kom 509-853-384.

 �Mieszanka, owies z odnowy, 
kom 693-830 -160.

 �Żyto, pszenżyto, kom 509-704-346.

 �Sprzedam sianokiszonkę, mieszankę, 
kom 662-585-814.

 �Sprzedam siano w kostkach Popów 
146 koło Łowicza, kom 602-587-434.

 �Słoma ze stodoły lub ze stoga, duże 
bele, Chąśno 1, kom 721-737-369.

 �Siano, sianokiszonka, cyklop, 
kom 575-684-348.

 �Ziemniaki jadalne, żółte Belmondo 
worki 15kg oraz sadzeniaki, 
kom 733-413-513.

 �Siano w balotach (suche), 
kom 723-528-039.

 �Sprzedaż zbóż jarych 
Hodowla Strzelce Danko, ceny 
zakładowe, Bielawy, Rynek 14, 
kom 607-189-155.

 �Ziemniaki paszowe i jadalne, 
kom 692-492-058.

 �Sprzedam słomę owsianą, 
kom 795-063-245.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam marchew paszowa 
i ziemniaki paszowe luzem z 
gospodarstwa lub mogę dowieźć 
w worku na miejsce, kom 507-707-579.

 �Sprzedam sianokiszonkę baloty, 
kom 697-689-881.

 �Sprzedam pszenicę, jęczmień, owies, 
sadzarkę i sortownik do ziemniaków, 
kom 782-093-352.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, 
kom 602-235-159.

 �Owies po centrali, kom 667-988-983.

 �Sprzedam owies, kom 692-146-594.

 �Słoma duże bele, Wyborów, 
kom 788-278-657.

 �Jęczmień, siano, słoma, 
kom 692-101-976.

 �Ziemniak sadzeniak żółty, 
kom 695-132-213.

 �Owies do siewu, po centrali, 
kom 607-992-213.

 �Ziemniaki paszowe, 0,20 zł/kg, 
kom 695-132-213.

 �Słoma balatony, dojarka 
dwustanowiskowa Bąków Górny 17, 
kom 793-518-633.

 �Sianokiszonka, Bednary, 
kom 667-380-523.

 �Buraczek ćwikłowy, kom 607-902-650.

 �Pszenica jara Arabella, 
kom 600-623-430.

 �Jęczmień jary oczyszczony, 
kom 600-623-430.

 �Słoma, kom 664-873-766.

 �Sprzedam siano i lucernę w belach, 
kom 570-541-091.

 �Sprzedam pszenżyto i zboże, 
kom 662-631-902.

 �Sprzedam siano, okrągłe bele, 
kom 663-853-216.

 �Owies, Popów 42.

 �Sprzedam owies, żyto, bele słomy ze 
stodoły, kom 601-814-220.

 �Sprzedam siano w kostkach, 
Mięsośnia, kom 781-291-854.

 �Owies, mieszanka, żyto, siano, 
kom 503-730-843, Guźnia.

 �Owies Nawigator po centrali, 
kom 501-704-413.

 �Siano w balotach, kom 660-755-925.

 �Sprzedam bób Top-Bob, Bachus, 
kom 690-366-739.

 �Żyto, pszenżyto, mieszanka, słoma 
kostka, kom 505-383-202.

 �Pszenżyto jare Mamut, owies Pascal, 
kom 662-862-376.

 �Owies odmiana Zuch, 
kom 605-350-355.

 �Nasiona bobu, orzechy włoskie, 
sadzonki truskawek Honeyone 2.000 
szt., kom 609-378-355.

 �Słoma, siano 120/120 ze stodoły, 
kom 661-251-354.

 �Słoma w kostkach ze stodoły, Ostrów, 
kom 794-226-261.

 �Sprzedam bób, kom 608-613-658.

 �Sprzedam owies, kom 608-613-658.

 �Sprzedam słomę, żyto, pszenżyto, 
mieszankę, kom 792-674-001.

 �Słoma ze stodoły, duże bele, 
mieszanka, kom 607-181-404.

 �Słoma kostka, kom 722-152-794.

 �Burak pastewny, kom 721-116-508.

 �Sprzedam zboże jęczmień, pszenżyto, 
Łaźniki 70, tel. (46) 838-72-99.

 �Sprzedam siano, mieszankę zbożową, 
kom 601-320-604.

 �Siano duże bele, Marywil, 
kom 501-351-745.

 �Siano w belach, kom 664-748-795.

 �Słoma, duże bele po prasie pasowej, 
35zł sztuka, kom 609-905-593.

 �Sprzedam 100 balotów siana 
oraz 40 balotów siana ze stodoły, 
kom 691-394-808.

 �Sprzedam słomę, kom 723-778-303.

 �Sprzedam łubin gorzki, 
kom 733-067-051.

 �Sprzedam siano, małe belki, 
kom 737-188-405.

 �Sprzedam słomę, okrągłe bele, łubin 
słodki, Retki, kom 795-499-795.

 �Burak pastewny 200 zł tona, 
kom 785-240-260.

 �Mieszanka zbożowa jara, Goleńsko 
19, kom 696-599-950.

 �Baloty sianokiszonka, słoma, 
kom 669-394-419.

 �Rozsady bobu, kom 602-457-674.

 �Bób, kom 602-457-674.

 �Sprzedam łubin wąskolistny, 
niebieskie, okolice Rybna, 
kom 694-227-489.

 �Ziemniaki Wineta, kom 663-491-197.

 �Jęczmień oczyszczony, pszenżyto, 
kom 604-871-975.

 �Łubin gorzki, kom 692-434-273.

 �Owies Bingo czyszczony, 
kom 603-877-390.

 �Sadzonki brzozy i sosny, 
kom 601-286-499.

 �Siano, owies, kom 886-807-369, po 
16.00.

 �Sprzedam małe kostki siana, 
kom 518-938-608.

 �Sadzeniaki konsumpcyjne, 
kom 605-128-537.

 �Dymka, kom 789-022-466.

 �Sprzedam bób Bizon, 
kom 693-677-112.

 �Ziemniaki sadzeniaki, jadalne 
„Melodia”. Sadzonki truskawek, 
kom 608-109-956.

 �Sprzedam owies 2t, słomę ze stodoły 
duże bele, kom 535-816-508.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, kosiarkę 
rotacyjną, kom 782-233-997.

 �Żyto, mieszanka, słoma, 
kom 509-838-266.

 �Siano, sianokiszonka, 
kom 602-473-422.

 �Sprzedam siano, kom 536-602-532.

 �Baloty z lucerny i trawy, wysłodki 
buraczane suche, jęczmień, śruta 
kukurydziana, kom 604-432-909.

 �Baloty sianokiszonki, 
kom 668-162-199.

 �Słoma żytnia w belach, 
kom 515-837-676.

 �Kiszonka z kukurydzy, 
kom 605-205-794.

 �Sprzedam owies, jęczmień, 
kom 726-390-515.

 �Ok. 20t owsa, kom 501-389-031.

 �Owies, pszenżyto, kom 510-084-555.

 �Siano, kom 605-266-154.
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 �Sprzedam żyto, kom 607-736-511.

 �Sprzedam łubin (żółty, biały), 
kom 663-319-284.

 �Żyto, pszenżyto, mieszanka, truskawki, 
kom 508-789-674.

 �Słoma ze stodoły (baloty) po prasie 
pasowej, kom 514-429-322.

 �Pszenżyto, kom 695-759-357.

 �Jęczmień po centrali oczyszczony, 
kom 785-240-260.

 �Owies, żyto, pszenżyto z żytem 
zmieszane, kom 736-417-516.

 �Pszenżyto jare, mieszanka, kom 697-
253-401, godz. 9.00-14.00.

 �Sprzedam jęczmień czyszczony 
Kocyk, rok po centrali, 
kom 602-845-722.

 �Sprzedam siano, kom 695-870-268.

 �Słoma baloty ze stodoły, 
kom 664-837-390.

 �Sprzedam żyto, kom 501-235-473.

 �Sprzedam mieszankę, około 2 tony, 
kom 663-388-927.

 �Owies, kom 502-585-456.

 �Pszenica 30t, kom 607-890-158.

 �Sprzedam bób, kom 721-304-580.

 �Sprzedam: pszenicę, pszenżyto, 
owies, kom 724-748-545.

 �Ziemniaki jadalne Lord, Katania, 
kom 663-264-042.

 �Pszenżyto jare Mamut, 
kom 506-115-015.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
kom 880-762-565.

 �Sprzedam pszenżyto, pszenicę, 
kom 789-319-421.

 �Mieszanka zbożowa na paszę 
przwaga jęczmienia, okolice Żychlina, 
kom 600-623-430.

 �Mieszanka: siewna, paszowa, 
kom 797-836-291.

 �Sprzedam nasiona bobu, kom 606-
461-348, 696-883-404.

 �Sprzedam słomę, kom 536-468-152.

 �Sprzedam zboże, kom 698-087-023.

 �Siano w belach, taniej, 
kom 607-889-255.

 �Pszenżyto jare, owies, słoma owsiana, 
Łasieczniki, kom 573-071-070.

 �Słoma ze stodoły, kom 693-574-400.

 �Sprzedam sadzeniaki Denar i Irga, 
kom 608-721-730.

 �Sprzedam bób, kom 662-649-367.

 �Sprzedam zboże paszowe, 
kom 668-478-617.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne, paszowe 
Tajfun, Wega, kom 663-760-619.

 �Sprzedam bób, kom 796-200-720.

 �Sprzedam siano w balotach, 
kom 667-877-178.

 �Mieszanka (owies/pszenżyto), żyto, 
kom 512-544-156.

 �Kukurydza, kom 697-714-463.

 �Siano w kostkach, kom 603-387-474.

 �Jęczmień siewny, pszenżyto, 
kom 792-288-773.

 �Siano w balotach, kom 510-846-486.

 �Sianokiszonka baloty, Retki, 
kom 663-127-473.

 �Sprzedam ukiszoną kukurydzę, 
kom 504-074-180.

hodowlane
 �Drób, kom 726-121-861.

 �Gęsi łabędziowe i perliczki białe, 
kom 604-871-975.

 �Sprzedam dwa cielaki czarno-białe, 
kom 660-702-548.

 �Siano w belach, kom 664-748-795.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną 
oraz słomę suchą spod dachu, 
kom 515-661-856.

 �Sprzedam 2 krowy młode na 
wycieleniu likwidacja, tel. (46) 838-91-30.

 �Sprzedam prosiaki, kom 570-912-224.

 �Młode kury nioski, perliczki, 
indyczki, kaczki, gęsi, 
kom 726-121-861.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
termin 15 maja z obory pod oceną, 
kom 501-366-696.

 �Jałówki wysokocielne 5 szt., 
kom 510-106-917.

 �Sprzedaż cieląt: byczki, jałóweczki, 
mięsne, kom 519-168-898.

 �Sprzedam prosiaki 9 szt. 25 kg, 250 
zł/szt., kom 665-493-071.

 �Jałówka na wycieleniu, 
kom 782-161-073.

 �Sprzedam 3 jałówki Simental 
i Montbeliarde i jedną pierwiastkę na 
wycieleniu, kom 601-662-941.

 �Byczki, ok. 70-kg, kom 691-610-713.

 �Zamienię jałoszkę mięsną 80 kg na 
byczka, kom 723-528-084.

 �Sprzedam prosiaki, kom 697-153-771.

 �Sprzedam byczka, kom 696-850-411.

 �Sprzedam prosiaki, skrzynki jedynki, 
kom 662-142-726.

 �Sprzedam kury i kaczki, 
kom 693-630-351.

 �Prosięta sprzedam, kom 609-940-110.

 �Młoda krowa cielna, czerwiec, 
kom 663-972-056.

 �Sprzedam prosiaki, kom 732-797-792.

 �Jałówka na wycieleniu, 
kom 787-167-144.

 �Sprzedam prosięta, kom 667-968-574.

 �Jałówka cielna termin 
14.04.2021r, kom 793-707-234.

 �Jałówka pod zacielenie, 2 cielaki do 
odchowu, kom 667-184-367.

maszyny
 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
kom 511-713-596.

 �Beczka do ślęzy sadowniczej, nowa, 
kom 506-188-515.

 �Kosiarki, gałęziarki, przekładnie 
stożkowe, kom 513-666-808.

 �Talerzówka, glebogryzarka, 
przyczepa, agregat, C-330, siewnik, 
kom 509-853-384.

 �Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
1500 l. Stan bardzo dobry, skrętny 
zaczep, włoska przystawka Nobili, 
kom 602-681-541.

 �Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4.000-10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z Niemiec, 
kom 509-282-300.

 �Wycinaki do kiszonek Fell 
Kuhn, podwójny nóż, winda, duży 
wybór, sprowadzone z Niemiec, 
kom 509-282-300.

 �Karmniki dla świń z Niemiec, duży 
wybór, kom 509-282-300.

 �Siewniki do zboża Amazone D7, D8 
2,5-4 m Isaria lobster Super, duży wybór, 
kom 509-282-300.

 �Taśmociągi do warzyw 3-10m, 
duży wybór, import Niemcy, 
kom 509-282-300.

 �Sprzedam pług zagonowy Unia Tur 
4+1 z kolczatką, kom 697-714-463.

 �Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
Ślęza, kom 692-629-178.

 �Kosiarka rotacyjna z przetrzęsaczem, 
siewnik nawozu KOS, kom 697-689-881.

 �Grabiarka 7, karuzela, Kos, 
kom 570-980-770.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, 
kom 691-972-304.

 �Sprzedam Orkan, kom 607-809-288.

 �Łuskarka do bobu pasowa, 
kom 795-583-677.

 �Przyczepa do balotów, 
kom 795-583-677.

 �Pług 4-skibowy, siewnik zbożowy 
2,5m, dwukółka, laweta do bel, 
kom 533-110-710.

 �Kultywator 2,8 m z wałkiem, brony 5, 
kom 604-181-160.

 �Śrutownik walcowy, tunel 7x12, 
kom 888-298-163.

 �Sprzedam Bizon Z56, 
kom 607-306-247.

 �Prasa pasowa John Deere 550, prasa 
kostkujaca, chwytak do bel, rozrzutnik 
2-osiowy, opryskiwacz 300l, sadzarka 
czeska, maszyna do czyszczenia cebuli, 
kom 697-689-837.

 �Walce młyńskie pojedyńcze, 
kom 603-387-474.

 �Pług 3,4; brony 3; dwukółka, 
kom 603-387-474.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, 1988 rok, 
kom 692-199-767.

 �Sprzedam agregat uprawowy 
2,8 m i pług 3-skibowy zagonowy, 
kom 690-620-606.

 �Talerzówka duża na kołach, rozrzutnik 
Fortschritt, siewnik Poznaniak, 
kom 665-103-042.

 �Pług obrotowy 4-skibowy, ładowacz 
cyklop 2002r, siewnik do kukurydzy, 
kom 500-225-198.

 �Ciągnik Ursus 4512, 1991 rok, 
kom 794-095-816.

 �Owijarka Met-Fach jak nowa, 
kom 661-251-354.

 �Wózek do ciągnika i wialnia, 
tel. (46) 838-15-04.

 �Sprzedam zbiornik na mleko 700l, 
kom 533-110-710.

 �Siewnik poznaniak 3m, zgrabiarka 
Deutz-Fach, przetrząsarka Pottinger 
5,2m, kom 886-135-119.

 �Prasa New Holland 835, pług 
4-skibowy, kom 600-097-464.

 �Pług zagonowy 4-skibowy 
i obrotowy 3-skibowy Kverneland, 
rozsiewacz nawozu Amazone, 
agregat uprawowy 5m, przyczepa 18t 
3-stronny wywrot, silosy zbożowe 60t, 
sprężarka stacjonarna 3-tłokowa 300l, 
kom 663-931-810.

 �Gniotownik Sipma Gryzoń 7,5 kW, 
mieszalnik polski Okonek poj. 1,5 m3, 
sprawne, kom 604-501-781.

 �Kombajn Bizon, 1984 rok, stan dobry, 
kom 697-963-855.

 �Sprzedam rozsiewacz Amazonkę 
1 tonę, przyczepa sztywna 6-tonowa, 
kom 693-555-430.

 �Warfama Z543, Sipma 2, 
kom 793-553-004.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy 
w bardzo dobrym stanie, dwukółkę 
ciągnikową, kom 511-125-329.

 �Sprzedam pług 4-skibowy firmy 
Agromasz, Retki, kom 795-499-795.

 �Landini 9880, 2000 rok, 
kom 607-181-404.

 �Sprzedam opony Kleber 16,9x38; 
siewnik poznaniak, mieszalnik pasz 
1-tonpwy, pług Unia Tur 3-skibowy na 
wysokiej słubicy, kom 609-562-159.

 �Prasa Sipma 569/1, 2007 rok, owies 
Bingo, Domaniewice, kom 603-489-488.

 �Rozrzutnik obornika Rol-Trans 
10-tonowy, kosiarko-rozdrabniacz, 
kom 697-941-558.

 �Sprzedam sadzarkę czeską, pług 
3-skibowy, kom 536-880-865.

 �Sprzedam owijarkę, trząsałkę, 
kom 660-117-565.

 �Wóz, narzedzia rolnicze do C-330, 
kom 797-215-940.

 �Przyczepa, kom 538-455-989.

 �Pług 4-skibowy, 1.800zł, 
kom 668-162-199.

 �Kombajn Anna, śrutownik walcowy z 
silnikiem, tel. (46) 838-98-12.

 �Sprzedam czeską sadzarkę do 
ziemniaków, kom 666-287-727.

 �Przyczepa samozbierająca 
„Jugosłowianka”, kom 691-610-713.

 �Prasa Sipma 279/1 Farma II, sznurek 
2008 rok, stan bdb., kom 501-389-031.

 �Siewnik, kom 508-789-674.

 �Kultywator, zgrabiarka 4-ka 
zawieszana, kom 508-192-016.

 �Rozsiewacz Unia Brzeg 800 
kg; opryskiwacz 400-litrowy, 
kom 886-135-119.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, 
kom 533-561-770.

 �Talerzówka 2x9 talerzy, 
kom 660-532-069.

 �Sprzedam siewnik 4-rzędowy 
pneumatyczny Aeromat do kukurydzy, 
pług obrotowy LS 3+1, 2012r,, 
kom 506-814-632.

 �Sadzarka do ziemniaków czeska 
1-własciciel, prasa Warfama 2016 
rok, siatka centralne smarowanie, 
szerokie koła, 1-własciciel, stan bdb, 
kom 695-870-268.

 �Pług zagonowy 4, zachodni, 
kom 692-996-054.

 �Sprzedam owijarkę Rolmako, 
kom 663-602-630.

 �Rozsiewacz Lej, kom 605-413-277.

 �Sprzedam wialnię, samozgrabiarkę, 
młocarnię, osie do przyczepy, 
kom 603-059-602.

 �Sprzedam dwukółkę, 
kom 604-713-410.

 �Kombajn Bizon Z056, 
kom 888-822-173.

 �Sprzedam maszyny, 
kom 600-980-201.

 �Rozsiewacz nawozu Kuhn 
dwutalerzowy, kom 605-884-584.

 �Traktor Belarus 95 KM, 2010 rok, 
1800 h z turem, kom 605-884-584.

 �Narzędzia rolnicze, rozrzutnik oryginał, 
stan bdb, kom 607-889-255.

 �Sprzedam rozrzutnik Pająk, pług 2, 3, 
2 osie do rozrzutnika, kom 506-355-899.

 �Sprzedam przyczepę, rozrzutnik, pług, 
brony i kosiarka, kom 506-123-266.

 �Sprzedam siewnik zbożowy szerokość 
2,5 metra, skrzynia ładunkowa 300 kg, 
stan bdb, kom 785-165-140.

 �Sprzedam pług 3-skibowy firmy Wirax, 
stan bdb, kom 785-165-140.

 �Sprzedam młynek, kom 505-812-296.

 �Sprzedam sadzarkę kubełkową, 
kom 692-492-058.

 �Przetrząsarka Kuhn, opryskiwacz 
Pilmet 400l, sadzarka do ziemniaków, 
kom 695-608-762.

 �Pług obrotowy 4-skibowy Akpil KM-
180 2015 rok, kom 733-174-409.

 �Winda do bel, kom 604-973-885.

 �Śrutownik ssąco-tłoczący 15 kW, 
mieszalnik 2t z wagą, kom 604-754-114.

 �C-360, 1982r., 13.800zł, 
kom 602-584-266.

inne
 �Obornik bydlęcy z dowozem, 

kom 726-121-861.

 �Obornik z dowozem, 
kom 601-630-882.

 �Obornik bydlęcy, Zduny, 
kom 694-057-900, Zduny.

 �Podłoże popieczarkowe, silnik 
C-330 stan bdb, waga 3 tonowa 
niska, kom 603-653-020.

 �Sprzedam obornik, kom 518-360-010.

 �Sprzedam obornik koński, Stadnina 
Gozdów, kom 695-556-511.

 �Sprzedam obornik od krów, 
kom 600-817-944.

 �Sprzedam opony tył do C-360, 
kom 664-932-986.

 �Obornik dużą ilość sprzedam lub 
zamienię na zboże, kom 692-996-054.

 �Obornik kurzy na bazie torfu, 
509-659-963.

rolnicze - usługi
 �Transport maszyn rolniczych, 

kom 665-734-042.

 �Białkowanie obór, kom 518-168-598.

 �Naprawa pomp do opryskiwaczy, 
kom 506-188-515.

 �Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
kom 505-928-735.

 �Ekspertyzy przyrodnicze 
botaniczne i ornitologiczne, plany 
rolnośrodowiskowe, wnioski obszarowe, 
restrukturyzacja, kom 698-574-802.

 �Rozwożenie obornika, 
kom 606-569-727.

 �Siew zbóż zestawem uprawowo-
siewnym talerzowym pneumatycznym, 
głęboszowanie. gruberowanie, 
talerzowanie, orka, FVAT, 
kom 606-294-284.

 �Siew kukurydzy, podsiew 
nawozu i mikrogranulatu, FVAT, 
kom 606-294-284.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
kom 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 �Owczarek niemiecki, 

kom 604-436-938.

 �Bażanty złociste,  
kom 604-428-289.

 �Sprzedam owczarka niemieckiego 
1-rocznego, kom 665-934-241.

 �Sprzedam kroczek karpia 
o średniej wadze 30-50 dag, 
Ziewanice 54, kom 576-079-606.

 �Karp kroczek Gospodarstwo 
Rybackie Wiesiołów,  
kom 506-671-456.
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Z sali sądowej
Kiernozia – Łowicz | Była dyrektorka oraz pracownicy ośrodka socjoterapii przed sądem

Dlaczego nie zawiadomili 
o podejrzeniu gwałtu
Od 4 marca przed Sądem Rejonowym w Łowiczu toczy się proces, w którym 
oskarżonych jest pięć osób, byłych i obecnych pracowników Młodzieżowego 
Ośrodka Socjoterapii w Kiernozi, wśród nich jest ówczesna dyrektor 
placówki. Postawiono im zarzut nie powiadomienia organów ścigania 
o możliwości popełnienia gwałtu na nieletnim podopiecznym. 

Opiekun prawna poszkodo-
wanego chłopca ma żal do  pra-
cowników ośrodka, że sprawa 
nie została od  razu załatwiona. 
Mówi, że chłopak ma całe życie 
pod górę, jego biologiczni rodzice 
nie interesują się nim, a gdy został 
skrzywdzony – nie dopełniono 
procedur. Na rozprawie 15 marca 
zadeklarowała, że dostarczy Sądo-
wi nagranie rozmowy z dyrekcją 
MOS, gdy zjawiła się z informa-
cją o gwałcie. Jej zdaniem może 
ono wiele w sprawie wyjaśnić.

Na ławie oskarżonych zasiada-
ją: Aneta C., Hanna K., Robert W., 
Artur B. oraz była dyrektor ośrod-
ka, obecnie emerytka, Jadwiga Z. 
Prokurator postawił im zarzut, że 
w okresie od 22 września do 6 li-
stopada 2018 roku, mając wiary-
godne wiadomości o okoliczności 
odbycia z użyciem przemocy sto-
sunku oralnego i analnego w dniu 
22 września 2018 roku przez ma-
łoletnich (poniżej 15. roku ży-
cia) podopiecznych ośrodka, 
a w szczególności znając okolicz-

ności tego przestępstwa, nie za-
wiadomili o nim niezwłocznie or-
ganów ścigania. 

W przypadku dyrektorki pro-
kurator postawił dodatkowy za-
rzut – niedopełnienia obowiązków 
służbowych, wynikających z pia-
stowanego w  placówce stanowi-
ska funkcjonariusza publicznego. 
Prokurator w  odczytanym oskar-
żeniu podkreślił, że zachowaniem 
swoim działała na szkodę małolet-
niego poszkodowanego. Czyny te 
są zagrożone karą do 3 lat.

W rozprawie 4 marca nie wzię-
li udziału dwaj wychowawcy, Ro-
bert W. i Artur B. Ten pierwszy 
był na dyżurze w internacie, gdy 
doszło do zdarzenia i jest autorem 
notatki służbowej, w której zawarł 
o  nim informację. W  skierowa-
nych do sądu pismach zwracali się 
oni o  zmianę terminu rozprawy. 
Sąd zdecydował o procedowaniu 
i  przesłuchaniu dwóch oskarżo-
nych mężczyzn w  późniejszym 
terminie, tj. 15 marca. Ich zeznań 
jednak nie poznamy, ponieważ ta 

część procesu została wyłączona 
przez sąd z jawności na wniosek 
jednego z obrońców.

Zeznania zostały 
odczytane
Obecne 4 marca na sali: eme-

rytowana dyrektor Jadwiga Z., pe-
dagog Aneta C. i była kierownik 
grup wychowawczych (kierow-
nik internatu) emerytka Hanna K., 
nie przyznały się do  zarzucanej 
im winy, odmówiły też składania 
wyjaśnień na tym etapie procesu, 
dlatego sędzia Małgorzata Szu-
bert-Fijałkowska odczytała wyja-
śnienia złożone przez nie w trak-
cie czynności przygotowawczych.

Z wyjaśnień tych wynika,  
że tuż po zdarzeniu wychowawcy 
zajmujący się grupami mieli pod-
jąć interwencję. Przeprowadzo-
no rozmowy z chłopcami między 
którymi miało dojść do  zbliże-
nia, a  jeden z  wychowawców, 
Robert W., napisał notatkę na ten 
temat, zrobili to też inni wycho-
wawcy i psycholog, który miał też 

z nimi rozmawiać. Chłopcy zosta-
li rozdzieleni, poszkodowany tra-
fił do innego pokoju. Tuż po zda-
rzeniu wychowawcy mieli także 
przeprowadzić w grupach rozmo-
wy na temat zdarzenia.

Jak się dowiedziała
Dyrektor ośrodka zeznała wów-

czas, że o „niestosownych zacho-
waniach” między wychowanka-
mi wiedzę uzyskała 5 listopada 
2018 roku od  prawnego opieku-
na chłopca, gdy ta przywiozła 

go do placówki. – Byłam bardzo 
zdziwiona, że do  tego momentu 
nie byłam poinformowana o tym 
zdarzeniu przez nikogo – powie-
działa, dodając, że od  22 wrze-
śnia miała kontakt z  chłopcem 
i  zachowywał się on normalnie 
– nie mówił, że zadziała mu się 
krzywda. Dzień później, 6 listo-
pada, powiadomiona została Ko-
menda Powiatowa Policji w Łowi-
czu i tego samego dnia policjanci 
zjawili się na terenie ośrodka. Jak 
tłumaczyła, wobec niewiedzy nie 
wydawała poleceń i nie wiedzia-
ła, aby wychowawcy podejmowali 
w grupach jakiekolwiek działania 
związane z zaistniałą sytuacją, nic 
nie wiedziała o notatkach.

Dalej zeznała, że nie pamięta 
co mówiła opiekun prawna po-
szkodowanego chłopca, z  którą 
się spotkała 5 listopada, informa-
cja o możliwym gwałcie sprawi-
ła, że była w szoku. W rozmowie 
uczestniczył ówczesny pedagog 
Aneta C., pracownik opieki spo-
łecznej z  Łodzi oraz sam chło-
piec, który – jak zeznała – nic nie 
mówił. Jego obecność sprawiła,  
że nie dopytywała się o szczegóły 
zdarzenia.

Zeznała też, że nie mówiła 
na spotkaniu opiekunowi prawne-
mu chłopca, że ma wiedzę na te-
mat zdarzenia, ani że miało to 

być już dawno, nie pokazywała 
też żadnych notatek urzędowych 
z opisem zdarzenia – choć zazna-
cza, że dobrze tego nie pamięta.

O notatkach dotyczących zda-
rzenia dowiedziała się po 6 li-
stopada. Jak zaznaczyła, różniły 
się one w treści, inna była w no-
tatkach podpisanych przez psy-
chologa zatrudnionego w  ośrod-
ku i część wychowawców, a inna 
podpisana przez wychowawcę 
obecnego na dyżurze, gdy miało 
dojść do zdarzenia. Z tych pierw-
szych wynikało, że do niczego nie 
doszło, a w drugiej, że „jakaś sytu-
acja miała miejsce”. 

Ponadto z  notatek miało wy-
nikać, że chłopcy przedstawia-
li odmienne wersje tego, co się 
mogło się zdarzyć. Mieli mówić,  
że była to zabawa, choć nie ma 
tam zaprzeczenia, że doszło 
do  zbliżenia na  tle seksualnym. 
Po zapoznaniu się z przedstawio-
ną na  zeznaniu notatką powie-
działa: – To nie są grzeczne dzie-
ci i nie wiadomo czy mówią one 
prawdę, czy nie... 

Dyrektor nie wyciągnęła kon-
sekwencji wobec pracowników, 
którzy nie poinformowali jej 
o zdarzeniu.

Dlaczego  
nie poinformowała
Była dyrektor powiedziała też, 

że w  przypadku wcześniejszych 
zdarzeń, wymagających zgłosze-
nia policji, to wychowawcy zgła-
szali je do wicedyrektor placów-
ki, która składała zawiadomienie, 
a  w  sytuacji, gdy była ona nie-
obecna, policję powiadamiali sami 
wychowawcy. Zazwyczaj w  ta-
kich wypadkach była o  nich in-
formowana. Zaznaczyła, że w jej 
obowiązkach jako dyrektora były 
przede wszystkim kwestie admi-
nistracyjne, wicedyrektor zajmo-

REKLAMA

Z notatek miało 
wynikać, że chłopcy 
przedstawiali 
odmienne wersje 
tego, co się mogło 
zdarzyć. Mieli mówić, 
że była to zabawa, 
choć nie ma tam 
zaprzeczenia, że 
doszło do zbliżenia 
na tle seksualnym.
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wał się funkcjonowaniem szkoły, 
a nad pracą grup wychowawczych 
czuwa kierownik grup (kierownik 
internatu). – Wicedyrektor i  kie-
rownik grupy na bieżąco wymie-
niają się ze mną informacjami 
na  temat uczniów i  wychowaw-
ców. Myślę, że nie poinformowały 
mnie o tym zdarzeniu (...), bo my-
ślały, że sprawa została załatwio-
na na poziomie grupy wychowaw-
czej – zeznała. 

Oprócz tego zeznała, że rozma-
wiała z  wychowawcami obecny-
mi na dyżurze w czasie, gdy mia-
ło dojść do  zdarzenia. Usłyszała 
od  nich, że ich zdaniem wycho-
wankowie nie mieli czasu na  ta-
kie zdarzenie i nie mogło do nie-
go dojść, a nie poinformowali jej 
o nim, bo twierdzili, że tego zda-
rzenia nie było. – Gdybym wie-
działa, że doszło do  seksu lub 
innych czynności seksualnych po-
między chłopcami, nawet dobro-
wolnie, to w trybie natychmiasto-
wym poinformowałabym policję 
– zeznała.

„Postawiłyśmy oczy”  
– zeznaje Aneta C.
Aneta C., w 2018 roku pedagog 

zatrudniony w  ośrodku, zezna-
ła w postępowaniu przygotowaw-
czym, że o zdarzeniu z 22 wrze-
śnia 2018 roku dowiedziała się 
na spotkaniu z opiekunem praw-
nym poszkodowanego chłop-
ca, w którym uczestniczyła wraz 
z dyrektor ośrodka. – My postawi-
łyśmy oczy, bo nikt nas o tym nie 
poinformował – mówiła. Nie mia-
ła wiedzy o  działaniach w  gru-
pach podjętych przez wychowaw-
ców.

W odpowiedzi na  pytania ze-
znała m.in., że po 6 listopada do-
wiedziała się, że matka sprawcy 
miała być poinformowana o zda-
rzeniu kilka dni po nim, gdy od-
bierała syna do domu, natomiast 
w przypadku opiekuna poszkodo-
wanego chłopca nie można było 
się dodzwonić. 

Dowiedziała się również, że 
obaj chłopcy byli w po tym zda-
rzeniu w wulgarny sposób wyzy-
wani przez innych podopiecznych 

ośrodka. Przyznała, że z notatką 
ze zdarzenia umieszczoną w ze-
szycie zapoznała się w  listopa-
dzie, choć ma obowiązek zapo-
znawania się z nimi na bieżąco, 
nie robiła tego wcześniej z uwagi 
na brak czasu. – W zeszycie była 
informacja, że była to forma za-
bawy, bo była to zabawa niefajna, 
ale nie było w tej informacji nic 
podejrzanego – zeznała. 

Po czym, po zapoznaniu się 
ponownie z  notatką, stwierdziła,  
że stwierdzenie, że była to zabawa, 
nie pochodzi od wychowawcy, ale 
jest to stwierdzenie dzieci wpisa-
ne do  zeszytu. Z  rozmów z  wy-
chowawcą miała się dowiedzieć,  
że ten uznał, iż  była to sytuacja 
w formie zabawy.

Dodała, że nikt nie prosił go 
o  sporządzenie notatki, nikogo 
też o niej nie poinformował. No-
tatki sporządza się w  przypadku 
sytuacji trudnych i  drastycznych, 
wychowawca ma obowiązek 
przedłożyć tę notatkę swemu prze-
łożonemu – kierownikowi inter-
natu lub dyrekcji. Po sporządzeniu 
takiej notatki powinny być podjęte 
odpowiednie procedury i zgłosze-
nie na policje.

Wskazała, że poszkodowane-
go chłopca zdecydowała się prze-
nieść do innego pokoju kierownik 
internatu, z uwagi na wagę zarzu-
tu. Aneta C. wiedziała o rozdziele-
niu chłopców, ale do listopada nie 
znała przyczyny. 

Naruszone procedury?
– Dopiero jak my się dowie-

dzieliśmy się o tym zdarzeniu, za-
częła się robić afera, wszyscy zo-
stali postawieni na nogi, nikt nie 
wytłumaczył nam, dlaczego nie 
zostałyśmy o  tym zdarzeniu po-
wiadomione. Oni (wychowaw-
cy i  kierownik internatu) uznali,  
że to była zabawa. Każdy powi-
nien wiedzieć, jakie są procedu-
ry, a  są takie, że jak na  dyżurze 
do  czegoś doszło, to przekazu-
je się dyrekcji. Nie wiem dlacze-
go Robert tego nie zrobił – zezna-
ła. Aneta C. mówi też, że została 
poinformowana przez psychologa 
ośrodka, 24 września 2018 roku 
w pokoju nauczycielskim, że mię-
dzy chłopcami była „zabawa”,  
że doszło do jakiejś sytuacji seksu-
alnej, ale jednocześnie powiedział 
on jej, że taka sytuacja nie wyma-
ga zgłoszenia dyrekcji. Dlatego jej 
nie zgłosiła.

Przyznała też, że nie zwróci-
ła uwagi na  to, bo chłopiec, któ-
ry miał dokonać czynu, wcześniej 
przejawiał pobudzenie seksualne.

– Nie mogę za wszystkich ludzi 
odpowiadać, skoro wychowawcy 
i psycholog uznali, że nie doszło 
do  czynu karalnego i  nie trzeba 
tego zgłosić (...), to z jakiej racji ja 
mam to zrobić? – zeznała. Zazna-
czyła, że nie miała pełnej wiedzy 
o zdarzeniu, nie znała treści nota-
tek sporządzonych przez wycho-
wawcę i psychologa.

Co w realu, a co 
w wyobrażeniach?
Hanna K. w  odczytanych ze-

znaniach mówiła, że nie przy-
znaje się do zarzucanego jej czy-
nu, bowiem nie doszło do żadnej 
sytuacji, która przedstawiona 
jest w  zarzucie. Jej zdaniem do-
szło do  sytuacji w  czasie zaba-
wy i w wyniku tego w wyobraź-
ni dzieci doszło do  tego, co jest 
przedstawione w  zarzutach. 22 
września przyszła na dyżur przed 
godz. 22.00, Robert W. wszedł 
na piętro i jeden z podopiecznych 
przekazał mu informację, ale nie 
wie jaką. W czasie zmiany prze-
kazano sobie uwagi, po czym 

pracownicy dyżurujący do  godz. 
22. wyszli z  budynku, po przej-
ściu po pokojach i  wezwaniu 
dzieci do  wieczornej toalety Ro-
bert W. miał rozmawiać w poko-
ju z chłopcami, pomiędzy którymi 
miało dojść do zbliżenia. Gdy we-
szła do pomieszczenia, Robert W. 
w odpowiedzi na pytanie „Co się 
dzieje?” tłumaczył, że udowad-
nia pokrzywdzonemu chłopcu,  
że krzyk słychać na korytarzu. 

– Dowiedziała się, że chłop-
cy w  sypialni zachowywali się 
z  podtekstem seksualnym, tzn. 
że zachowywali się niestosownie, 
ale co dokładnie powiedział – to 
nie pamiętam – zeznawała.

Decyzję o rozdzieleniu chłop-
ców podjęła wspólnie z  Rober-
tem W., który sporządził notatkę, 
której treści nie poznała do listo-
pada 2018 roku.

Zeznała też, że 22 wrze-
śnia posiadła informację o  tym,  
że między chłopcami doszło 
do  stosunku seksualnego bądź 
innych czynności seksualnych,  
ale wiedziała, że chłopcy mają 
różne wersje wydarzeń, jakie za-
szły z ich udziałem.

W następnych dniach chłop-
ców objęto wzmożonym nadzo-
rem, pracował z  nimi pedagog 
i psycholog, starano się też zaję-
ciami wypełnić czas podopiecz-
nych.

Jak zaznaczyła wówczas, we 
wrześniu 2018 roku uważała, 
że podjęte kroki, rozmowy, roz-
dzielenie po pokojach i  wzmo-
żony nadzór pedagogiczny były 
właściwie. Nikt nie mówił o po-
wiadamianiu policji. W  zezna-
niu przyznaje jednak, że nale-
żało to zrobić, uważa tak m.in.  
po rozmowie z opiekunem praw-
nym poszkodowanego chłopca, 
który opowiedział jej o  sytuacji 
chłopca, używając słowa gwałt.

Zaznaczyła jednakże, iż  uwa-
żała, że chłopcy nie byli pozo-
stawieni bez kontroli na  tyle 
długo, aby mogło między nimi 
do czegokolwiek dojść. Pracowa-
ła z  nimi wcześniej i  wiedziała,  
że mają tendencję do konfabulo-
wania.

Powiedział mamie,  
gdy miał tam wracać
15 marca, na drugiej rozprawie, 

zeznawali oprócz wymienionych 
wyżej opiekunów (których ze-
znania utajniono) także inni wy-
chowawcy oraz opiekun prawny 
poszkodowanego chłopca i  pra-
cownik socjalny współpracujący 
z  rodziną w miejscu zamieszka-
nia.

Matka powiedziała nam, 
że o  gwałcie dowiedziała się 
od syna, gdy mieli się pakować, 
aby wyruszyć do Kiernozi. – Po-
wiedział, że nie chce jechać, za-
czął płakać, w końcu się otworzył 
i zaczął opowiadać – powiedziała 
nam. Była wstrząśnięta. Chłopiec 
pozostaje w  prowadzonej przez 
nią rodzinie zastępczej od 3. roku 
życia, ma ograniczenie umysło-
we, ale normalnie funkcjonuje. 
Jej zdaniem nie ma możliwości 
by zmyślał, tym bardziej, że wy-
korzystywanie seksualne stwier-
dził u niego psycholog. – Mocno 
to przeżył – podkreśla opiekun 
prawny.

Towarzyszący jej pracownik 
socjalny dodał, że dziecko z pro-
blemem zostało, jego zdaniem, 
w  dużej mierze pozostawione 
samo sobie. Przez kilka tygodni 
po zdarzeniu był wyszydzany 
przez kolegów, co tylko pogłębiło 
jego problem. Jak zaznaczył, po-
moc psychologa jest dziecku nie-
zbędna, aby w przyszłości mogło 
normalnie funkcjonować.

Opiekun prawny powiedział 
nam, że w czasie rozmowy z ów-
czesną dyrektor i  pedagogiem 
najpierw usłyszała z  ich stro-
ny stwierdzenie, że o niczym nie 
wiedzą, po czym niejednokrotnie 
na  to, co między chłopcami mo-
gło się wydarzyć, padało określe-
nie zabawy. 

Pracownik socjalny powiedział 
nam, że wówczas zobaczono no-
tatkę sporządzoną po zdarzeniu 
przez wychowawcę. – W tej notat-
ce służbowej zapisane było, że do-
szło do stosunku analnego – mówi 
wstrząśnięty.

Telefony,  
których nie było?
Opiekun prawny ma żal, że 

nikt nie poinformował go o  po-
dejrzeniu zdarzenia zaraz po 
jego zaistnieniu. Ponadto ma żal,  
że nie było reakcji od razu, nie po-
wiadomiono służb i nie skierowa-
no chłopca na  obdukcję w  celu 
stwierdzenia czy rzeczywiście zo-
stał skrzywdzony – co wyjaśni-
łoby sprawę. Przyznaje, że zna 
twierdzenia pracowników MOS, 
jakoby po zdarzeniu nie można 
było się do niej dodzwonić, twier-
dzi jednak, że na bilingach z jej te-
lefonu nie ma po tym śladu. 

Ponadto już to dowodzi, że do-
szło do czegoś złego. Zdziwiona 
jest natomiast tym, że o  wszyst-
kim poinformowano matkę spraw-
cy.

Zarówno opiekun prawny, 
jak i  pracownik socjalny, powie-
dzieli nam, że rozmowa z dyrek-
cją ośrodka i  pedagogiem zaraz  
po dotarciu do MOS w listopadzie 
2018 roku nie należała do  przy-
jemnych. Pracownice ośrodka naj-
pierw miały twierdzić, że o zda-
rzeniu z udziałem chłopca nic nie 
wiedzą, a potem wielokrotnie na-
zywały je zabawą, twierdziły „coś 
było, ale dawno”.

Opiekun prawny przyznał jed-
nak w  sądzie, że posiada nagra-
nie ze spotkania z dyrektor MOS 
w  Kiernozi i  ówczesną pedagog 
z listopada 2018 roku. Sąd zobo-
wiązał ją do  dostarczenia nagra-
nia.  tb

REKLAMA

Dowiedziała się 
również,  
że obaj chłopcy  
byli po tym zdarzeniu 
w wulgarny sposób 
wyzywani  
przez innych 
podopiecznych 
ośrodka.

Dziecko z problemem 
zostało, jego 
zdaniem, w dużej 
mierze pozostawione 
samo sobie.  
Przez kilka tygodni 
po zdarzeniu  
był wyszydzany  
przez kolegów.



 www.lowiczanin.info26

Informator
25 marca 2021      nr 12   

ważne telefony
 �Policja 997 alarmowy, w Głownie 47-
842-54-11; w Strykowie 42-719-80-07;  
w Zgierzu 47 842-52-00
 �Straż pożarna: 998, w Głownie 42-719-
10-08, w Strykowie 42-719-82-95
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10, w Zgierzu 42-675-10-00.
 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 �Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu  
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82
 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 �Przychodnie w Strykowie:  

ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 �Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294, Stryków, 665-529-866

apteki
 �Dyżury w Głownie: 
czwartek, 25 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733 
piątek, 26 marca:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
sobota, 27 marca: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
niedziela, 28 marca: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28 
poniedziałek, 29 marca:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
wtorek, 30 marca:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
środa, 31 marca:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 

od zakończenia zmiany dziennej  
do godz. 8.00 dnia nast., w soboty  
w godz. 20.00-9.00 dnia nast. w niedziele 
w godz. 18.00-8.00 dnia nast., w święta  
w godz. 8.00–8.00 dnia następnego.
 �Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 28 marca w godz. 9.00-14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 �Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, tel. 427196525
 �Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie:  
7:30, 10, 12, 18:00

 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 �Urząd Miejski w Głownie  
42 719-11-51, 42 719-16-97
 �USC w Głownie 798 831 572
 �MOK w Głownie 42 719-11-43
 �Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 �Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91,  
42 719-13-54
 �Urząd Miasta i Gminy w Strykowie: 
42-719-80-02, 42 719-96-73
 �Ośrodek Kultury i Rekreacji 
w Strykowie tel 42-719-81-52
 �Łódzki Ośrodek Doradztwa Rolnicze-
go z s. Bratoszewicach 42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94, 516-049-886, 505-964-846
 �Powiat zgierski: Wydział Organizacji 
i Spraw Obywatelskich 42 288 81 03, 
Powiatowy Rzecznik Konsumentów:  
887 658 459.

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med 
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705
 �Nieodpłatne konsultacje i porady: 
psycholog: czwartek, 25 marca w godz. 
15.30–17.30; Urząd Gminy Pacyna,  
ul. Wyzwolenia 7 (parter, sala narad)  
lub tel. 537 620 032. Dodatkowe informa-
cje pod numerem telefonu: 24 2858045

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 �Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

ważne telefony
 �Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 �Straż pożarna: 998 alarmowy, OSP  
w Żychlinie 24 285-12-10, w Pacynie 
604-349-406, w Bedlnie 24 285-51-91
 �Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 537 449 098

 �Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 �Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 �ZEC 24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 �Powiatowy Urząd Pracy 24 355 70 50

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy w Żychlinie 24 351-20-33; 
24 351-20-32
 �Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 �Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20
 �GOK w Bedlnie  24 282 10 36
 �Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 
285 80 64
 �Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50, 
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 �Starostwo Powiatowe w Kutnie  
24-355-47-80

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 �Śleszyn 9.00, 11.00
 �Luszyn 9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 �Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 �Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno: 9.00, 11.30
 �Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z Łowicza z dnia 23.03.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 6,50 4,50
buraki czerwone kg 2,50 2,00
cebula kg 2,50 2,00
cukinia kg 10,00 -
czosnek szt. 2,00-2,50 -
gruszki kg 6,00 -
jabłka kg 2,00-3,00 2,50-3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 10,00-12,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 13,00
kapusta biała szt. 3,00-5,00 2,00
kapusta kiszona kg 5,00 6,00
kapusta pekińska kg 6,00 3,00-3,50
koperek pęczek 2,50 -
marchew kg 3,00 2,00
natka pietruszki pęczek 2,50 1,50
ogórki kiszone kg 10,00 -
ogórek zielony kg 12,00 12,00
papryka czerwona kg 18,00 11,00
pieczarki kg 10,00-12,00 7,00
pietruszka kg 6,00 4,00
pomidor malinowy kg 22,00 18,00
pomidor szklarniowy kg 22,00 7,80
por szt. 2,00-4,00 3,00
rzodkiewka pęczek 3,00 -
sałata szt. 4,00 -
seler szt. 5,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 -
włoszczyzna pęczek 6,00 4,00
ziemniaki kg 1,00 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 23.03.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Monter Instalacji Kablowych
 � Operator koparko-ładowarki
 � Pomocnicze prace remontowo-konserwacyjne
 � Operator Biogazowni
 � Specjalista do spraw zakupów
 � Pomocnik w gospodarstwie
 � Sprzedawca
 � Pracownik biurowy
 � Sprzątaczka
 � Pracownik magazynowy
 � Pracownik ds. organizacyjno-administracyjnych 

/ Animator kultury
 � Diagnosta uprawniony do wykonywania badań 

technicznych pojazdów do 3,5 tony
 � Mechanik pojazdów samochodowych
 � Operator urządzeń pakujących
 � Rolnik hodowca

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Pracownik utrzymania czystości
 � Opiekun medyczny
 � Aplikant straży miejskiej
 � Robotnik magazynowy/czynności magazynowe
 � Szwaczka
 � Inspektor
 � Blacharz lakiernik samochodowy
 � Kierowca samochodu dostawczego
 � Pracownik budowlany
 � Pracownik biurowy
 � Robotnik
 � Robotnik w Wydziale Komunalnym
 � Salowa

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Pracownik ochrony
 � Pracownik zakładu prefabrykacji
 � Informatyk
 � Magazynier
 � Specjalista ds. obsługi klienta
 � Kasjer-sprzedawca
 � Ogrodnik szkółkarz
 � Mechanik
 � Specjalista ds. obsługi klienta
 � Specjalista do spraw marketingu i handlu
 � Kierowca ciągnika siodłowego w transporcie 

międzynarodowym
 � Spawacz
 � Szwaczka
 � Elektromechanik
 � Blacharz
 � Lakiernik
 � Mechanik samochodowy
 � Operator maszyny CNC
 � Specjalista do spraw księgowości
 � Kierowca-monter ciągów odwodnieniowych
 � Pracownik fizyczny-monter ciągów odwodnie-

niowych
 � Pomoc kuchenna
 � Operator produkcji
 � Magazynier z obsługą wózka widłowego
 � Pracownik biurowy

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 23.03.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

 � Domaniewice: 4,90 zł/kg+VAT

 � Różyce: 4,90 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,90 zł/kg + VAT

 � Karnków: 5,40 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 5,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

ŻYCHLIN I OKOLICE

ŁOWICZ I OKOLICE

infolinie
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

ważne telefony
 �Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomer. 42 2055515
 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy,  
PSP w Łowiczu 46 830 25 50
 �Policja 997 alarmowy;  
KPP w Łowiczu 47 843-25-00,  
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energet. 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  

ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

msze św. w niedz. i święta
 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 9.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00

 �Katedra:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek:  
8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 11.15, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00;  
Rzecznik Konsumentów 46 811 53 28; 
Wydział Komunikacji 46 811 53 52;
 �Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51;   
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81; 
 �Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 �Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 �Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Łowiczu 46 837 03 44
 �Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 �ZGM tel. 46 837 60 63
 �ZUK tel. 46 837 36 62
 �ZUM tel. 46 830 91 82
 �MOPS 46 837 41 55, 46 837 39 43
 �ŚDS tel. 46 837 41 11
 �Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 �Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01 
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 �PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 �Zakład Aktywności Zawodowej 
„Ja-Ty-My” w Łowiczu tel. 511 917 282
 �Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 �Urząd Gminy Bielawy 46 838 26 95

 �Urząd Gminy Chąśno 46 838 14 23
 �UG Domaniewice 46 830 17 60
 �UG Kiernozia 24 277 90 80, 
 �UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 �UG Łowicz 46 830 26 30
 �UG Łyszkowice 46 838 87 78
 �Urząd Gminy Nieborów 46 838 56 13, 
 �Urząd Gminy Sanniki 24 277 78 10
 �Urząd Gminy Zduny 46 838 74

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
do 9 kwietnia nieczynne.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny tylko z zewnątrz (obowiązuje bilet 
spacerowy 5 zł, wstęp bezpłatny - piątek).
 �Skansen w Maurzycach – nieczynny 
dla zwiedzających.
 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne od pon. do czw.  
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 
 �  Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262.
 �Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 �Baszta im. gen. Klickiego w Łowiczu, 
ul. Basztowa, tel. 601 412 294. 
 �Pałac w Nieborowie – do 9 kwietnia 
nieczynny
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10–16.00. 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy, 1 zł 
 �Pałac w Sannikach czasowo zamknięty
 �Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 7.30–17.00; wstęp wolny. 
Muzeum Ludowe Rodziny Brzozow-
skich w Sromowie, tel. 46 838-44-72.
 �Pałac i Stadnina Koni w Walewicach  
tel. 693 422 684. 
 �Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

WITAMY WŚRÓD NAS | URODZILI SIĘ

Antoni Pacler, ur. 11.03.2021 r.,  
godz. 10.30, dł. 59 cm,  
waga 3.980 g, syn Katarzyny 
i Sylwestra, zam. Lipnice.

Aleksander Rybicki,  
ur. 16.03.2021 r., godz. 15.00,  
dł. 54 cm, waga 3.080 g,  
syn Beaty i Błażeja, zam. Łowicz.

REKLAMA
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Piłka siatkowa | 9. i 10. kolejka SŁALS 

LKS Retki umocnił się 
na trzecim miejscu
Dwie kolejki spotkań 
rozegrali siatkarze, 
walczący o mistrza 
ligi SŁALS, czyli 
Skierniewicko – 
Łowickiej Amatorskiej 
Ligi Siatkówki. 
W niedzielę, 14 marca, 
mecze 3 odbyły się 
w Skierniewicach, 
natomiast w piątek, 
19 marca odbył się 
tylko jeden pojedynek 
w Łowiczu. 

Po rozegraniu 9. i  10. kolejki 
liderem nadal jest Skierniewic-
ki Węgiel, wiceliderem jest UKS 
Korabka Łowicz, a  trzecie miej-
sce zajmuje LKS Retki. Siatkarze 
z Retek umocnili się na medalo-

wej pozycji po wygraniu dwóch 
spotkań. 

LKS Retki pierwszy mecz 
rundy rewanżowej zagrał z  AZS 
PZSZ Skierniewice. Spotkanie 
było wyrównane. Pierwszą partię 
wygrała ekipa reprezentująca Ło-
wicz, w drugiej górą byli gospo-
darze, natomiast dwa kolejne sety 
należały do  zawodników z  Re-
tek. Tytuł MVP spotkania otrzy-
mał  Tomasz Ploch  (Retki) i  Da-
mian Rąg (AZS).

W piątek, 19 marca odbył się 
jeden mecz w  hali OSiR nr 2 
w  Łowiczu, rozgrywany w  ra-
mach 10. kolejki Skierniewicko-
-Łowickiej Amatorskiej Ligi Siat-
kówki. LKS Retki pokonał Ignis 
Skierniewice 3:1 i  umocnił się 
na 3. lokacie w tabeli ligi w gro-
nie 7 zespołów. Siatkarze z  Re-
tek wykorzystali atut własnej hali 
i tylko w trzeciej partii oddali ini-
cjatywę gościom. W  czwartej 
partii wszystko wróciło do  nor-

my i  LKS Retki wygrał w  tym 
sezonie po raz szósty. Tytuł MVP 
uzyskali w  tym meczu  Mariusz 
Głowacki (Retki, 2) i Maciej Mo-
rawski (Ignis, 1). 

W  ramach 11. kolejki SŁALS 
w piątek, 26 marca, w hali spor-
towej OSiR nr 2 w Łowiczu zosta-
ną rozegrane spotkania pomiędzy: 
LKS Retki – SS Puma Puszcza 
Mariańska (godz. 18.30), Skier-
niewicki Węgiel Skierniewice 
– OSK Ekonomik Skierniewice 
(godz. 20.00) i AZS PZSZ Skier-
niewice – UKS Korabka Łowicz 
(godz. 20.00). Ignis Skierniewice 
w tej kolejce pauzuje.

– Tym razem mam nadzieję, 
że wszystkie mecze odbędą się 
planowo. Nie możemy się zga-
dzać na  takie dowolne przekład-
nia meczów jak do  tej pory. To 
są sytuacje losowe, ale chyba już 
większość ekip swój limit wy-
korzystała – mówi organizator 
Krzysztof Olko.  zł

9. kolejka I edycja SŁALS:
 � Ignis Skierniewice – Skiernie-

wicki Węgiel Skierniewice 1:3 
(25:27, 25:18, 19:25, 18:25)
MVP: Jakub Sobolewski (Węgiel, 
2) i Maciej Morawski (Ignis, 1).

 �AZS PZSZ Skierniewice – LKS 
Retki 1:3 (20:25, 25:18, 23:25, 
22:25)
Retki: Mariusz Głowacki 14 (12 
atak i 2 blok), Tomasz Ploch 13  (11 
atak i 2 blok), Piotr Głowacki 12 (11 
atak i 1 blok), Mateusz Guzek 8 (8 
atak), Marcin Głowacki 8 (5 atak 
i 3 blok), Paweł Koza 8 (1 serwis, 5 
atak i 2 blok) i Jacek Koza.
MVP: Tomasz Ploch (Retki, 2) i Da-
mian Rąg (AZS, 1).
10. kolejka I edycja SŁALS:

 � Ignis Skierniewice – LKS Ret-
ki 1:3 (20:25, 18:25, 25:18, 
22:25)
Retki: Tomasz Ploch 14 (1 serwis, 
11 atak i 2 blok), Mariusz Głowacki 
12 (10 atak i 2 blok), Piotr Głowacki 
12 (10 atak i 2 blok), Marcin Gło-

wacki 10 (7 atak i 3 blok), Mateusz 
Guzek 6 (1 serwis i 5 atak), Paweł 
Koza 3 (2 serwis i 1 atak), Rafał 
Koza 2 (1 serwis i 1 atak), Marcin 
Suder 1 (1 serwis), Paweł Koza, Ja-
cek Koza i Maciej Koza.
MVP: Mariusz Głowacki (Retki, 2) 
i Maciej Morawski (Ignis, 1).

 �Skierniewicki Węgiel Skier-
niewice – SS Puma Puszcza 
Mariańska 3:0 (25:17, 25:20, 
25:15)
MVP: Jakub Sobolewski (Węgiel, 

2) i Andrzej Drązikowski (Puma, 1).
 �OSK Ekonomik Skierniewice – 

UKS Korabka Łowicz przełożony 
na 27 marca 2021 roku (sobota) 
na godz. 16.00.

 �Pauza: AZS PZSZ Skierniewice.
1. Skierniewicki Węgiel (1) 9 22 25-12

2. UKS Korabka Łowicz (2) 7 18 20-7

3. LKS Retki (3) 8 18 20-9

4. OSK Ekonomik Skierniewice (4) 7   9 12-14

5. AZS PZSZ Skierniewice (5) 8   9 13-19

6. Ignis Skierniewice (6) 9  7 14-21

7. SS Puma Puszcza Mariańska (7) 8   0 2-24

Drużyna LKS Retki dopisała do swojego konta dwa zwycięstwa.
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Piłka nożna | X edycja Brwinowskiej Ligi Zimowej

Ostatnie zmagania
Dla podopiecznych 
trenera Patryka 
Sekuły rozgrywki X 
edycji Brwinowskiej 
Ligi Zimowej już się 
zakończyły w miniony 
weekend, podobnie 
jak dla zespołu UKS 
AP Champions-2013 
Łowicz prowadzonego 
przez Mariusza 
Kwiatkowskiego.

Wszystkie  zespoły trenera Pa-
tryka Sekuły zakończyły już ry-
walizację w lidze zimowej. Ekipa 
Soccer Kids-2011 Łowicz mecz 
ostatniej kolejki zagrała wcześniej 
awansem, kończąc ligową walkę 
na   trzeciej pozycji wśród ośmiu 
drużyn. Dla zespołów z rocznika 
2010 i  2013 ostatni weekend był 
bardziej pracowity. UKS Soccer 
Kids-2010 Łowicz w sobotę roze-
grał dwa spotkania. Na początek 
zawodnicy zmierzyli swoje siły 
grając z AP BKS Naprzód I Brwi-
nów i wyszli z niego zwycięsko, 
pokonując rywala 8:5. Kilka go-
dzin później przystąpili do ostat-
niego meczu z Unią Skierniewice 
Sp. zoo. Dla zmęczonych już nie-
co zawodników Soccera walka nie 
była łatwa, ale ostatecznie zakoń-
czyła się remisem 5:5. Osiągnięte 
przez drużynę wyniki pozwoliły 
zająć najwyższe miejsce w  tabe-
li, wyprzedzając drugi z kolei Ko-
morów o jeden punkt.

– Mecz z Naprzodem zaczęli-
śmy słabo, straciliśmy kilka bra-
mek, gra nie przebiegała po na-

szej myśli. Jednak z każdą minuta 
graliśmy śmielej, stwarzaliśmy so-
bie sytuacje, co przyniosło efekt 
w  postaci wielu strzelonych bra-
mek i składnych akcji. Z Unią na-
tomiast graliśmy z  dobrze nam 
znanym zespołem, z  którym już 
wiele razy się mierzyliśmy. Pro-
wadziliśmy grę, kilka razy w bar-
dzo fajny sposób poradziliśmy 
sobie z  pressingiem rywali. Po-
pełniliśmy kilka błędów, które 
skutkowały stratą bramek. Błędy 
to nieodzowny element tego jak 
chcemy grać. Chłopcy będą po-
pełniać błędy, ale na ich podstawie 
będziemy wyciągać wnioski – po-
wiedział trener Sekuła.

Ostatni mecz rozegrali rów-
nież w sobotę, 20 marca, gracze 
Soccer Kids-2013 Łowicz, a ry-
walem był  UKS II Nowa Wieś. 
Pojedynek na boisku nie był du-
żym wyzwaniem dla drużyny, 
gdyż już w  pierwszej połowie 

wyszli na prowadzenie 5:1. Dru-
ga odsłona była już mniej owoc-
na w bramki, ale efekt jest w peł-
ni zadowalający, gdyż Soccersi 
pokonali rywala 8:1. Ostatecznie 
zimową rywalizację zakończyli na 
pozycji trzeciej. 

– Bardzo ciekawe doświadcze-
nie dla naszej drużyny. Większość 
meczu przeciwnik ustawiony bar-
dzo blisko swojej bramki, chłopcy 
mieli bardzo mało miejsca z piłką, 
cieszę się, że szukali nie zawsze 
najprostszych rozwiązań i  starali 
się operować piłką – podsumował  
trener Sekuła. 

W lidze brwinowskiej tylko 
jedna drużyna trenera Mariusz 
Kwiatkowskiego zakończyła już 
rywalizację. Ostatni swój mecz 
zagrali w  sobotę zawodnicy AP 
Champions-2013 Łowicz pokonu-
jąc  FC Komorów 8:0 (2:0). Wy-
soka wygrana pozwoliła drużynie 
zająć ostatecznie czwarte miejsce 

w  ligowej tabeli, bo tuż za nimi, 
również z  dziewięcioma punkta-
mi uplasował się właśnie ich ostat-
ni rywal.

– Druga edycja w  Brwinowie 
zdecydowanie bardziej wyrów-
nana i  mocniejsza od pierwszej. 
Chłopcy z  rocznika 2013 zrobi-
li duży postęp w grze w każdym 
aspekcie piłkarskim. Z meczu na 
mecz coraz lepiej kreują grę i  to 
widać, i cieszy. Motor napędowy 
w  akcjach – Antoni Burzykow-
ski i  Oliwier Mazur zostali wy-
różnieni powołaniem do Młode-
go Widzewa. W  Lidze Zimowej 
w  Brwinowie poza mocną dru-
żyną UKS Nowa Wieś chłopcy 
grali jak równy z równym. Ostat-
ni mecz daje nam dużo świetnych 
akcji i  wygranych pojedynków 
1x1. Pracujemy na treningach cały 
czas zgodnie z Certyfikacją PZPN 
i to daje nam też pełny obraz do 
prawidłowego szkolenia młodych 
adeptów piłki nożnej – podsumo-
wał Mariusz Kwiatkowski, trener 
UKS AP Champions-2013 Ło-
wicz. 

Przed zawodnikami z  roczni-
ka 2011 jeszcze jeden weekend 
rozgrywek w  Brwinowie. Do-
tychczas rozegrali sześć kolejek, 
a w ostatnim meczu zmierzyli się 
z dwa lata starszymi zawodnika-
mi FC-2010 Komorów. Niestety 
przewaga bardziej doświadczone-
go rywala była widoczna w każ-
dym elemencie gry i choć gracze  
UKS Soccer Kids-2011 Łowicz 
mocno pracowali, zostali pokona-
ni aż 12:0.

Trener Mariusz Kwiatkowski 
jest jednak zadowolony z  możli-
wości sprawdzenia umiejętności 
swoich podopiecznych ze starszy-
mi zawodnikami, bo jest to zawsze 
lekcja, z której wyciąga się naukę 
na przyszłość.

– Różnica w  meczu była wi-
doczna, zwłaszcza że chłop-
cy z  rocznika 2012 walecznie 
podchodzili do każdego poje-
dynku, gdy o wymagał gry 1x1 
– dwa lata na takim poziomie 
rozgrywek to przepaść. Mimo 
to moi podopieczni realizowa-
li założenia, jakie mieli nakre-
ślone, o  czym świadczą akcje 
pod bramką przeciwnika. Piłka 
to jednak strzały celne na bram-
kę... Kto strzeli więcej wygrywa. 
My jako drużyna nie przegrywa-
my: albo wygrywamy mecz, albo 
się uczymy – ocenił trener Kwiat-
kowski.  Gogo

Mecz 7. kolejki – rocznik 2010:
 �Unia Skierniewice Sp. zoo – 

UKS Soccer Kids-2010 Łowicz 
5:5 (2:4); br.: Adam Dylik 2, Bar-
tosz Pokora, Filip Makoś i Dawid 
Szewczyk.
Soccer-2010: Adam Dylik – Bar-
tosz Pokora, Filip Pawlata, Paweł 
Lenarczyk, Filip Makoś, Mateusz 
Szczepanik, Jan Węglik i Dawid 
Szewczyk. 

Zaległy mecz 6. kolejki – rocz-
nik 2010:

 �AP BKS Naprzód I Brwinów – 
UKS Soccer Kids-2010 Łowicz 
5:8 (3:4); br.: Filip Pawlata 2, 
Adam Dylik 2, Bartosz Pokora 2, 
Filip Makoś i Mateusz Szczepanik.
Soccer-2010: Adam Dylik – Bar-
tosz Pokora, Filip Pawlata, Paweł 
Lenarczyk, Filip Makoś, Mateusz 
Szczepanik, Jan Węglik i Dawid 
Szewczyk.

1. UKS Soccer Kids-2010 Łowicz (2) 6 16 53-23

2. FC Komorów (1) 6 15 43-12

3. GKS Mazowsze Grójec (4) 6 10 29-19

4. AP BKS Naprzód I Brwinów (3) 6  9 30-33

5. AP BKS Naprzód II Brwinów (5) 6  6 21-44

6. Unia Skierniewice Sp. zoo (6) 6  5 26-32

7. GKS Orion Cegłów (7) 6  0 6-45

Mecz 7. kolejki – rocznik 2011:
 �FC-2010 Komorów – UKS AP 

Champions-2011 12:0 (7:0)
AP-2011: Wojciech Kosmowski – 
Aleksander Raróg, Piotr Milczarek 
– Igor Łukawski, Antoni Mazurek, 
Olaf Koper – Aleksander Wojda. 
Na zmiany wchodzili: Aleksander 
Gala, Błażej Jelonek, Bartłomiej 
Kamiński i Jakub Walędziak.

1. AP BKS Naprzód II Brwinów (1) 7 21 50-11

2. FC-2010 Komorów (2) 7 18 76-12

3. UKS Soccer Kids-2011 Łowicz (3) 7 13 41-31

4. Unia Skierniewice Sp. zoo (4) 6  9 40-14

5. UKS OFFensywa Książenice (8) 7  6 31-83

6. UKS AP Champions-2011 Łowicz (5) 6  6 28-42

7. AP BKS Naprzód I Brwinów (6) 7  4 24-51

8. KS Błonianka Błonie (7) 7  3 26-71

Mecze 7. kolejki – rocznik 2013:
 �UKS II Nowa Wieś – UKS Soc-

cer Kids-2013 Łowicz 1:8 (1:5); 
br.: Bronisław Mańkowski 4, Fran-
ciszek Słubik 2, Franciszek Babą 
i Filip Kosiński.
Soccer-2013: Franciszek Bąba – 
Jakub Majkowski, Bronisław Mań-
kowski, Franciszek Słubik, Julian 
Czeczko, Fabian Gotowiec, Filip 
Kosiński i Maciej Plichta.

 �UKS AP Champions-2013 Ło-
wicz – FC Komorów 8:0 (2:0); 
br.: Antoni Burzykowski 4, Błażej 
Jelonek 2, Antoni Mazurek i Kac-
per Wróbel.
AP-2013: Antoni Mazurek – Ty-
mon Budzeń, Antoni Budzeń – 
Antoni Burzykowski. Bartłomiej 
Wójcik, Adam Marzec, Marcel 
Śnieguła, Jakub Walędziak, Błażej 
Jelonek i Marcel „Szpica” Barlak. 

1. UKS I Nowa Wieś (1) 7 21 66-16

2. KS Błonianka I Błonie (2) 7 13 47-33

3. UKS Soccer Kids-2013 Łowicz (3) 7 12 42-31

4. UKS AP Champions-2013 Łowicz (6) 7  9 28-47

5. FC Komorów (4) 7  9 29-46

6. AP BKS Naprzód Brwinów (8) 7  7 33-47

7. KS Błonianka II Błonie (5) 7  7 30-40

8. UKS II Nowa Wieś (7) 7  4 19-34

Drużyny Soccer Kids 2010 oraz Soccer Kids 2013 zaprezentowały się 
w Brwinowie z dobrej strony. 
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Piłka nożna | Relacja z meczu Pelikan – Legionovia

Niespodzianki nie było
 �KS Pelikan Łowicz – KS Legio-

novia Legionowo 1:2 (1:0)
1:0 – Krystian Białas (45+1), 1:1 – 
Dariusz Zjawiński (52), 1:2 – Mar-
cin Kluska (77 karny).
Pelikan: Eryk Niemira – Bartłomiej 
Lisowski, Krystian Rutkowski, Piotr 
Tkacz, Michał Żółtowski – Kuba 
Wardzyński (81 Krystian Kruk), Pa-
tryk Pomianowski, Piotr Piekarski – 
Kuba Jóźwiak (64 Damian Kozieł), 
Dawid Kieplin – Krystian Białas.
Sędziował: Karol Sokół (Biały-
stok). Żółte kartki: Michał Żółtow-
ski (3), Bartłomiej Lisowski (1), 
Piotr Piekarski (3) i Kuba War-
dzyński (6) – wszyscy Pelikan oraz 
Patryk Koziara (6), Michał Bajdur 
(3) i Karol Barański (6) – wszyscy 
Legionovia.

Liczba absencji w zespole Peli-
kana w meczu z Legionovią była 
dłuższa niż liczba zwycięstw ło-
wiczan w tym roku. Do kontuzjo-
wanych od dłuższego czasu Kry-
stiana Mycki, Tomasza Kolusa 
i Jakuba Bylewskiego po raz dru-
gi z rzędu dołączył teraz Grzegorz 
Wawrzyński. Ponadto w tygodniu 
urazu nabawił się Maciej Wyszo-
grodzki, a  z powodu kartek wy-
padł Dawid Przybyszewski. Wy-
daje się, że pięciu z tych piłkarzy 
właściwie z miejsca wskoczyłoby 
do wyjściowego składu.

Właściwie od  początku me-
czu wszystko toczyło się zgodnie 
z  wcześniejszymi przewidywa-
niami. Wicelider szybko osią-
gnął przewagę spychając łowiczan 
na  własną połowę. Biało-zielo-
ni grali bardzo ambitnie, walczyli 
o każdą piłkę i w gruncie rzeczy 
przez pierwsze trzy kwadranse 
z przewagi gości nic nie wynika-
ło. Co więcej, nieliczne wypady 
biało-zielonych mogły zakończyć 
się dużo lepiej. Kilka razy zespół 
wyszedł z groźną kontrą, momen-
tami mając nawet przewagę li-
czebną, ale pojawiły się problemy 
elementarne – niedokładne roze-
granie i podania nie w tempo za-
przepaszczały szanse zespołu.

Raz udało się jednak przepro-
wadzić składną akcję, po której 
goście mieli masę szczęścia. Pie-
karski dobrze rzucił piłkę do Li-
sowskiego za  linię obrony. Ten 
dośrodkował w  pole bramko-
we, do  piłki nie zdążył Kieplin, 
ale całą akcję zamykał Jóźwiak. 
20-latek złożył się do strzału z po-
wietrza lewą nogą, a przyjezdnych 
uratowała poprzeczka.

Skoro nie udało się z akcji, to 
łowiczanie sięgnęli po inny pew-
ny element – stały fragment gry. 
Jóźwiak dośrodkował piłkę z rzu-
tu rożnego na krótki słupek, Pie-
karski zgrał głową, a całość z bli-
ska zamknął Krystian Białas 
zdobywając swoją siódmą bram-
kę w tym sezonie. Sędzia nie po-
zwolił już wznowić gry i  zakoń-
czył pierwszą połową. W  drugą 
biało-zieloni wchodzili, więc 
z  dużym optymizmem i  nadzie-
jami na sprawienie dużej niespo-
dzianki.

Optymizm był jednak umiarko-
wany – w końcu tydzień wcześniej 
Pelikan w kilka minut roztrwonił 
jednobramkowe prowadzenie i nie 
zdobył choćby punkty. Łowicza-
nie z  prowadzenia długo się nie 
cieszyli. – Rozmawialiśmy w szat-
ni, że idziemy po drugą bram-
kę, żeby uspokoić mecz. Wyszło 
wszystko odwrotnie – powiedział 
trener Mykola Dremliuk. Sześć 
minut po przerwie wyrównał Da-
riusz Zjawiński po dośrodkowaniu 
z rzutu wolnego. Biało-zieloni byli 
fatalnie ustawieni w obronie zosta-
wiając kilku rywali bez krycia. Do 
tego niepewnie zachował się Eryk 
Niemira, który najpierw zrobił 
kilka kroków do przodu, a potem 
nerwowo się cofał i stracił równo-
wagę. – Gdzieś z targowicy była 
wrzucona piłka i wpadła bramka. 
To podcina skrzydła. Tak samo 
było w Elblągu. Znów zostaliśmy 
w szatni i nie wyszliśmy na drugą 
połowę – nie ukrywał Dremliuk.

Na niecały kwadrans przed 
końcem Legionovia była już 
na  prowadzeniu. Łowiczanie 
znów byli nieporadni w  obro-
nie. Nie potrafili przerwać akcji 
i  wybić piłki poza „szesnastkę”. 
W końcu przejął ją Patryk Kozia-
ra i oddał niecelny strzał. Zabloko-
wać go próbował Kuba Wardzyń-
ski i siłą rozpędu wpadł w rywala. 
Sędzia uznał, że to zagranie kwali-
fikowało się na rzut karny, a „jede-
nastkę” pewnie wykorzystał Mar-
cin Kluska.

W końcówce łowiczanie niby 
próbowali atakować, ale tak na-
prawdę w drugiej połowie ani razu 
nie zagrozili bramce przyjezd-
nych. Bliżej było trzeciej bramki 
dla Legionovii niż wyrównania. 
W doliczonym czasie gry najlep-
szą okazję miał rezerwowy Ja-

kub Karabin, ale jego strzał z linii 
pola karnego tylko obił się od po-
przeczki. Do tego kilka razy do-
brze interweniował Niemira ra-
tując kolegów z zespołu. Z kolei 
jego vis a vis – Jan Krzywański – 
sowicie się wynudził.

Łowiczanie oczywiście żału-
ją, że nie zdołali zdobyć żadnych 
punktów, ale głównie dlatego, że 
nie udało im się utrzymać prowa-
dzenia. Pelikan, poza tym nie dał 
argumentów, żeby sprawić nie-
spodziankę i  ograć wicelidera. 
Przed tygodniem zastanawialiśmy 
czy Legionovia przekreśli szan-
se łowiczan na awans do czołowej 
„ósemki”. Po niedzielnej porażce 
łowiczanie spadli na  11. pozycję 
i wciąż mogą znaleźć się w grupie 
mistrzowskiej, ale są to już szanse 
czysto matematyczne. Mateusz Lis

Michał Żółtowski (nr 5) zagrał z opaską kapitańską, ale nie ustrzegł 
się kilku prostych błędów, które nie powinny mu się przydarzyć. 
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TRENERZY PO MECZU: BRAMKI TRACIMY W DZIECINNY SPOSÓB
 � Michał Piros (Legionovia): 

– Spodziewaliśmy się bardzo 
trudnego terenu. Boiska 
po zimie pozostawiają 
wiele do życzenia. Podłoże 
w Łowiczu też nie było 
najwyższej jakości. Było 
ono gliniaste przez co 
zawodnicy ślizgali się i ciężko 
było utrzymać równowagę. 
Mieliśmy swój pomysł na ten 
mecz, ale niestety straciliśmy 
bramkę do szatni po tym, 
czego się spodziewaliśmy, 
czyli stałym fragmencie gry. 
W drugiej połowie zespół 
wyszedł zdeterminowany 
i zmobilizowany. Ciężko 
pracował na to, żeby 
wygrać. Myślę, że zasłużenie 
zdobyliśmy trzy punkty, bo 

sytuacji stworzyliśmy sobie 
więcej.

 � Mykola Dremliuk 
(Pelikan): – Mówiłem 
chłopakom, że ten mecz – 
pod nieobecność piłkarzy 
podstawowego składu – 
jest dla niektórych szansą. 
Pomimo tych kadrowych 
problemów udało nam 
się w tym meczu wyjść 
na prowadzenie. W dziecinny 
sposób tracimy bramki. 
Cały tydzień rozmawialiśmy 
o stałych fragmentach 
gry, o tym jak groźny jest 
przeciwnik w tym elemencie 
i jednak tracimy w ten sposób 
dwie bramki.  
To jest nie do zrozumienia, 
widocznie nie zasłużyliśmy 

na wygraną. Zawiodła 
realizacja przez zawodników 
tego, co chcieliśmy grać 
na boisku. Wiadomo,  
że Legionovia to dużo lepszy 
zespół pod względem 
jakościowym, ale mimo 
wszystko pokazaliśmy 
charakter. W pewnych fazach 
próbowaliśmy realizować 
nasze plany. Z różnych 
powodów nie wychodziło  
to najlepiej. I niestety,  
tak jak większość się 
spodziewała, że nie 
zdobędziemy trzech punktów 
– tak się stało. Jesteśmy 
bardzo źli na to wszystko.  
Nie tak to miało wyglądać, 
nawet pomimo naszych 
braków kadrowych.

Piłka nożna | Przed 21. kolejką III ligi

Ostatnia przed podziałem
Po tym weekendzie  
w III lidze dojdzie 
do podziału na grupę 
mistrzowską i spadkową. 
Wszystkie rozstrzygnięcia 
nie są jeszcze znane. 

Interesująco zapowiada się 
mecz lidera. Pogoń zagra w  El-
blągu z Concordią, która wykrę-
ciła już serię ośmiu meczów bez 
porażki.

Uwaga większości będzie jed-
nak skupiona na to, co będzie się 
działo na  granicy podziału grup. 
Legia II wciąż nie jest pewna 
miejsca w  czołowej „ósemce”. 
Stołeczni mają jednak wszystko 
w swoich nogach – jeżeli wygra-
ją domowy mecz ze słabym Ru-
chem (trzy ostatnie mecze to trzy 
porażki – wszystkie bez zdobyczy 
bramkowej), to wtedy nie wypad-
ną do grupy spadkowej. 

Na potknięcie warszawian bę-
dzie liczyć przede wszystkim So-
kół, który podejmie Jagiellonię 
czy KS Kutno, który zagra na wy-
jeździe w  derbach z  Unią. Teo-
retycznie z  ewentualnej porażki 

Legii II mógłby skorzystać też Pe-
likan (oczywiście przy wygranej 
z Ursusem).  Mateusz Lis

 �21. kolejka III ligi – grupa I 
(2021.03.27-28): Legia II War-
szawa SA – MKS Ruch Wysokie 
Mazowieckie (sob., godz. 12.00); 
KS Ursus Warszawa – KS Peli-
kan Łowicz (sob., godz. 13.00); 
Unia Skierniewice Non-Profit sp. 
zoo – KS Sand-Bus Kutno (sob., 
godz. 14.00); MKS Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki – Polonia Warszawa 
SA (sob., godz. 14.00); MLKS Znicz 
Biała Piska – RKS Radomsko 
(sob., godz. 15.00); TS Konsport 
Sokół Aleksandrów Łódzki – SSA 
Jagiellonia II Białystok (sob., godz. 
15.00); MKS Kaczkan Huragan 
Morąg – ZKS Olimpia Zambrów 
(sob., godz. 15.00); KS Legionovia 
Legionowo – KS Błonianka Błonie 
(sob., godz. 15.00); KS Wasilków 
– KS Lechia 1923 Tomaszów Ma-
zowiecki SA (sob., godz. 15.00); 
MMKS Concordia Elbląg – GKS 
Pogoń Grodzisk Mazowiecki (sob., 
godz. 15.00); RKP Broń 1926 Ra-
dom – GKS LZS Wikielec (niedz., 
godz. 12.00).

Piłka nożna | Wyniki 20. kolejki III ligi

Pogoń nie zwalnia tempa, 
Legia napytała sobie biedy
Szósty mecz z rzędu 
wygrała Pogoń. Lider tym 
razem skromnie ograł 
Świt i wciąż ma dziewięć 
punktów przewagi nad 
drugą w tabeli Legionovią, 
która wygrała w Łowiczu. 
Na najniższym stopniu 
podium utrzymał się Znicz, 
który bez trudu wywiózł 
trzy punkty z Wysokiego 
Mazowieckiego.

Sytuacje skomplikowała sobie 
Legia II, która niespodziewanie 
przegrała z przedostatnią Olimpią 
i ma teraz tyle samo punktów, co 
Sokół i oczko więcej od KS Kut-
no. Teoretycznie szanse na miej-
sce w „ósemce” wciąż mają jesz-
cze Pelikan, Błonianka i RKS, ale 
są to głównie możliwości mate-
matyczne.

Trochę zmienia się też odbiór 
ostatniej porażki Pelikana w  El-
blągu. Concordia po ograniu łowi-
czan tym razem przywiozła trzy 
punkty z trudnego terenu w Bło-
niu. Elblążanie rozbili Błoniankę 
aż 3:0. Pewna miejsca w  grupie 
mistrzowskiej jest już także Jagiel-
lonia II. W tygodniu okazało się, 
że w lutowym starciu Jagi z Ru-
chem, zakończonym remisem, 
w zespole gości zagrał nieupraw-
niony zawodnik i wynik zweryfi-
kowano jako walkower na korzyść 
białostocczan.  Mateusz Lis

20. kolejka III ligi – grupa I:
 �MKS Ruch Wysokie Mazowiec-

kie – MLKS Znicz Biała Piska 
0:3 (0:2); br.: Bartosz Giełażyn 3 
(31, 41 i 89).

 �RKS Radomsko – TS Konsport 
Sokół Aleksandrów Łódzki 0:0

 �SSA Jagiellonia II Białystok 
– KS Wasilków 5:0 (1:0); br.: 
Maciek Bortniczuk (35), Mikołaj 
Nawrocki (72), Kamil Huczko 2 (78 
karny i 83) i Jan Pawłowski (82).

 �KS Błonianka Błonie – MMKS 
Concordia Elbląg 0:3 (0:2); br.: 

Jakub Bojas (32 karny), Łukasz 
Kopka (44) i Mateusz Szmydt (63).

 �KS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki SA – RKP Broń 
1926 Radom 0:0

 �KS Sand-Bus Kutno – MKS 
Kaczkan Huragan Morąg 2:1 
(1:1); br.: Adrian Kralkowski (4) 
i Łukasz Dynel (90+1) – Przemy-
sław Przysowa (26 karny).

 �GKS LZS Wikielec – KS Ursus 
Warszawa 0:4 (0:1); br.: Paweł 
Tarnowski (9), Mikołaj Neuman 
(50), Filip Dziełak (90) i Maciej Pru-
sinowski (90+4).

 �GKS Pogoń Grodzisk Mazo-
wiecki – MKS Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki 1:0 (0:0); br.: Jean 
Franco Sarmiento (52).

 �ZKS Olimpia Zambrów – Legia 
II Warszawa SA 2:1 (1:0); br.: Ja-
strzębski (12) i Monir Abdeselam 
(75) – Damian Warchoł (53).

 �Polonia Warszawa – Unia 
Skierniewice Non-Profit 0:1 
(0:1); br.: Dzięgielewski (31).

 �KS Pelikan Łowicz – KS Legio-
novia Legionowo 1:2 (1:0); br.: 
Krystian Białas (45+1 głową) – Da-
riusz Zjawiński (52) i Marcin Kluska 
(77 karny).

1. GKS Pogoń Grodzisk Maz. (1) 20 48 46-16

2. KS Legionovia Legionowo (2) 20 39 30-18

3. MLKS Znicz Biała Piska (3) 20 37 38-24

4. Unia Sk-ce Non-Profit sp. zoo (6) 20 36 35-22

5. SSA Jagiellonia II Białystok (7) 20 35 40-25

6. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (4) 20 34 36-23

7. Polonia Warszawa SA (5) 20 34 32-20

8. Legia II Warszawa SA (8) 20 31 34-24

9. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (9) 20 31 31-16

10. KS Sand-Bus Kutno (13) 20 30 29-29

11. KS Pelikan Łowicz (10) 20 29 31-30

12. KS Błonianka Błonie (11) 20 29 38-31

13. RKS Radomsko (12) 20 29 30-27

14. GKS LZS Wikielec (14) 20 25 26-39

15. MMKS Concordia Elbląg (15) 20 24 22-24

16. KS Ursus Warszawa (18) 20 22 27-31

17. RKP Broń 1926 Radom (16) 20 21 21-34

18. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (17) 20 21 24-46

19. MKS Ruch Wysokie Maz. (19) 20 17 20-38

20. MKS Kaczkan Huragan Morąg (20) 20 16 21-36

21. ZKS Olimpia Zambrów (21) 20 15 25-38

22. KS Wasilków (22) 20  8 15-60

Piłka nożna | II liga wojewódzkiej juniorów młodszych B2

Sporting skuteczniejszy od Pelikana-2005
Nieudanie rozpoczęli rozgryw-

ki II ligi wojewódzkiej juniorów 
młodszych B2 gracze MUKS 
Pelikan Łowicz z rocznika 2005. 
Podopieczni trenera Dawida Łu-
gowskiego przegrali na Stadionu 
Miejskim im. Pułku Piechoty w 
Łowiczu ze Sportingiem Radom-
sko 2:4 (0:3).

Początek nie zwiastował takie-
go scenariusza. Pelikan domino-
wał, ale nie potrafił strzelić gola. 
Rywale w końcówce pierwszej 
połowy przeprowadzili w ciągu 
9 min. trzy skuteczne ataki. Hat-
-trick Misztalskiego skompleto-
wany w tak krótkim odstępie cza-
su „ustawił” przebieg tego meczu 
i jego końcowy rezultat. 

Po przerwie goście z Radom-
ska strzelili jeszcze czwartego 
gola, a gracze Pelikana dopiero w 
końcówce meczu znaleźli sposób 
na pokonanie bramkarza rywali. 
Oba gole dla Pelikana strzelili re-
zerwowi Bartosz Dubielecki (tra-
fił do Łowicza z Promyka Nowa 
Sucha) i Igor Wróblewski. 

– Porażka na początek. Nieste-
ty przegrywamy z zespołem zde-
cydowanie w naszym zasięgu. 
O porażce zadecydowała pierw-
szą połowa. Pierwsze 25 minut to 
całkowita nasza dominacja i nie-
zła gra. Niestety nie przekuwa-
my tego na wynik. W końcówce 
pierwszej połowy przeciwnicy ro-
bią trzy akcję i strzelają trzy bram-

ki. Po przerwie niestety po na-
szym błędzie indywidualnym 
dostajemy jeszcze jedną bramkę. 
W końcówce nacieramy na prze-
ciwnika bardzo mocno i strze-
lamy dwie bramki. Z minuty na 
minutę przeciwnik stracił siły, ale 
nam brakuje precyzji, żeby strze-
lić więcej bramek i porażka sta-
ła się faktem. Mamy nadzieję, że 
w sobotę w Wieluniu zaczniemy 
punktować – podsumował trener 
Dawid Ługowski.

W 2. kolejce łowiczanie wy-
biorą się do Wielunia na mecz z 
WKS 1957, który zaplanowano na 
27 marca na godzinę 11.00.  ever
1. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C2:

 �MUKS Pelikan-2006 Łowicz 
– KP Sporting Radomsko 2:4 
(0:3); br.: Bartosz Dubielecki (75) 
i Igor Wróblewski (86) – Kajetan 
Misztalski 3 (28, 37 i 42) i Wojciech 
Grzywna (58).
Pelikan-2005: Piotr Włodarczyk – 
Jakub Oblicki (70 Maciej Wojda), 
Krystian Wróbel, Jakub Milczarek, 
Jakub Kłąb – Karol Winciorek 
(46 Bartosz Dubielecki), Mateusz 
Kuchta, Maciej Urbański (46 An-
toni Siekiera), Igor Woliński (46 Ja-
kub Fabiszewski), Filip Deka – Alan 
Palos (46 Igor Wróblewski).

1. PGE GKS Bełchatów (s) 1 3 9:2

2. Łódzka Akademia Futbolu Łódź (s) 1 3 5-1

3. KP Sporting Radomsko (3) 1 3 4-2

4. KS Lechia 1923 Tomaszów Maz. SA (s) 1 1 2-0

5. MUKS Pelikan-2005 Łowicz (s) 1 0 2-4

6. SP Widzew Łódź (b) 1 0 0-2

7. WKS 1957 Wieluń (4) 1 0 1-5

8. UKS Concordia 1909 Piotrków Tryb. (5) 1 0 2-9
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Nie zlekceważyć stawki
Wariant optymistyczny 
zakładał, że w ostatniej 
marcowej kolejce 
piłkarze Pelikana pojadą 
do Warszawy właściwie 
odrobić pańszczyznę. 
Można było mieć nadzieję, 
że biało-zieloni miejsce 
w czołowej „ósemce” 
będą mieć już zapewnione 
i spokojnie będą przyglądać 
się rywalizacji innych 
zespołów. W praktyce 
okazało się, że kibice dostali 
wariant niemalże skrajnie 
pesymistyczny.

Łowiczanie mierząc się w  so-
botę z Ursusem teoretycznie wciąż 
mają szanse na  przedostanie się 
do grupy mistrzowskiej. W prak-
tyce – musiałoby się złożyć na-
prawdę wiele czynników, aby ło-
wiczanie wskoczyli z  11. na  8. 
miejsce w  tabeli. Przede wszyst-
kim, punkt najważniejszy – Pe-
likan musi wygrać z  Ursusem. 
Przy jakimkolwiek innym wyni-
ku wszelkie dywagacje nie mają 
najmniejszego sensu. – Widocz-
nie nie zasłużyliśmy jako zespół 
na  granie w  „ósemce”. Jeszcze 
mamy jakieś matematyczne szan-
se, ale teraz to już nic od nas nie 
zależy – powiedział szczerze tre-
ner Mykola Dremliuk.

Jedyną drużyną, która obecnie 
jest w „ósemce” i łowiczanie mają 
jeszcze szansę ją wyprzedzić jest 
Legia II mająca w  tym momen-
cie o dwa punkty więcej od bia-
ło-zielonych. Legioniści – patrząc 
z perspektywy Ptaków – nie mogą 
swojego najbliższego meczu wy-
grać. W  sobotę na  domowym 
obiekcie zmierzą się z  Ruchem 
i będą zdecydowanym faworytem 
tego spotkania. Jeżeli Pelikan wy-
gra, a Legia II zremisuje to wtedy 
oba zespoły będą miały tyle samo 
punktów – na  korzyść łowiczan 
przemawia jednak mecz bezpo-
średni, który podopieczni Drem-
liuka wygrali 3:1.

Pelikan to jednak nie jedy-
na drużyna, która będzie liczyć 
na  potknięcie stołecznych. Tyle 
samo punktów co Legia ma So-
kół. W  przypadku remisów war-

szawian i  aleksandrowian decy-
dowałaby mała tabela, w  której 
najkorzystniej… wypada Pelikan. 
Jeżeli jednak Legia by przegrała, 
a Sokół zremisował to wtedy łowi-
czanie byliby już poza „ósemką” 
– w meczu bezpośrednim z alek-
sandrowianami padł bezbramko-
wy remis, a bilans bramkowy zde-
cydowanie przemawia na korzyść 
Sokoła.

Całe to towarzystwo może też 
pogodzić KS Kutno, który ma 
30 punktów. Jeżeli kutnianie wy-
graliby swój mecz w  Skiernie-
wicach, to łowiczanie też już 
w żaden sposób nie dogonią be-
niaminka. No i nie wolno zapomi-
nać o drużynach za plecami łowi-
czan. W końcu RKS i Błonianka 
mają tyle samo punktów co Peli-
kan. Co ciekawe, Pelikan zarówno 
z beniaminkiem z Błonia, jak i ra-
domszczanami wygrywał w bez-
pośrednich meczach. I jeszcze cie-
kawostka – teoretycznie (chociaż 
jest to oczywiście mało prawdo-
podobne) może się zdarzyć tak, 
że wszystkie pięć zespołów (czy-
li: RKS, Legia II, Sokół, Błonian-
ka i Pelikan) skończy ligę z takim 
samym dorobkiem punktowym. 
Wtedy – po ułożeniu mini tabeli 
– najlepiej wypada… Pelikan. Ło-
wiczanie w tym sezonie ograli za-
równo Legię II, RKS i Błoniankę. 
Zremisowali jedynie z Sokołem.

Jak widać scenariuszy może 
ułożyć się bardzo wiele. Jednak 
wszelkie dywagacje mogą się za-
kończyć bardzo szybko. Tak jak 
wspominaliśmy – wystarczy, że 
łowiczanie nie ograją Ursusa albo 
swój mecz wygra chociażby Le-
gia II. A o rozstrzygnięciu meczu 

Legii będziemy wiedzieć najszyb-
ciej, bo ich mecz z Ruchem roz-
pocznie zmagania w 21. serii gier.

Piłkarze Ptaków wychodząc, 
więc na  drugą połowę meczu 
z Ursusem mogą już mieć infor-
mację, że stracili jakiekolwiek 
szanse na  awans do  grupy mi-
strzowskiej. To jednak nie ozna-
cza, że mecz ze stołecznymi bę-
dzie toczony o  przysłowiową 
pietruszkę. 

Nie ma się co oszukiwać – Pe-
likan najprawdopodobniej wylą-
duje w  strefie spadkowej. Znaj-
dzie się w niej wraz z 13 innymi 
klubami. I rywalizacja w tej gru-
pie zapowiada się pasjonująco. 
Co najmniej połowa ekip spadnie 
do niższej ligi. Liczba ta może się 
zwiększyć, jeżeli z II ligi spadną 
kluby z  naszego regionu. Obec-
nie w  strefie spadkowej znajdują 
się Olimpia Elbląg i Znicz Prusz-
ków. Do tego o spokoju nie mogą 
też mówić ani w  Siedlcach, ani 
w Ostródzie. W II lidze do końca 
jednak zostało jeszcze 16 kolejek, 
więc może tam zmienić się bar-
dzo dużo.

W każdym razie, Pelikan 
w  grupie spadkowej znajdzie się 
z Ursusem. Jest więc okazja, żeby 
już teraz utrudnić życie swoje-
mu rywalowi. Tym bardziej, że 
oba zespoły dzieli raptem siedem 
punktów. – Musimy wygrać z Ur-
susem. Co będzie dalej, to zoba-
czymy. Zapewne będziemy grze-
bać się w  tej dolnej części tabeli 
i  tam walczyć. Tam każdy mecz 
będzie o życie – ocenił Dremliuk.

Trener Ptaków ma nad czym 
myśleć przed sobotnim meczem. 
– Zbyt łatwo tracimy bramki po 

stałych fragmentach gry. Braku-
je nam podstawowych zawodni-
ków – szczególnie w linii obrony. 
Nowym zawodnikom brakuje do-
świadczenia i ogrania. Każdą sy-
tuację rywale wykorzystują, a  to 
źle działa na  psychikę zawodni-
ków. Nasza młodzież jeszcze nie 
do końca jest przygotowana na ta-
kie granie. Powoli musimy robić 
kroki do przodu. Czeka nas dużo 
pracy pod względem psychologii 
– powiedział szkoleniowiec Peli-
kana.

Lista nieobecnych odrobinę 
się skróci – do  drużyny po pau-
zie za  żółte kartki wróci Dawid 
Przybyszewski. Zabraknie jed-
nak Bylewskiego, Mycki, Wyszo-
grodzkiego i najprawdopodobniej 
Kolusa i Wawrzyńskiego. – Czeka 
nas niełatwe spotkanie i będziemy 
mierzyć się z  tymi samymi pro-
blemami, jakie mieliśmy w  me-
czu z  Legionovią – zakończył 
Dremliuk.

W obozie stołecznych też jed-
nak nie wszystko jest w  jasnych 
barwach. Klocki próbuje tam po-
układać bardzo dobrze znany 
w Łowiczu Bogdan Jóźwiak, któ-
ry Traktorki prowadzi od 4 listopa-
da. Pracę w stolicy rozpoczął bar-
dzo dobrze, bo od  wygranej 2:1 
z  beniaminkiem z  Kutna. Potem 
była spora wpadka i  przegrana 
z Ruchem aż 1:5. Trzy mecze koń-
czące tamten rok to jednak zero 
porażek i  pięć zdobytych oczek. 
Ursus źle wszedł w  wiosnę, bo 
przegrał u  siebie z  Lechią 1:2. 
Traktorki zdążyły jednak się już 
zrehabilitować i  w ostatni week-
end wygrały aż 4:0 w Wikielcu.

Z tej wyliczanki dla Pelikana 
nie wynika jednak nic konkret-
nego, bo po Ursusie można spo-
dziewać się naprawdę wszyst-
kiego. Jednak przystąpienie 
do rywalizacji po podziale na gru-
py po zwycięstwie może okazać 
się bezcenne i  dobrze nastroić 
drużynę. Poza tym Pelikan wciąż 
czeka na pierwsze punkty zdoby-
te w tym roku. Wliczając do tego 
jesień, podopieczni Dremliuka 
przegrali cztery ostatnie spotka-
nia, a  nie wygrali już od  pięciu. 
W  tym wypadku większych re-
kordów już lepiej nie śrubować. 

Mateusz Lis

Dla Piotra Tkacza (w zielonym) to dopiero pierwszy pełny sezon 
w roli podstawowego zawodnika. Jednak z powodu absencji musi stać 
się jednym z liderów defensywy.
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Piłka nożna | Unia Cup

UKS AP Champions-2009 
najlepszy w turnieju
Podopieczni trenera 
Konrada Ścibora z UKS AP 
Champions-2009 Łowicz 
zajęli 1. miejsce w turnieju 
Unia Cup – rocznik 2009, 
rozgrywanym 20 marca 
w Skierniewicach.

Bardzo dobrze zaprezentowa-
li się chłopcy z UKS AP Cham-
pions-2009 Łowicz, w rozgrywa-
nym w sobotę w Skierniewicach 
turnieju piłkarskim dla rocznika 
2009. Wśród sześciu zespołów, 
młodzi podopieczni trenera Kon-
rada Ścibora wypadli najlepiej. 
Wszystkie mecze zakończyli zwy-
cięstwem, co było najlepszym wy-
znacznikiem dobrej formy i posta-
wy zawodników. Dodatkowo tytuł 
najlepszego strzelca turnieju zdo-
był zawodnik AP – Jan Ścibor, 
który „ustrzelał” 7 bramek.

– Rozegraliśmy naprawdę bar-
dzo dobry turniej. Świetnie współ-
pracował na boisku duet Jan Ści-
bor – Antoni Szczęśniak. Janek 
zdobył tytuł najlepszego strzel-
ca turnieju, natomiast Antek miał 
aż 7 asyst i był niewątpliwie naj-
lepiej rozgrywającym zawodni-
kiem. Chłopcy podeszli bardzo 
skoncentrowani do  tego turnieju. 
Popełniliśmy bardzo mało błędów 
własnych, skuteczność w finalizo-
waniu akcji też była na wysokim 
poziomie. Widać było, że zawod-
nicy złapali większą pewność sie-
bie. Chciałbym także wspomnieć 
o  dobrej grze naszych zawodni-
ków z  rocznika 2010 – Szymo-
na Majchrzaka, który w  meczu 
z Unią zdobył hat-tricka, Patryka 
Haczykowskiego, Kacpra Miaz-
ka i  Maćka Kruka. Zrobili oni 
w ostatnim czasie bardzo duży po-
stęp i teraz grają z chłopcami o rok 

starszymi na równym poziomie – 
podsumował trener Ścibor.  Gogo

 �UKS Foot-Bol-Aki Bolimów – 
UKS AP Champions-2009 Ło-
wicz 1:3; br.: Szymon Majchrzak 2 
i Jan Ścibor.

 �SKS Astra Zduny – AP Sadko-
wice 0:1

 �Unia Skierniewice Sp. zoo – 
UKS AP Champions-2009 Ło-
wicz 1:5; br.: Szymon Majchrzak 3 
i Jan Ścibor 2.

 �UKS Foot-Bol-Aki Bolimów – 
SKS Astra Zduny 3:0

 �UKS AP Champions-2009 Ło-
wicz – SKS Astra Zduny 2:1; br.: 
Antoni Szcześniak i Patryk Haczy-
kowski.

 �RKS Mazovia Rawa Maz. – UKS 
Foot-Bol-Aki Bolimów 2:1

 �Unia Skierniewice Sp. zoo – 
SKS Astra Zduny 2:5

 �AP Sadkowice – UKS Foot-Bol-
-Aki Bolimów 1:2

 �UKS AP Champions-2009 Ło-
wicz – RKS Mazovia 2:0; br.: Jan 
Ścibor i Antoni Szcześniak.

 �Unia Skierniewice Sp. zoo – 
UKS Foot-Bol-Aki Bolimów 0:1

 �SKS Astra Zduny – RKS Mazo-
via Rawa Mazowiecka 0:3

 �AP Sadkowice – UKS AP 
Champions-2009 Łowicz 1:3; 
br.: Jan Ścibor 3.

1. UKS AP Champions-2009 Łowicz 5 15 15-4

2. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka 5 10 11-3

3. UKS Foot-Bol-Aki Bolimów 5  9 8-6

4. AP Sadkowice 5  7 5-6

5. SKS Astra Zduny 5  3 6-11

6. Unia Skierniewice Sp. zoo 5  0 4-19

AP-2009: Mateusz Janicki – 
Dawid Gosławski, Tomasz Guz, 
Maciej Kruk, Szymon Majchrzak, 
Kacper Miazek, Olaf Mucha, Anto-
ni Szcześniak, Jan Ścibor i Patryk 
Haczykowski.

Kapitan zespołu UKS AP Champions-2009 Łowicz odebrał puchar 
za I miejsce w turnieju Unia Cup. 
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Lekka atletyka | Statystyki

Nowe halowe rekordy Ziemi Łowickiej
Sezon halowy w  lekkiej atle-

tyce zakończył się i pojawiły się 
nowe rekordy zawodników z Zie-
mi Łowickiej. Bolesław Chęciń-
ski – wieloletni statystyk i  sę-
dzia Polskiego Związku LA, 
prowadzi dokładne statystyki, 
które dla kibiców LA i  zawod-
ników są bardzo ciekawe. Wiele 
osób interesuje się takimi dany-
mi, a dla wielu młodych sportow-
ców mogą one być motywujące 
do  dalszej pracy. Wyniki te dają 
też informację młodym sportow-
com ile im jeszcze brakuje do mi-
strzowskiej formy.

W minionym tegorocznym 
sezonie halowym nowe rekor-
dy powiatu łowickiego ustano-
wiła Małgorzata Jakóbiec z UKS 
Błyskawicy Domaniewice, która 
w konkursie skoku o tyczce uzy-
skała wynik 330 cm, Szymon Ko-
smowski z Jedynki Łowicz, który 

w  tej samej konkurencji uzyskał 
rezultat 365 cm oraz sztafeta UKS 
Błyskawica Domaniewice w skła-
dzie Jakub Sejdak, Cezary Zimny, 
Cezary Wojda i Tomasz Wieteska, 
która w biegu 4x200 m osiągnęła 
rezultat 1:38,90 m.

Rekordzistami powiatu łowic-
kiego w swoich kategoriach wie-
kowych zostali wśród dziewcząt 
Lena Wróbel (Jedynka Łowicz) 
– skok w  dal 4,25 m (kategoria 
wiekowa U14) i Amelia Janicka 
(Jedynka Łowicz) – kula 2 kg 7,22 
m (U14). Wśród chłopców wspo-
mniany wcześniej Szymon Ko-
smowski (U16) w biegu na 200 
m – 24,92 s, skoku w dal 6,22 m, 
pchnięciu kulą 5 kg 9,28 m i bie-
gu na 60 m przez płotki (91.4/8.9) 
wynik 9,27 s, Wiktor Kazimier-
ski – skok w  dal 5,10 m (U14) 
i  Piotr Wieteska – pchnięcie 
kulą 4 kg 6,11 m (U14). 

Najstarszym halowym rekor-
dem powiatu łowickiego nadal 
pozostaje wynik uzyskany przez 
Witolda Kucińskiego, reprezen-
tującego ówczesny klub Maraton 
Domaniewice, który 32 lata temu 
w eliminacyjnym biegu Halowych 
Mistrzostw Polski Juniorów, które 
odbyły się w Warszawie w biegu 
na 600 m uzyskał wynik 1:24,80 
m awansując do finału, w którym 
zajął szóste miejsce. 

– Pamiętam, że będąc uczniem 
Technikum na ul. Podrzecznej po-
lubiłem biegi średnie, do których 
uprawiania zachęcił mnie m.in. 
ówczesny nauczyciel w-f Marian 
Bursa. Później swoją przygodę 
z biegami średnimi kontynuowa-
łem jako trener. To Witek Kuciń-
ski był moim pierwszym zawod-
nikiem, który osiągnął w  lekkiej 
atletyce wysoki poziom krajowy. 
Dlatego współpracę z nim wspo-

minam z dużym sentymentem – 
mówi trener LA Mieczysław Szy-
majda.

Poniżej prezentujemy aktualną 
listę halowych rekordów powiatu 
łowickiego. Są to w danych kon-
kurencjach wyniki najlepsze.  zł

Hala mężczyźni:
 �60 m: Mariusz Woźniak (UKS 

Błyskawica Domaniewice) – 6,96 
s (2007 r.)

 �200 m: Cezary Zimny (UKS Je-
dynka Łowicz) – 22.85 s (2005 r.)

 �300 m: Mariusz Woźniak (UKS 
Błyskawica Domaniewice) – 38.38 
s (2007 r.)

 �600 m: Witold Kuciński (UKS 
Maraton Domaniewice) – 1:24,80 
min (1989 r.)

 �1000 m: Łukasz Wróblewski 
(UKS Jedynka) – 2:43,45 min (2007 r.)

 �2000 m: Marcin Puszewkie-
wicz (UKS Jedynka Łowicz) – 
6:33,39 min (2007 r.)

 �Skok w dal: Tomasz Wieteska 
(UKS Błyskawica Domaniewice) – 
6,86 m (2019 r.)

 �Skok wzwyż: Jakub Pająk (UKS 
Błyskawica Domaniewice) – 2,08 
m (2020 r.)

 �Trójskok: Patryk Pająk (UKS 
Błyskawica Domaniewice) – 12,25 
m (2017 r.)

 �Skok o tyczce: Szymon Ko-
smowski (UKS Jedynka Łowicz) 
– 3,65 m (2021 r.)

 �Sztafeta 4x200 m: Jakub Sej-
dak, Cezary Zimny, Cezary Woj-
da i Tomasz Wieteska (UKS Bły-
skawica Domaniewice) – 1:38,90 
min (2021 r.) 

Hala kobiety:
 �60 m: Iwona Olewicz (UKS Je-

dynka Łowicz) – 8,25 s (2011 r. – 
jako zawodniczka OŚ AZS Poznań 
uzyskała w 2018 r. wynik 7,89) 

 �200 m: Iwona Olewicz (UKS Je-
dynka Łowicz) – 27,16 s (2013 r. – 
jako zawodniczka OŚ AZS Poznań 
uzyskała w 2018 r. wynik 27,15 s) 

 �300 m: Justyna Szymańska 
(UKS Jedynka Łowicz) – 46,81 s 
(2011 r.)

 �800 m: Julia Perzyńska (UKS 

Błyskawica Domaniewice) – 
2:43,97 min (2020 r.)

 �1500 m: Agnieszka Kędziora 
(UKS Błyskawica Domaniewice) – 
5:07,60 min (2000 r.)

 �Kula 4 kg: Angelika Woźniak 
(UKS Błyskawica Domaniewice) – 
12,19 m (2018 r.)

 �Trójskok: Weronika Kaźmier-
czak (UKS Błyskawica Domanie-
wice) – 9,88 m (2017r.)

 �Skok w dal: Julia Perzyńska 
(UKS Błyskawica Domaniewice) – 
4,79 m (2019r.)

 �Skok wzwyż: Weronika Kaź-
mierczak (UKS Błyskawica Doma-
niewice) – 174 cm (2018 r.)

 �Skok o tyczce: Małgorzata 
Jakóbiec (UKS Błyskawica Doma-
niewice) – 330 cm (2021 r.)

 �Rzut ciężarkiem 9,08 kg: Mag-
dalena Ochmańska-Zrazek (Ło-
wicz) – 10,13 m (2017r.)

 �Sztafeta 4x200 m: Klaudia 
Wróbel, Klaudia Grzywacz, 
Klaudia Stępniewska i Julia Sut 
(II LO w Łowiczu) – 2:07,53 min 
(2019 r.).
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Sport | Głowno, Stryków

Nowe obostrzenia niestety 
częściowo zamykają sport
Rząd wprowadził nowe obostrzenia w związku 
z pandemią koronawirusa. Trzecia fala wymusiła 
na władzach pogłębienie lockdownu do piątku, 
9 kwietnia. W całej Polsce obowiązują zasady 
mocno ograniczające swobodę działania,  
a jak ma się to do sportu?

Zgodnie z  nowymi zasadami 
w  obszarze sportu możliwa jest 
organizacja współzawodnictwa, 
zajęć i  wydarzeń sportowych je-
dynie:

 �dla sportu zawodowego, zawod-
ników pobierających stypendium 
sportowe, o którym mowa w usta-
wie z dnia 25 czerwca 2010 r. 
o sporcie, zawodników będących 
członkami kadry narodowej lub 
reprezentacji olimpijskiej, lub re-
prezentacji paraolimpijskiej, upra-
wiających sport w ramach ligi za-
wodowej oraz dzieci i młodzieży 
uczestniczącej we współzawod-
nictwie sportowym prowadzonym 

przez odpowiedni polski związek 
sportowy,

 �bez udziału publiczności,
 � z zachowaniem odpowiednich 

zasad sanitarnych, takich jak: 
dezynfekcja szatni, węzłów sani-
tarnych, urządzeń i sprzętu spor-
towego, dostępność środków 
do dezynfekcji rąk, zapewnienie 
15-minutowych odstępów między 
wchodzącymi i wychodzącymi, itd. 

Więcej informacji na  stronie 
www.gov.pl oraz na  stronach in-
ternetowych polskich związków 
sportowych poszczególnych dys-
cyplin. wp

Piłka nożna | A-klasa, B-klasa

ŁZPN zawiesza rozgrywki
W miniony weekend miały ruszyć kolejne 
rozgrywki piłkarskie. Po starcie IV ligi 
i rozegraniu kilku meczów  
w Łódzkiej Klasie Okręgowej ŁZPN zdecydował 
zawiesić rozgrywki w związku z obostrzeniami 
wprowadzonymi przez rząd.

Pandemia koronawirusa przy-
spieszyła, a co za tym idzie zwięk-
szone zostały restrykcje sanitar-
no-epidemiologiczne. Władze 
państwowe zmusiły tym samym 
Łódzki Związek Piłki Nożnej 
do  wstrzymania rywalizacji 
od  Keeza Łódzkiej Klasy Okrę-
gowej w dół, czyli do B-klasy. Ma 
to związek z tym, że nie wszystkie 
kluby mogły w  równym stopniu 
przystąpić do  ligowej rywaliza-
cji. Możliwość treningów i dostęp 
do  obiektów sportowych już te-
raz ma wąska grupa sportowców, 
więc ŁZPN postąpił tak samo, jak 
wszystkie pozostałe związki woje-
wódzkie.

Jednocześnie zapowiedzia-
no kontynuację rozgrywek w  III 
i  IV Lidze, a  więc zawieszenie 
nie dotyczy Stali Głowno i Zjed-
noczonych Stryków, które wraz 
z  innymi zespołami jednogłośnie 
zadeklarowały gotowość do speł-
nienia wszystkich zasad sanitar-
nych. Zawieszenie dotknie zatem 
Sokoła Popów (gr. IX skiernie-
wickiej A-klasy), Powstańca Do-
bra (gr. I łódzkiej B-klasy), Hu-
ragan Swędów (gr. II łódzkiej 
B-klasy) i  Iskrę Głowno (gr. VII 

skierniewickiej B-klasy), które 
miały rozpocząć rundę wiosenną 
w miniony weekend oraz Strugę 
Dobieszków i  Błękitnych Dmo-
sin (gr. II łódzkiej A-klasy), któ-
re z kolei wiosnę miały rozpocząć 
w  najbliższych dniach. Przeło-
żone zostają kolejki zaplanowa-
ne w dniach 20-21 marca, 27-28 
marca, a także kolejka wielkanoc-
na z 3 kwietnia. 

Co dalej? Nie wiadomo, bo-
wiem wszystko zależeć będzie 
od  ewentualnego przedłużenia 
lockdownu, który w  całym kra-
ju obowiązuje aktualnie do  piąt-
ku, 9 kwietnia. Więcej informacji 
na stronie www.lzpn.org. wp

Tenis ziemny | Hala

Stanisław Łaskawiec 
nie do pobicia  
w halowych zawodach
Zaledwie 10-letni 
tenisista z gminy Stryków 
mimo młodego wieku 
jest znanym zawodnikiem 
w okręgu łódzkim.  
Na początku marca Staś 
pokazał swój kunszt, 
zostając Halowym 
Mistrzem Województwa 
Łódzkiego.

Zawody o  tytuł rozegrano 
w niedzielne popołudnie, 7 marca, 
a  ich organizatorem w piotrkow-
skiej hali pod  balonem był zna-
ny klub TUKS Kozica Piotrków 
Trybunalski. Rywalizacja o  mia-
no najlepszego tenisisty w ramach 

Halowych Mistrzostw Wojewódz-
twa Łódzkiego Krasnalek i  Kra-
snali do lat 10 w tenisie ziemnym 
była prawdziwym popisem umie-
jętności Stanisława Łaskaw-
ca.

W Turnieju chłopców do  ry-
walizacji przystąpiło 12 zawodni-
ków, których w drodze losowania 
podzielono na  cztery 3-osobowe 
grupy. Zawody rozgrywano sys-
temem grupowo-pucharowym, 
więc z każdej grupy do ćwierćfi-
nałów awansowało po dwóch naj-
lepszych zawodników. Stanisław 
Łaskawiec, reprezentujący klub 
AZS Łódź od  początku pokazy-
wał świetną grę i bez straty gema 
awansował do  fazy pucharowej. 
W ćwierćfinale mieszkaniec Gmi-
ny Stryków pokonał 4:0 debiutują-
cego w wojewódzkich turniejach 

9-letniego Adama Wściubiaka 
z ST Winner Piotrków Trybunal-
ski. W kolejnym meczu i w wal-
ce o  finał Łaskawiec podejmo-
wał Bartosza Borowca z PKT 
Pabianice i kolejny raz bez straty 
gema okazał się zwycięski. Mecz 
finałowy znów był formalnością 
dla Łaskawca, który nie miał li-
tości dla swojego imiennika i klu-
bowego kolegi Stanisława Kor-
packiego, pokonując go 4:0 
i  zdobywając złoto. Okoliczno-
ściowe puchary i  dyplomy wrę-
czył najlepszym Prezes TUKS 
Kozica, a zarazem sędzia naczel-
ny Turnieju Wiesław Kozica.

Stanisław Łaskawiec zdobył ty-
tuł Halowego Mistrza Wojewódz-
twa Łódzkiego U-10, wygrywa-
jąc turniej bez straty gema, ale 
o  sukcesach młodego zawodnika 

z Gminy Stryków można by jesz-
cze pisać długo. 10-letni zawod-
nik AZS-u Łódź jest aktualnie 
liderem rankingu Wojewódzkie-
go Związku Tenisowego Krasna-
li U-10, w  którym ma aktualnie 
aż 243 pkt. Na swoim koncie ma 
w  tym roku same zwycięstwa, 
a ostatni triumf odniósł w niedzie-
lę, 14 marca podczas Wojewódz-
kiego Turnieju Klasyfikacyjne-
go organizowanego ponownie 
w Piotrkowie Trybunalskim przez 
TUKS Kozica. Więcej informacji 
na  ten temat na  stronie www.te-
niskozica.pl w linku „Listy WZT 
krasnali. 

Kolejny Turniej chłopców 
w  kategorii zielonej do  lat 10 
pod balonem w hali w Piotrkowie 
Trybunalskim odbędzie się już 
w niedzielę, 28 marca.  wp

Ze względu 
na wprowadzone 
obostrzenia część 
klubów nie była 
w stanie trenować,  
czy mieć gdzie grać.

Stanisław Łaskawiec wygrał 
w tym roku wszystkie Turnieje.
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Halowy Mistrz Województwa Łódzkiego w kategorii U-10 (z lewej) pochodzi z Gminy Stryków.
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Rozgrywki młodzieżowe wg ŁZPN będą trwać zgodnie z planem.
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PROGNOZA POGODY | 25.03.2021 – 31.03.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje układ wyżowy, tylko w sobotę 
zatoka niżowa. Napływa ciepła masa powietrza.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie duże, miejscami 
przejaśnienia, bez opadów.  
W piątek zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
bez opadów. Widzialność dobra.  
Wiatr południowo-zachodni i zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 4-7 m/s. Temp. max w dzień: 
od + 8 st. C w czwartek do + 10 st. C w piątek.
Temp. min w nocy: + 4 st. C do + 2 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie umiarkowane  
do dużego, przelotne opady deszczu. W niedzielę 
zachmurzenie umiarkowane do dużego, lokalnie 
przelotny deszcz. Widzialność dobra, w czasie 
opadów umiarkowana. Wiatr zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 4-8 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 14 st. C w sobotę do + 10 st. C w niedzielę.
Temp. min w nocy: + 4 st. C do + 2 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie duże do umiarkowanego,  
bez opadów, ciepło. Widzialność dobra.
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: + 10 st. C do + 12 st. C. 
Temp. min w nocy: + 5 st. C do + 4 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie.
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Piłka nożna | 21. kolejka IV ligi

Kolejny popis jednego gracza i zwycięstwo 
Zjednoczonych
W sobotę, 21 marca 
strykowianie wygrali 
drugie spotkanie 
z rzędu w rundzie 
wiosennej, dzięki 
świetnej grze 
w powietrzu Marcina 
Zimonia.

WARTA DZIAŁOSZYN 0 (0)
ZJED. STRYKÓW 3 (3)

Bramki dla Strykowa: gol samo-
bójczy (3 min.) oraz Marcin Zimoń 
2 (23 i 41 min.).

Zjednoczeni: Hubert Polit – Woj-
ciech Majewski, Marcin Zimoń, 
Michał Drogosz, Kamil Cupriak 

– Joachim Pabjańczyk, Karol 
Chmielewski, Wojciech Kucharski, 
Tomasz Lenart – Roman Periżhok, 
Konrad Bełdziński. Grali także: 
Mateusz Wodziński, Jacek Drożdż, 
Michał Chądzyński, Patryk Nouri, 
Mikołaj Dembiński i Łukasz Ści-
ślewski.

Podopieczni trenera Łukasza 
Wijaty zanotowali świetny po-
czątek spotkania, bowiem już 
w 3 min. wyszli na prowadzenie. 
Po dośrodkowaniu z rzutu rożne-
go tor lotu piłki przeciął zawodnik 
gospodarzy, który niefortunnie 
wpakował piłkę do swojej bramki. 
W 23 min. mieliśmy niemal kopię 
sytuacji z początku spotkania. Po 
kolejnym rzucie rożnym w  polu 
karnym najwyżej wyskoczył Mar-
cin Zimoń i  z bliskiej odległości 

strzałem głową pokonał bramka-
rza Warty. W kolejnych minutach 
Zjednoczeni trzymali się swojego 
planu i  tuż przed przerwą wyko-
rzystali swoją najmocniejszą tego 
dnia broń – stały fragment. W 41 
min. Zimoń znów najlepiej od-
nalazł się w polu karnym i głową 
z  bliska wpakował piłkę do  siat-

ki. To wręcz nieprawdopodobne, 
ale trzy rzuty rożne wystarczyły, 
by powalić graczy Działoszyna 
na deski. 

W  drugiej odsłonie stryko-
wianie kontrolowali wydarzenia 
na boisku. Zjednoczeni spokojnie 
dowieźli trzybramkowe prowa-
dzenie i zasłużenie wygrali drugie 

spotkanie w  rundzie wiosennej, 
kontynuując także serię sześciu 
kolejnych ligowych meczów bez 
porażki. Tak, jak na  inaugurację 
zespół Strykowa miał swojego bo-
hatera. Po Kamilu Cupriaku tym 
razem Zimoń wszedł na najwyż-
sze obroty i dał komplet punków 
swojemu zespołowi. W  nadcho-

dzących dniach Zjednoczeni będą 
mieli trudne zadanie. 

W  sobotę, 27 marca o  godz. 
15:00 czeka ich derbowy pojedy-
nek na własnym boisku ze Stalą 
Głowno, a niespełna tydzień póź-
niej kolejne derby, tym razem po-
wiatu zgierskiego z trzecim MKP 
Borutą Zgierz.  wp

Koszykówka | 7-9. kolejka WLK U-11 K

Strykowianki jako jedyne bezbłędne w Lidze Skrzatek
TK Basket wygrał 
dwa kolejne spotkania 
w Wojewódzkiej Lidze 
Koszykówki do lat 11 
i jako jedyny zespół nie 
przegrał w tym sezonie 
żadnego spotkania.

W sobotę, 20 marca w  zgier-
skiej hali MOSiR odbył się dwu-
mecz 7. kolejki, w  którym go-
spodynie z  TK Basket Stryków 
podejmowały kolejno Basket 
4Ever Ksawerów i  PTK Lauer 
Pabianice, a więc zespoły z ligo-
wej czołówki. Podopieczne tre-
nerskiego duetu Pauliny Madej 
i Urszuli Szczepaniak spisały się 
znakomicie i  podtrzymały passę 
zwycięstw, wygrywając dwa ko-
lejne spotkania.

Nieco bardziej zacięte był 
pierwszy sobotni pojedynek prze-
ciwko koszykarkom Ksawerowa. 
W pierwszej kwarcie młode stry-
kowianki prowadziły tylko 8:5. 
Później jednak gospodynie zdo-
łały odskoczyć i do przerwy pro-
wadziły różnicą aż 17 pkt. W trze-
ciej odsłonie dość nieoczekiwanie 
ekipa gości wróciła do gry. Ksa-
werów mocno wziął się do  pra-
cy, a strykowianki miały problem 
ze skutecznością, co sprawiło, że 
po przegranej wyraźnie kwarcie 
przed decydującą partią meczu 
TK Basket prowadził już tylko 
32:24. Strykowianki nie pozwoliły 
rywalkom więcej narzucać swoje-
go stylu i po znakomitej końców-
ce wygrały ostatecznie wyraźnie 
56 do 37.

 �TK Basket Stryków – Basket 
4Ever Ksawerów 56:37 (8:5, 
16:2, 8:17, 24:13)

Drugi sobotni mecz był zde-
cydowanie spokojniejszy dla tre-
nerek TK Basket. Podopieczne 
Pauliny Madej i  Urszuli Szcze-
paniak od  początku dyktowa-
ły tempo i  systematycznie bu-
dowały przewagę w  każdej 
kwarcie. PTK Lauer Pabianice  
w  niczym nie zaskoczył stryko-
wianek i  ostatecznie lider wy-
grał 64 do  22, odnosząc szó-
ste kolejne ligowe zwycięstwo.  
Co za seria!

 �TK Basket Stryków – PTK Lau-
er Pabianice 64:22 (25:6, 17:2, 
14:8, 8:6)

Dwie wygrane umocni-
ły skrzatki TK Basket Stryków 
na prowadzeniu w tabeli Ligi Wo-
jewódzkiej U-11. Strykowianki są 
jedynymi w lidze, które nie prze-
grały jeszcze żadnego spotkania. 
Szansa na podtrzymanie tej wspa-
niałej passy nastąpi dopiero po 
przerwie wielkanocnej, kiedy to 
w niedzielę, 17 kwietnia w Ujeź-
dzie drużyna ze Strykowa podej-
mie w dwumeczu 13. kolejki miej-
scowe zespoły UKS Orlik i UKS 
Orlik II, które zamykają tabelę. 
 wp

 �7-9. kolejka: TK Basket Stryków 
– Basket 4Ever Ksawerów 56:37, 
Basket 4Ever Ksawerów – PTK 
Lauer Pabianice 54:34, PTK Lau-
er Pabianice – TK Basket Stryków 

22:64, KS Kutno – UKS Basket 
Aleksandrów Łódzki 12:54, UKS 
Basket Aleksandrów Łódzki – UKS 
Orlik Ujazd 52:1, UKS Orlik Ujazd 
– KS Kutno 16:64, UMKS Księżak 
Łowicz – UKS Orlik II Ujazd 52:2, 
UKS Orlik II Ujazd – MUKS ZS Beł-
chatów 0:50, MUKS ZS Bełchatów 
– UMKS Księżak Łowicz 24:40.

1. TK Basket Stryków 6 12 347:173

2. Basket 4Ever Ksawerów 6 10 315:212

3. PTK Lauer Pabianice 6 10 255:205

4. MUKS Bełchatów 6 8 206:234

5. KS Kutno 6 8 157:240

6. Basket Aleksandrów Ł. 4 7 198:86

7. UMKS Księżak Łowicz 4 7 178:107

8. ŁKS KK Łódź 4 7 222:159

9. PTK Ola Pabianice 4 4 136:198

10. UKS Orlik Ujazd 4 4 43:242

11. UKS Orlik II Ujazd 4 4 4:205

Piłka nożna | 21. kolejka IV ligi

Zjednoczeni i Stal bez zmian
Za nami druga 
seria w rundzie 
wiosennej IV ligi. 
Drugie zwycięstwo 
Zjednoczonych 
i porażka Stali nie 
zmieniły pozycji tych 
zespołów w tabeli. 

Strykowianie pewnie pokona-
li jeden ze słabszych tegorocz-
nych zespołów Wartę Działo-
szyn i umocnili się na 5. miejscu 
w  tabeli. Zjednoczeni odskoczy-
li głowieńskim piłkarzom, któ-
rzy przegrali dość nieoczekiwanie 
z Orłem Nieborów. Stal pozostała 
na 6. miejscu, bowiem swój mecz 
przegrała także Omega Klesz-
czów, która po zaciętym pojedyn-
ku uległa wiceliderowi Warcie 
Sieradz 2:3. 

Na prowadzeniu pozostaje ŁKS 
II Łódź, który znów nie miał pro-
blemów z  odniesieniem zwycię-
stwa i 4:0 pokonał jednego z pew-
niaków do  spadku Czarnych 
Rząśnia. Na podium wskoczył 
natomiast MKP Boruta Zgierz, 
który po efektownej wygranej 
nad Keezą Poddębice wyprze-
dził GKS Orkan Buczek. Ten nie-
oczekiwanie przegrał z beniamin-
kiem Skalnikiem Sulejów 2:3. Na 
ostatnim miejscu niezmiennie po-
zostaje Ceramika Opoczno, która 
w  minionej kolejce wywalczyła 
jednak cenny remis w starciu z Po-
gonią Zduńską Wolą.  wp

 �21. kolejka: Omega Kleszczów 
– Warta Sieradz 2:3, Czarni Rzą-

śnia – ŁKS II Łódź 0:4, Jutrzenka 
Warta – Włókniarz Zelów 1:2, 
Jutrzenka Drzewce – Polonia 
Piotrków 0:2, Warta Działoszyn – 
Zjednoczeni Stryków 0:3, Skalnik 
Sulejów – GKS Orkan Buczek 3:2, 
Stal Głowno – Orzeł Nieborów 1:2, 
Boruta Zgierz – Keeza Termy Ner 
Poddębice 6:2, Pogoń – Ceramika 
Opoczno 1:1, LKS Kwiatkowice – 
Andrespolia 3:2.

1. ŁKS II Łódź 21 55 71-18

2. Warta Sieradz 21 53 68-23

3. MKP Boruta Zgierz 21 50 53-18

4. GKS Orkan Buczek 21 47 70-30

5. Zjednoczeni Stryków 21 39 38-20

6. Stal Głowno 21 36 35-31

7. Omega Kleszczów 21 35 49-27

8. LKS Kwiatkowice 21 34 51-29

9. Włókniarz Zelów 21 30 29-28

10. Polonia Piotrków Tryb. 21 29 31-38

11. Pogoń Zduńska Wola 21 28 34-32

12. Orzeł Nieborów 21 27 35-37

13. Skalnik Sulejów 21 23 30-36

14. Andrespolia Wiś. Góra 21 19 39-48

15. Jutrzenka Warta 21 19 29-53

16. Warta Działoszyn 21 16 31-46

17. Keeza Termy Ner Poddębice 21 16 31-79

18. Czarni Rząśnia 21 13 22-63

19. Jutrzenka Drzewce 21 11 20-70

20. Ceramika Opoczno 21 10 20-60 

 �Następna, 22. kolejka odbę-
dzie się w dniach 27-28 marca: 
Polonia Piotrków – Czarni Rząśnia, 
Zjednoczeni – Stal, Ner Poddębice 
– Jutrzenka Warta, Skalnik Sulejów 
– Andrespolia, Orkan – Jutrzenka 
Drzewce, ŁKS II Łódź – Omega, 
Ceramika Opoczno – Warta Dzia-
łoszyn, Włókniarz Zelów – LKS 
Kwiatkowice, Warta Sieradz – Po-
goń, Orzeł Nieborów – Boruta 
Zgierz.

Młode koszykarki TK Basket Stryków spisują się znakomicie w obecnym sezonie Ligi Wojewódzkiej do lat 11.
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Warta – Zjednoczeni 0:3. Piłkarze Strykowa (granatowe stroje) trzykrotnie ukąsili gospodarzy po stałych fragmentach gry.
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Sport Popis jednego gracza
i zwycięstwo piłkarzy
Zjednoczonych Stryków. str. 31

Stanisław Łaskawiec
nie do pobicia w hali
w kategorii U10 tenisa ziemnego. str. 30

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

PIĄTEK, 26 MARCA:
 �18.30-21.30 – Hala OSiR 2 w Ło-

wiczu, ul. Topolowa 2; 11. kolejka 
I edycji SŁAPS, czyli Skiernie-
wicko-Łowickiej Akademii Pił-
ki Siatkowej.

SOBOTA, 27 MARCA:
 �10.00 – Stadion sportowy im. 

10 Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 2. kolejka I ligi 
młodzików D1 w piłce nożnej: 
MUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
UKS RAP Radomsko;

 �12.15 – Stadion sportowy im. 
10 Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 2. kolejka II ligi 
trampkarzy C1 w piłce nożnej: 
MUKS Pelikan-2006 Łowicz 
– KS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki SA;

 �15.30 – Stadion sportowy im. 
10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz młodzików D1 w piłce 
nożnej: MUKS Pelikan-2008 
II Łowicz – AP GOKSiR Lipce 
Reymontowskie;

 �16.00 – Hala sportowa OSiR nr 1 
w Skierniewicach, ul. Pomolo-
giczna 10; Zaległy mecz 10. 
kolejki SŁAPS: OSK Ekonomik 
Skierniewice – UKS Korabka 
Łowicz;

 �18.00 – Hala sportowa OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
27. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn: KS Księżak 
Łowicz – GKS Tychy;

 �15:00 – Stadion sportowy im. 
Mirosława Koprowskiego w Stry-
kowie, ul. Brzezińska 24; 22. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
IV Ligi: Zjednoczeni Stryków – 
Stal Głowno.

NIEDZIELA, 28 MARCA:
 �hala TUKS Kozica w Piotrkowie 

Trybunalskim; X Wojewódzki 
Turniej Kwalifi kacyjny Krasnali 
U-10 w grze pojedynczej teni-
sa ziemnego;

 �15.30 – Boisko sportowe LKS 
Orzeł w Nieborowie; 20. kolej-
ka IV ligi piłki nożnej: LKS 
Orzeł Nieborów – MKP Boruta 
Zgierz.

PIĄTEK, 2 KWIETNIA:
 �17:00 – Stadion MOSiR w Zgie-

rzu, ul. Wschodnia 2; 23. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo 
IV Ligi: MKP Boruta Zgierz – 
Zjednoczeni Stryków.

SOBOTA, 3 KWIETNIA:
 �16:00 – Stadion sportowy im. 

Tomasza Szcześniaka w Głownie, 
ul. Kopernika 37; 23. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo 
IV Ligi: Stal Głowno – Warta 
Działoszyn. Gogo

Koszykówka | 13. i 14. kolejka WLK U-13 M

Dwa zwycięstwa dają TK Basket medal
Strykowianie 
w ostatnim 
tygodniu rywalizacji 
w Wojewódzkiej 
Lidze do lat 13 
odnieśli dwa 
bezcenne zwycięstwa, 
które dały im 
brązowe medale.

Przed ostatnimi ligowymi me-
czami Towarzystwo Koszykówki 
Basket Stryków było na  podium 
ligowych rozgrywek. Dwa me-
cze od  brązowych medali dzieli-
ły młodzików Strykowa. Wielka 
szansa pojawiła się na wyciągnię-
cie ręki, bowiem TK Basket cze-
kały mecze z zespołami z dołu ta-
beli.

Na początku poprzedniego ty-
godnia we wtorek, 16 marca pod-
opieczni trenera Jacka Lewan-
dowskiego podejmowali u  siebie 
AZS PWSZ Skierniewice. Ry-
wal z dolnej połowy tabeli w ni-
czym nie zagroził walczącej o me-
dale ekipie Strykowa. W  każdej 
z czterech kwart TK Basket miał 

wyraźną przewagę, a  tym razem 
brylowali na parkiecie Grzegorz 
Rdzanek, Antoni Głowacki 
i Olaf Olaszczyk. Na uwagę za-
sługuje fakt, że aż sześciu graczy 
gospodarzy osiągnęło w zgierskiej 
hali MOSiR dwucyfrowy wynik, 
co przełożyło się na zdecydowa-
ne i  bardzo wysokie zwycięstwo 
107:34.

 �TK Basket Stryków – AZS 
PWSZ Skierniewice 107:34 
(33:10, 24:10, 24:5, 26:9)
TK Basket: M. Szymański – 10 
pkt., M. Kowalski – 11 pkt., J. Sko-
tarek, J. Kruk – 2 pkt., K. Miśkie-
wicz – 6 pkt., A. Góralczyk, A. Gło-
wacki – 19 pkt., G. Rdzanek – 24 
pkt., B. Kencler – 4 pkt., S. Winkiel 
– 10 pkt., S. Szczęśniak – 4 pkt., O. 
Olaszczyk – 17 pkt.

Kilka dni później w  niedzie-
lę, 21 marca w  Kutnie młodzi-
cy strykowskiego klubu rozegrali 
ostatnie ligowe spotkanie w  tym 
sezonie. Rywalem TK Basket 
był przedostatni zespół w  tabe-
li KS Wizet, który tylko krótki-
mi chwilami stwarzał problemy 
strykowskiej drużynie. Ostatecz-
nie do  zwycięstwa nad gospo-
darzami 88 do  47 poprowadzili 
Stryków Mateusz Szymański 
– 21 pkt., Olaf Olaszczyk – 18 pkt. 
i Konrad Miśkiewicz – 15 pkt. 
Warto dodać, że Szymański wraz 
z Grzegorzem Rdzankiem znaleź-
li się w  czołowej dziesiątce naj-
lepszych strzelców Wojewódzkiej 
Ligi U-13, zajmując odpowiednio 
szóste i  siódme miejsce z  bilan-
sem w okolicach średnio 20 pkt. 
na spotkanie.

 �KS Wizet Kutno – TK Basket 
Stryków 47:88 (13:20, 5:31, 17:15, 
12:22)
TK Basket: M. Szymański – 21 
pkt., M. Kowalski – 5 pkt., J. Sko-
tarek, M. Szubert, K. Miśkiewicz 
– 15 pkt., A. Góralczyk, A. Gło-
wacki – 10 pkt., G. Rdzanek – 11 
pkt., B. Kencler, S. Winkiel – 8 pkt., 
S. Szczęśniak, O. Olaszczyk – 18 
pkt.

TK Basket Stryków pod  wo-
dzą trenera Jacka Lewan-
dowskiego zajął ostatecznie 
3. miejsce w Lidze Wojewódzkiej 
do  lat 13, ustępując o  zaledwie 
1 pkt. ŁKS Szkole Gortata z Ło-
dzi. Bezsprzecznie najlepszą ekipą 
byli mistrzowie z  Ósemki Skier-
niewice, którzy wygrali wszystkie 
czternaście spotkań z  zatrważa-

jącym bilansem ponad 1000 pkt. 
na plusie. Gracze ze Skierniewic 
wraz z łodzianami z ŁKS przeszli 
do kolejnej fazy rozgrywek i stre-
fowych eliminacji Mistrzostw Pol-
ski U-13, w  których zmierzą się 
z mistrzem i wicemistrzem woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego. 
 wp

 �13. kolejka: Złote Kolibry PKK 
99 Pabianice – KS Wizet Kutno 
78:62, UMKS Piotrcovia Piotrków 
Trybunalski – SKS Start Łódź 
135:21, TK Basket Stryków – AZS 
PWSZ Skierniewice 107:34, MKS 
Ósemka Skierniewice – ŁKS Szko-
ła Gortata Łódź 82:58.

 �14. kolejka: ŁKS Szkoła Gortata 
Łódź – Złote Kolibry PKK 99 Pabia-
nice 134:53, KS Wizet Kutno – TK 
Basket Stryków 47:88, AZS PWSZ 
Skierniewice – UMKS Piotrcovia 
Piotrków Trybunalski 55:80, SKS 
Start Łódź – MKS Ósemka Skier-
niewice 24:179.

 �Klasyfi kacja końcowa WLK U-13 
chłopców:

1. MKS Ósemka Skierniewice 14 28 1730:476

2. ŁKS SG Łódź 14 25 1404:648

3. TK Basket Stryków 14 24 1232:841

4. UMKS Piotrcovia 14 23 1299:808

5. PKK 99 Pabianice 14 20 811:1208

6. AZS PWSZ Skierniewice 14 17 660:1252

7. KS Wizet Kutno 14 17 664:1326

8. SKS Start Łódź 14 14 440:1681

 �Najlepsi strzelcy:
1. Patryk Hurynowicz Ósemka 480 pkt.

2. Miłosz Król Kolibry 456 pkt.

3. Goran El-Ward Ósemka 327 pkt.

4. Piotr Mieczkowski Piotrcovia 316 pkt.

5. Adam Wiktorowicz Piotrcovia 270 pkt.

6. Mateusz Szymański TK Basket 261 pkt.

7. Grzegorz Rdzanek TK Basket 231 pkt.

8. Marcel Pawelec ŁKS SG Łódź 200 pkt.

W dwóch ostatnich 
kolejkach strykowianie 
mierzyli się 
z zespołami z dołu 
tabeli, więc szansa 
na medal była 
ogromna.

Piłka nożna | 21. kolejka IV Ligi

Fatalne 10 minut Stali przesądziło o porażce głownian
Głowieńscy piłkarze 
jako pierwsi objęli 
prowadzenie, ale 
później w przeciągu 
zaledwie 10 minut 
sytuacja w meczu 
zmieniła się 
diametralnie i niestety 
na niekorzyść Stali.

STAL GŁOWNO  1 (0)
ORZEŁ NIEBORÓW 2 (0)

Bramkę dla Stali zdobył z rzutu 
karnego w 56 min. Patryk Tuliński.

Stal: Leszczyński – Ogórek, T. Flor-
czak, E. Ignatowski, Albert Waśkie-
wicz – Tuliński, Mospinek, Będor, 
Antoni Waśkiewicz – Podlecki, 
Lebioda. Rezerwa: Kocemba, D. 
Florczak, Osiński, Andrzejewski, 
Grzyb, Nowak i P. Ignatowski.

W sobotę, 21 marca głowień-
ska drużyna Stali po raz drugi gra-
ła w ligowym meczu rundy wio-
sennej 2020/2021. Podopieczni 
trenera Przemysława Gibały i jego 
asystenta brata Adama Gibały nie-
stety przegrali na własnym stadio-
nie z niżej notowanym Orłem Nie-
borów 1:2.

Mimo kilku niezłych okazji 
z obu stron do przerwy mieliśmy 
bezbramkowy remis. Wszystko, 
co kluczowe dla losów spotka-
nia działo się w drugiej połowie, 
a konkretnie między 56 a 69 min. 
Niecały kwadrans przesądził o lo-
sach sobotniego meczu, ale nieste-
ty więcej dobrych minut należało 
w nim do gości. Zaczęło się bar-
dzo dobrze, bowiem w 56 min. sę-
dzia podyktował rzut karny, który 
na bramkę zamienił Patryk Tuliń-
ski. Niestety były to dobre złego 
początki, bowiem chwilę później 
drugą żółtą kartką ukarany został 
Eryk Ignatowski. Faul komplet-
nie nie opłacił się głowieńskiemu 

graczowi i Stali, bowiem po wy-
konaniu rzutu wolnego i dośrod-
kowaniu w pole karne do wyrów-
nania doprowadził Piotr Gawlik. 
Duży udział przy tej bramce miało 
dwóch byłych graczy Głowna, bo-
wiem faulowany był Karol Kruk, 
a stały fragment wykonał Michał 
Redzisz. 

Orzeł poszedł za ciosem i w 69 
min. dopiął swego. Na zaskaku-
jący strzał zza pola karnego zde-
cydował się Michał Fabijański 

i  pięknym uderzeniem pod  po-
przeczkę nie dał szans Kacpro-
wi Leszczyńskiemu. W kolejnych 
minutach goście nadal kontynu-
owali dobrą grę i  nie pozwalali 
Stali na wiele. Ostatecznie goście 
wrócili do Nieborowa z komple-
tem punktów i pełni na to zasłu-
żyli. Stal czekają teraz trudne dni. 

Po kiepskim występie trener 
Przemysław Gibała musi naszy-
kować swoich podopiecznych 
na derbowy pojedynek w Stryko-
wie przeciwko Zjednoczonym, 
którzy wydają się być w  znacz-
nie lepszej formie od  głownian. 
Mecz ten zaplanowano na sobotę, 
27 marca na godzinę 15.  wp

Orzeł od początku 
pokazywał pazur 
i mimo straty bramki 
nie poddał się, 
kontynuował dobrą 
grę i zasłużył na 3 pkt.

Młodzicy TK Basket Stryków wywalczyli brązowe medale w Wojewódzkiej Lidze Koszykówki U-13.
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Eryk Lebioda (nr 15) i Damian Mospinek nie mieli wesołych min.
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